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Mieszkania w Siedlcach droższe niż w Łodzi czy w Katowicach.

Taniej już było!

– Jestem przekonany, że nie 

ma szans na spadek cen mieszkań, 

przynajmniej zauważalny – twier-

dzi deweloper. – Na lokalnym rynku 

ceny mogą się okresowo wahać i spa-

dać o jakieś 5 procent. Nie jest to 

jednak tendencja trwała, a czasowe 

zmiany. W dłuższym okresie za dom 

czy mieszkanie będziemy płacili co-

raz drożej. Nie wynika to z tego, że 

deweloperzy windują ceny, by zwięk-

szyć swoje zyski. Owszem, ich marża 

może sięgać nawet ponad 20 procent. 

To dużo, ale kto zna ten rynek, ten 

wie, że inwestycja w budownictwo 

mieszkaniowe trwa kilka lat. I na ten 

okres trzeba rozłożyć jednorazowy 

zysk osiągany przy sprzedaży. 

Tak więc nie ma raczej szans, 

by deweloperzy obniżyli mar-

że. A co z szaleństwem rosnących cen 

materiałów budowlanych? Tu dewe-

loper ma więcej optymizmu. – Ow-

szem, są przykłady dość wyraźnego 

spadku cen, na przykład stali. Trze-

ba jednak patrzeć na ten segment 

kompleksowo. A wtedy nie jest już 

tak dobrze. Większość materiałów 

budowlanych zachowała cenę lub też 

wzrosła ona o kilka procent. To i tak 

postęp wobec tego, co działo się jesz-

cze w ubiegłym roku. 

DOKOŃCZENIE NA STR. 3
fot. A. Król

Uwaga, łosie!
10 kwietnia ok. godz. 21 w Gos-

tchorzy łoś wyskoczył z lasu na drogę 

wprost pod jadący samochód. To-

yotą podróżowała rodzina z dwójką 

małych dzieci. Na szczęście niko-

mu z nich nic się nie stało.

Ranny młody łoś wpadł do rowu. 

Zwierzę cierpiało, trwały poszukiwa-

nia osoby, która ulżyłaby mu w cier-

pieniu.

Z kolei 12 kwietnia po godz. 

20 w Bojmiu na DK2 doszło do 

zderzenia volkswagena transporte-

ra z przechodzącym przez jezdnię 

łosiem. Kierujący nie odniósł obra-

żeń. Zwierzę nie przeżyło. Policjan-

ci zabezpieczali miejsce zdarzenia 

do czasu przyjazdu pracowników 

zbiornicy, którzy zabrali martwego 

łosia. (ak)

Stracił 100 tys. zł!
Mieszkaniec powiatu garwo-

lińskiego odebrał telefon, gdy na 

ekranie wyświetlił się numer z na-

zwą jego banku. Głos w słuchawce 

powiedział, że w Siedlcach wykona-

no kilka transakcji na jego rachunku 

bankowym. – Ktoś z banku mógł 

udostępnić pana dane – przekony-

wał rozmówca i namówił mężczyznę 

do zainstalowania aplikacji do zdal-

nego pulpitu AnyDesk. To wystar-

czyło, by przestępcy przejęli kontrolę 

nad smartfonem mężczyzny i mogli 

uzyskać wgląd w loginy i hasła do 

bankowości internetowej. Zaraz po-

tem wykonali kilkanaście transakcji, 

wyprowadzając z konta pokrzywdzo-

nego kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Po wszystkim mężczyzna odebrał 

jeszcze jeden telefon. Rzekomy przed-

stawiciel banku polecił, aby pokrzyw-

dzony zastrzegł kartę kredytową, wpi-

sując w wiadomości SMS jej numer. 

Niczego nieświadomy pokrzywdzony 

zastosował się do tych poleceń, przez 

co oszuści dokonali płatności rów-

nież z karty kredytowej. – Mężczy-

zna stracił w ten sposób 100 tys. zł 

– potwierdza podkom. Małgorzata 
Pychner z garwolińskiej policji. (ak)

Dziś uczy chińskiego i gry na pianinie.  
Sąd chce go ukarać za...

Słowa  
nacechowane  
pogardą
Sąd Okręgowy w Warszawie skazał siedlczanina 
Pawła Wyrzykowskiego za słowa znieważające  
i nacechowane pogardą.

Nigdzie takich  
cyrków nie ma
– Nigdzie na sesjach takich cyrków nie ma,  
jakie pani tutaj u nas odstawia – stwierdziła  
wiceburmistrz Małgorzata Łotarska,  
zwracając się do mieszkanki Łochowa.

Nie ma co się łudzić, że mieszkania stanieją.  
Ceny nadal rosną. Budowa domu to już potężne  
finansowe przedsięwzięcie. Kogo na to stać?  
Zdaniem jednego z deweloperów taniej to już było. 
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OO Za publiczne pieniądze 
Budownictwo mieszkaniowe 

na wynajem. To jest przyszłość. 

Mieszkanie prawem! – ogłasza 
Lewica. Poseł Anna Maria Siar-

kowska kontruje na Twitterze: 
Lewica chce budować mieszka-

nia na wynajem za publiczne 

pieniądze, by móc decydować, 

dla kogo będą one prawem. Jak 

znam życie, dostaną je byli eSBe-

cy i ich rodziny, osoby LBGT i za-

szczepieni 10-tą dawką. Lewica 

nie cierpi własności prywatnej, 

bo ta daje ludziom wolność!.
Lewica rozdaje mieszkania? 

No cóż, wille pewnie już się ro-
zeszły...

OO Wśród romantyków 
Felietonistka „Echa Katolic-

kiego” w markecie przed rega-
łem z alkoholami: Na wysokości 

oczu klienta, w (…) nieprzy-

padkowym uszeregowaniu stoją 

polskie wódki. Butelki jak armia 

przed odprawą z wypiętą się do 

przodu etykietą prężą. Pan Ta-

deusz z zaznaczoną poniżej su-

gestią: Symbol gościnności, obok 

Juliusz Słowacki, za nim Adam 

Mickiewicz, potem Chopin, i na 

końcu Michał Kleofas Ogiński.  

– Norwida brakuje – współczują-

co stwierdza koleżanka. Też w za-

troskaniu pocieszam i ją, i siebie, 

że może się jeszcze opamięta-

ją i doprodukują.
Oczytany mamy naród, oj, 

oczytany... A są tacy, co nie 
tylko czytają. W domu po cichu 
piszą...

OO W drodze 
W „Życiu Siedleckim” miłośnik 

starych samochodów o jednej ze 
swoich wypraw: W 2019 roku 

podczas kolejnej majówki uda-

ło się ostatni raz �atami 126p 

zwiedzić trójstyk granic Polski, 

Łotwy oraz Obwodu Kalinin-

gradzkiego...

Te �aty to prawdziwe we-
hikuły czasu. Polska nie grani-
czy z Łotwą od 1939. 

OO Kurnik Europy 
„Echo Katolickie” o problemach 

mieszkańców powiatu bialskiego: 
Cały cywilizowany świat odcho-

dzi od takiego systemu hodow-

li, a my stajemy się zagłębiem 

kurnikowym. Kurnikiem Europy 

– podkreślali podczas sesji rady 

powiatu protestujący przeciwko 

budowie ferm przemysłowych.  

– Technologia produkcji drobiu 

się zmienia. Obecnie jest dużo 

bardziej bezpieczna i przyjazna 

środowisku – kontrargumento-

wali pracownicy �rmy Wipasz, 

która kurniki chce stawiać. 
Tytuł artykułu: „Kurnikowe 

zagłębie Europy?”. 
Czy to brzmi dumnie? Czy 

raczej niekoniecznie? 

Zgłoś się do Siedleckiej 

Kulinariady!
Uwielbiasz gotować? Masz popi-

sowe danie, którym chciałbyś się po-
chwalić i przy okazji wygrać warto-
ściowe nagrody? Jeśli tak, koniecznie 
weź udział w IX Siedleckiej Kulina-
riadzie. To święto smakoszy i miło-
śników gotowania. 

Tradycyjnie odbywa się pierw-
szego dnia Jarmarku św. Stanisława, 
który w tym roku zaplanowano na  
5 maja. W konkursie może wziąć 
udział każdy, kto ma smykałkę do 

kucharzenia. Wystarczy przygotować 
danie na bazie prostych produktów, 
charakterystycznych dla naszego re-
gionu. Kulinariada opiera się na dwóch 
kategoriach – dania główne i desery. 
Warunkiem udziału w konkursie jest 
wysłanie elektronicznej karty zgło-
szenia (dostępna na stronie www.
mok.siedlce.pl) do 3 maja 2023 r.

Sponsorami nagród są Sieć Skle-
pów TOPAZ i Siedlecki Browar Restau-
racyjny BROFAKTURA. (ed)

Dziś uczy chińskiego i gry na pianinie... Sąd chce go ukarać za...

Rok Jerzego Nowosielskiego

Pierwszeństwo  

na skrzyżowaniu

Rok 2023 ustanowiono rokiem 
Jerzego Nowosielskiego. 

– Zapraszamy do zwiedzania wy-
stawy poświęconej temu znakomite-
mu artyście, czynnej do 28 kwietnia 
– mówi Katarzyna Pskiet z Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Mińsku Maz.

Wydarzeniem towarzyszącym wy-
stawie będzie spotkanie z Krystyną 
Czerni, autorką biogra�i Jerzego 
Nowosielskiego, które odbędzie się  
21 kwietnia o godz. 18.30 w sie-
dzibie MBP w Mińsku Maz. ul. Piłsud-
skiego 1a. (ak)

Słowa nacechowane pogardą
Sąd Okręgowy w Warszawie 

skazał siedlczanina Pawła Wy-
rzykowskiego za słowa zniewa-
żające i nacechowane pogardą. 
Lokalny działacz Konfederacji 
ma przeprosić Ośrodek Monito-
rowania Zachowań Rasistow-
skich i Ksenofobicznych oraz 
Rafała Gawła i zapłacić 18 tys. zł 
zadośćuczynienia.

W toku procesu sąd ustalił, że 

Paweł Wyrzykowski dopuścił się 

kłamstw, by próbować siebie chronić 

przed odpowiedzialnością sądową. 

Mamy nadzieję, że ten wyrok otrzeźwi 

Pawła Wyrzykowskiego i sprawi, że 

przestanie publikować nienawistne 

treści w przestrzeni publicznej – poin-
formował OMZRiK na swoim pro�lu 
społecznościowym.

Wyrok pierwszej instancji nie jest 
prawomocny. Paweł Wyrzykowski 
zapowiada, że odwoła się, gdy tylko 
otrzyma uzasadnienie wyroku.

W rozmowie z nami siedlczanin 
nazywa informację Ośrodka o wyro-
ku manipulacją, sugerując, że został 
oczyszczony z wielu zarzutów, a wy-
rok skazujący zapadł w odniesieniu 
do nazwania Rafała Gawła słowem, 
które powszechnie można uznać za 
obelżywe, a które Wyrzykowski trak-
tuje jako pseudonim. 

– Posłużyłem się jego pseudoni-
mem, jaki mu nadano w internecie 

po wpisach o niepłaceniu przez niego 
alimentów – mówi nam Paweł Wy-
rzykowski.

Na sugestię, że użyte określe-
nie nie jest pseudonimem, bo sam 
Rafał Gaweł nie posługuje się nim, 
siedlczanin przytacza inne znane 
pseudonimy ludzi ze świata prze-
stępczego: – A „Dziad”, „Kiełbasa”, 
Baranina”? – pyta. – Rafał Gaweł 
ma prawomocne wyroki skazujące, 
jest przestępcą. W takim środo-
wisku funkcjonują takie pseudo-
nimy, a używają ich także policja, 
media i wymiar sprawiedliwości. 
Użyłem tego pseudonimu, gdy za-
czął pisać do mojej żony wiadomo-
ści, po których płakała i czuła się 
zagrożona. 

Rafał Gaweł jest współzałożycie-
lem OMZRiK, ciąży na nim prawomoc-
ny wyrok bezwzględnego więzienia 
za oszustwa �nansowe. Wyjechał do 
Norwegii, gdzie dostał azyl politycz-
ny (odmówiono wydania go Polsce, 
gdy upadła wiarygodność polskiego 
sądownictwa).

Paweł Wyrzykowski uważa, że 
jest prześladowany przez OMZRiK, 
którego działacze składają na niego 
doniesienia. Istotnie, siedlczanin 
często pojawia się na pro�lu ośrod-
ka. A to w seksistowski sposób ko-
mentuje dziewczęta, które mają przy 
sobie tęczowe torebki, a to ze strzel-

bą w ręce zaprasza migrantów. W roz-
mowie z nami zaprzecza jednak, by 
był rasistą, homofobem i ksenofo-
bem.

– W mojej rodzinie są obcokrajow-
cy z trzech kontynentów. Nie jestem 
ksenofobem ani rasistą. Homofobem też 
nie, a mój dobry przyjaciel Waldemar 
Krysiak jest znanym gejem. Nie można 
mieszać gejów z działaczami LGBT – tłu-
maczy. A jaka to różnica? – Ci działają 
na rzecz agend politycznych i zagrażają 
małym dzieciom poprzez biznes ich 
„transowania”. Faszeruje się je hor-

monami, a rodzice zmieniają płeć już 
dziesięciolatkom – uważa.

Paweł Wyrzykowski zapowiada, 
że pozwie Ośrodek za pomówienia. 
Twierdzi, że składano na niego mnó-
stwo zawiadomień do prokuratury, 
na policję czy nawet do żandarmerii 
wojskowej. – A potem nikt nie in-
formuje, że nic z tych zawiadomień 
nie wychodzi. Za strzelbę zostałem 
uniewinniony już w 2017 roku, ale 
nikt o tym nie wie.

Zorganizował nawet publiczną 
zbiórkę na koszty procesu. – Wpłaco-
no mi już 6 tys. zł – mówi. 

Co dziś robi Paweł Wyrzykowski? 
– Uczę języków obcych, takich jak 
angielski czy chiński oraz gry na pia-
ninie. Pracuję z dziećmi, więc pomó-
wienia Ośrodka są ukierunkowane na 
zaszkodzenie mi na tym polu.

Ostatnio zniknął z przestrzeni pu-
blicznej. Czy nadal jest w Konfedera-
cji? – Można mnie utożsamiać z tymi 
poglądami – mówi ogólnikowo. 
Dociskany potwierdza: – Formalnie 
Konfederacja ma teraz dwóch współ-
przewodniczących – Krzysztofa Bo-
saka i Sławomira Mentzena, którzy 
kontaktują się ze mną w różnych spra-
wach oraz „pakiet kontrolny” w nie-
zmiennej liczbie 76 członków w skali 
kraju. Nie pełnię żadnej o�cjalnej 
funkcji. 

MARIOLA ZACZYŃSKA

Paweł Wyrzykowski

17 kwietnia doszło do zderzenia 
dwóch samochodów osobowych na 
skrzyżowaniu ul. Mazura i Królowej 
Jadwigi w Siedlcach.

 – Kierująca skodą 40-letnia sie-
dlczanka nie ustąpiła pierwszeństwa 
przejazdu na skrzyżowaniu jadącej 

prawidłowo 39-letniej mieszkance 
powiatu siedleckiego. Jedna oso-
ba z obrażeniami została przewie-
ziona do szpitala. Obie kobiety były 
trzeźwe – poinformowała podkom. 
Ewelina Radomyska o�cer prasowa 
siedleckiej policji. (ak)

Zawodowiec roku

Znieważył policjantów
9 kwietnia dyżurny komisaria-

tu w Łochowie otrzymał zgłoszenie, 
że w miejscowości Budziska (gm. Ło-
chów) nietrzeźwy mężczyzna wpadł 
do rowu. Wysłano patrol. Funk-
cjonariusze zauważyli mężczyznę 
leżącego w rowie, któremu chcieli 
udzielić pomocy, gdyż znajdował 
się w okolicznościach zagrażających 
jego zdrowiu i życiu. Mężczyzna 
zachowywał się agresywnie w sto-

sunku do policjantów, nie stosował 
się do wydawanych poleceń, a także 
znieważył funkcjonariuszy i naruszył 
ich nietykalność cielesną. Mieszka-
niec powiatu wyszkowskiego został 
zatrzymany do wytrzeźwienia. Gdy 
wytrzeźwiał, usłyszał zarzuty naru-
szenia nietykalności cielesnej funk-
cjonariusza w związku z pełnieniem 
obowiązków służbowych. Grozi mu 
do 3 lat pozbawienia wolności. (sej)

Podczas gali konkursu „Zawodo-
wiec Roku 2022”, która zgromadziła 
najlepszych nauczycieli z poszcze-
gólnych branż ze szkół z całej Polski, 
wyróżnienie w dziedzinie „Gastrono-
mia i kelnerstwo” otrzymała Anna 
Borychowska, nauczyciel przed-
miotów zawodowych branży gastro-
nomicznej w ZSP nr 3 w Siedlcach. 

Konkurs był zorganizowany przez 
Ministerstwo Edukacji i Nauki, Funda-
cję Rozwoju Systemu Edukacji i KGHM 
Polska Miedź S.A. 

Do I edycji wpłynęło 537 zgło-
szeń w 62 dziedzinach. Komisja kon-
kursowa oceniała dorobek nauczy-

cieli z ostatnich dwóch lat, według  
5 różnych kryteriów. Ostatecznie zo-
stało nagrodzonych 118 nauczycieli  
w 52 dziedzinach, w tym tylko 14 z wo-
jewództwa mazowieckiego.  (ak)

Anna Borychowska

eprasa.pl df313a4e02
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Niestety, z początkiem tego roku 

�rmy budowlane podniosły staw-

ki o kilkanaście procent. Bo muszą 

zapłacić więcej pracownikom. Nie ma 

więc pola do tego, aby obniżać ceny 

mieszkań. Kierunek jest odwrotny. 

Jako deweloper chciałbym budować 

tanio i dużo, bo wtedy więcej bym 

sprzedał i w efekcie więcej zarobił. 

Realia są jednak inne. Jeszcze nie-

dawno domek, z garażem, miejscem 

parkingowym, ogrzewaniem podło-

gowym, kotłem gazowym, tynkami, 

posadzkami i wszelkimi instalacjami, 

kosztował u mnie 470 tys. zł. Wszyst-

kie domki sprzedały się w ciągu tygo-

dnia. I kto je kupił, ten na pewno nie 

będzie żałował, bo to była bardzo ko-

rzystna cena. O takich trzeba będzie 

już zapomnieć.

Deweloper mówi to w kontekście 

2-3 najbliższych lat. Przypomina 

też o wyraźnym wzroście cen nieru-

chomości, szczególnie na rynku pier-

wotnym. Przewiduje, że nadal będą 

rosły z powodu zmian w przepisach 

budowlanych. 

– Będą to zmiany radykalne, więc 

radykalnie wpłyną też na ceny miesz-

kań, a przede wszystkim domów. Ze 

względu na wymagania unijne nie 

będzie można montować kotłów ga-

zowych jako źródła ciepła. A właśnie 

takie ogrzewanie jest dzisiaj najtań-

sze. Stoimy więc przed alternatywą, 

że kocioł gazowy za 4 tys. zł zostanie 

zastąpiony pompą ciepła. Ta zaś ozna-

cza wydatek około 30 tys. zł dla loka-

lu o powierzchni 80-100 m2. 

Jak widać, ekologia jest kosztowna. 

Znacznie zostaną też zaostrzone prze-

pisy dotyczące energooszczędności. 

Wymagane będą lepsze, a tym samym 

droższe, okna. To samo dotyczy ocie-

plenia budynków. Oczywiście w samej 

eksploatacji takie domy będą tańsze, 

ale ich cena zdecydowanie wzrośnie. 

Wprowadzono też nowe przepisy do-

tyczące zagęszczenia zabudowy miesz-

kaniowej. Na danym terenie będzie 

można wybudować mniej mieszkań. 

To też podniesie ich cenę.

– Prawdziwym problemem, choć-

by w Siedlcach i regionie, jest głód 

działek budowlanych – podkreśla 

deweloper. – I będzie on tylko na-

rastał, co dalej będzie windowało 

ceny gruntów. W Siedlcach za metr 

kwadratowy płaci się już około 500 

zł, co przy zakupie działki budowla-

nej o minimalnej powierzchni 1000 

metrów oznacza wydatek 500 tys. zł. 

Bardzo drogo jest także wokół miasta. 

Na przykład w Stoku Lackim uzbrojo-

na działka przy drodze to 250 zł za 

metr kwadratowy. Ogólne w gminie 

Siedlce za działkę z doprowadzoną 

wodą płaci się średnio ok. 200 zł za 

metr. Jeszcze rok temu było to około 

150 zł, a już wtedy wydawało się, że 

drożej być nie może. Przyznam, że 

mnie taki wzrost ceny też zdziwił i za-

skoczył. 

Deweloper nie ma dobrych wie-

ści dla tych, którzy przymierzają się 

do budowy domu w gminie Siedlce. 

– W milionie za dom o powierzchni 

150 m2 się nie zmieści. A za duży dom, 

jakie ciągle lubimy u nas budować, 

trzeba będzie zapłacić około 1,5 mln zł. 

Trzeba zdawać sobie spra-

wę z tego, że Siedlce i okolice są już 

bardzo drogie. Za mieszkanie w blo-

ku trzeba zapłacić ok. 8 tys. zł za m2! 

Tymczasem w Katowicach czy Łodzi 

(także na rynku wtórnym) metr kosz-

tuje średnio 7,1-7,3 tys. zł. – Dzisiaj 

ceny nowych mieszkań w Siedlcach 

są takie, jak 2 lata temu w Warsza-

wie – dodaje deweloper. – Ow-

szem, w ostatnich miesiącach ceny 

wyhamowały, ale obawiam się, że 

to tylko przystanek przed kolejnym 

skokiem w górę. 

Powszechnie ocenia się, że takie-

mu wzrostowi będzie sprzyjał rządo-

wy projekt preferencyjnych kredytów 

mieszkaniowych na 2%. Nie spowo-

duje on wzrostu budownictwa, ale 

zwiększy liczbę osób, które będą mia-

ły zdolność kredytową. Popyt znów 

przewyższy podaż. Znowu zadziałają 

bezlitosne prawa rynku...

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Przechytrzył złodziei 
11 kwietnia policjanci z Sokołowa 

Podlaskiego zostali powiadomieni 

przez właściciela skupu o kradzie-

ży złomu z jego �rmy. Mężczyzna 

zauważył, że zniknął złom o łącz-

nej wadze 160 kg. Były tam m.in.:  

felgi, części silników, tłoki. Właściciel 

przed powiadamianiem organów 

ścigania o kradzieży na własną rękę 

zaczął szukać swojej własności. Oka-

zało się, że złom został ukryty pod 

zaroślami niedaleko �rmy i był naj-

prawdopodobniej przygotowany do 

transportu. 42-letni przedsiębiorca 

zamontował w złomie nadajnik gps, 

aby sprawdzić, gdzie zostanie on 

przewieziony. Mężczyzna stale mo-

nitorował ruchy nadajnika. W końcu 

zobaczył, że jego nadajnik został 

przeniesiony i znajduje się na tere-

nie powiatu węgrowskiego. Natych-

miast powiadomił o tym policjan-

tów. Mundurowi zatrzymali czterech 

mężczyzn w momencie, kiedy chcieli 

sprzedać kradziony złom w skupie. 

Byli to obywatele Gruzji (24-40 lat). 

Zostali zatrzymani i osadzeni w poli-

cyjnym areszcie. Za kradzież cudzego 

mienia grozi im do 5 lat pozbawienia 

wolności. (DK)

Zginęła Ukrainka, Gruzin jest w areszcie 

Taniej już było!

Motocyklista zderzył  

się z radiowozem

Kulturomaniak 2023

A był znak „stop”...

15 kwietnia w Siedlcach na ul. 

Floriańskiej motocyklista z promilami 

zderzył się z radiowozem. 

 – Motocyklista jechał bez tablic 

rejestracyjnych. Zobaczyli to policjan-

ci i chcieli zatrzymać go do kontroli. 

Mężczyzna zaczął uciekać, a funk-

cjonariusze ruszyli w pościg. W pew-

nym momencie motocyklista wje-

chał w osiedlową uliczkę, a wyjeż-

dżając z osiedla, doprowadził do 

zderzenia z radiowozem. Okazało się, 

że uciekinier miał w wydychanym 

powietrzu 1,7 promila alkoholu. Na 

szczęście nikomu nic się nie stało  

– poinformowała nas podkom. Ewe-
lina Radomyska, rzecznik siedlec-

kiej KMP. (ak)

21 kwietnia upływa termin 

przesyłania zgłoszeń w kategorii pla-

styka. W innych już zakończono etap 

zgłoszeń. 

– W kategoriach: śpiew, ta-

niec i teatr zgłosiło się prawie 1600 

osób – informuje Mirosław Bor-

czyński, dyrektor Gminnego Cen-

trum Kultury w Mrozach. Nagrania 

będą teraz oceniać komisje konkur-

sowe: taniec: Anna YouYa Jujka, 
Witold Jurewicz, Paweł Wasilew-
ski; teatr: Joanna Halinowska, 
Aleksandra Spyra, Diana Zamoj-

ska; śpiew: Adrianna Dorociak, 
Agnieszka Zawadzka, Małgorzata 
Romańska-Zwierz.

Wyniki I etapu zostaną ogłoszo-

ne do 27 kwietnia, a przesłucha-

nia II etapu rozpoczną się 8 maja. 
(T.MARK)

8 kwietnia w Czuryłach doszło do 

zderzenia dwóch samochodów. Oba 

auta wpadły do rowu, poszkodowane 

zostały cztery osoby. 

Kierujący toyotą obywatel Indii, 

jadąc od strony Zbuczyna, nie ustąpił 

pierwszeństwa (nie zastosował się 

do znaku stop przed skrzyżowaniem) 

kierującej samochodem kia, jadącej 

od strony Siedlec.

Samochodem kia podróżowały ko-

bieta z córką, zaś toyotą kobieta i męż-

czyzna. Wszyscy z obrażeniami ciała 

zostali przewiezieni do szpitala. (ak)

10 kwietnia rano Komenda Powia-

towa Policji w Sokołowie Podlaskim 

otrzymała zgłoszenie o zdarzeniu 

drogowym na drodze między Koso-

wem Lackim a Telakami, w którym 

brał udział opel astra. 

 – Jak ustalono, na prostym od-

cinku drogi pojazd zjechał na lewą 

stronę i uderzył w karpę, po czym da-

chował. Niestety, pomimo udzielonej 

pomocy, życia 49-letniej Ukrainki nie 

dało się uratować. 48-letni Gruzin zo-

stał przetransportowany do szpitala, 

gdzie stwierdzono, że jego życiu nie 

zagraża niebezpieczeństwo. W orga-

nizmie mężczyzny stwierdzono 1,5 

promila alkoholu. Został on zatrzyma-

ny do wyjaśnienia sprawy i osadzo-

ny w policyjnym areszcie – informuje 

st. sierż. Aleksandra Borowska z Ko-

mendy Powiatowej Policji w Soko-

łowie Podlaskim. – Policjanci długo 

pracowali nad ustaleniem szczegółów 

zdarzenia. Przesłuchali też 48-letniego 

mężczyznę. 

Po zapoznaniu się ze zgromadzo-

nym materiałem dowodowym Sąd 

Rejonowy w Sokołowie Podlaskim, 

mając uzasadnione podejrzenie, że to 

właśnie 48-latek kierował pojazdem, 

wydał postanowienie o zastosowaniu 

wobec mężczyzny trzymiesięcznego 

aresztu. (DK)

Nowa przewodnicząca klubu
Radna Iwona Rejmuza jest 

przewodniczącą klubu radnych 
„Niezależni” w węgrowskiej ra-
dzie miejskiej. Uporządkowano 
również formalne kwestie, do-
tyczące składu osobowego klubu 
radnych PiS.

O tych sprawach poinformowała 

na marcowej sesji przewodnicząca 

rady Beata Gashi. Stwierdziła, że 

wpłynęły do niej dwa pisma – jedno 

od przewodniczącego klubu PiS, in-

formujące, że w związku z deklaracją 

radnej Zo�i Paczóskiej, iż nie czuje 

się związana z PiS, klub liczy teraz 

9 radnych, a drugie z klubu radnych 

„Niezależni” z informacją, że klub li-

czy 4 radnych, a jego przewodniczącą 

jest Iwona Rejmuza.

Po odczytaniu tych informa-

cji, o głos poprosiła Zo�a Paczóska. 

Stwierdziła, że po dyskusji na 

ostatniej sesji o jej byciu lub nie-

byciu w klubie PiS skonsultowała 

się z prawnikiem i – żeby formal-

nościom stało się zadość – przygo-

towała pisemną rezygnację z człon-

kostwa w klubie. Chciała ją wręczyć 

przewodniczącemu klubu PiS Macie-
jowi Robakowi, ale nie przyszedł na 

sesję. Próbowała więc ją przekazać 

wiceprzewodniczącemu klubu An-
drzejowi Grabkowi, lecz ten nie 

chciał pisma przyjąć. W tej sytuacji 

postanowiła pismo odczytać i wręczyć 

je przewodniczącej rady.

– W związku z prowadzoną od 

wielu miesięcy przez członków klu-

bu PiS nagonką na mnie, m.in. na 

posiedzeniach komisji oraz sesjach, 

rezygnuję z członkostwa w klubie 

PiS rady miejskiej Węgrowa – napi-

sała Zofia Paczóska. Przypomniała, 

że już we wrześniu 2021 roku złożyła 

(w formie ustnej) rezygnację z klu-

bu w rozmowie z przewodnicząca 

Beatą Gashi, a dziś to tylko potwier-

dza.

Przewodnicząca Beata Gashi od-

parła, że rezygnację radnej Paczóskiej 

przyjmuje, ale jest to już post factum, 

gdyż wcześniej dotarło do niej pismo 

przewodniczącego klubu PiS. (sej)

Iwona Rejmuza  

eprasa.pl df313a4e02
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DUŻY WYBÓR!!!

NISKIE CENY!!!

ŁÓŻKA

I MATERACE

Tak zaczyna się wiosna
Ponad 60 wystawców wzięło udział w niedzielnych (16 kwietnia) targach 
„Wiosna na polu i w ogrodzie”, zorganizowanych przez siedlecki oddział 
MODR. Pogoda dopisała, więc nie zabrakło zwiedzających, którzy przyszli, 
by kupić sadzonki roślin i krzewów.

 – Mamy piękną pogodę, zwa-
żywszy na to, co działo się wczoraj 
(niemal przez całą sobotę było zim-
no i padał deszcz). A potem będziemy 
mieli jeszcze słońce – stwierdził Jan 
Romańczuk, dyrektor siedleckiego 
oddziału MODR, witając wystaw-
ców i gości. 

Zgodnie z zapowiedziami dyrek-
tora Romańczuka, około południa za-
świeciło słońce i taka piękna wiosen-
na pogoda towarzyszyła targom aż do 
wieczora. A oferta wystawców była 
dość bogata. Największym zaintere-
sowaniem cieszyły się stoiska z sa-
dzonkami roślin, krzewów i drzew. 
Nic dziwnego, w końcu to czas, w któ-
rym odnawia się ogrody. 

– Jestem na tej wystawie  prak-
tycznie każdego roku i zawsze jakieś 
drzewo lub krzew tu kupuję – mówi 
pan Marek spod Siedlec. – Jak nad 
razie prawie wszystkie się przyjęły. 
Jeszcze kilka lat i będę miał prawdzi-
wy sad koło domu.

Ale nie tylko sadzonkami kwia-
tów, drzew i krzewów handlowano 
na targach. Obok typowo roślinnych 
stoisk były też kramy z wiejskimi: 
chlebami, ciastami i wędlinami. Jeśli 
chodzi o wędliny, to niektórych raczej 
nie spotka się w sklepach. Na przy-
kład słonina wędzona, gruba na pięć 

palców. Oczywiście to przysmak dla 
koneserów. A do takich chyba zalicza 
się poseł Ziemi Węgrowskiej Maciej 
Górski, który solidny połeć słoniny 
sobie nabył. 

Bogatą ofertę mieli właścicie-
le pasiek. Jedna z pań z miodami 
przyjechała aż spod Białowieży. 
Można u niej było kupić nie tylko kla-
syczny miód, ale też miody smakowe 
przeznaczone do słodzenia kawy 
oraz zestawy miodów w małych sło-
iczkach, które można komuś, zamiast 
kwiatka, dać w prezencie. 

Nie zabrakło w yrobów rę -
kodzieła ludowego i artystycz-
nego. U pani Hanny Jastrzęb-
skiej z gminy Wiśniew można było 
nabyć piękne, ręcznie wykonane 
stroiki i kwiaty, a tuż obok, u pań Mi-
rosławy i Janiny z Koła Gospodyń 
Wiejskich z Golic różne koronkowe cu-
deńka. Wśród serwet, obrusów, bom-
bek i koronkowych sukienek uwagę 
przykuwał koronkowy zestaw bieli-
zny. – To koronka koniakowska. Na-
uczyłam się jej na warsztatach i sama 
ten strój zrobiłam – wyjaśnia pani 
Mirosława. 

Na ceremonii otwarcia targów 
nie zabrakło przedstawicieli sa-
morządów i parlamentu. Wszyscy 
gratulowali organizatorom i pod-

zespół „Korniczanie” ze Starej Kornicy, 
zespół „Chodów” z Chodowa, zespół lu-
dowy „Wiśniewiacy” z Wiśniewa, „Złote 
Kłosy” z Wyczółk, „Zaliwianki” z Krzy-
mosz, „Ale Babki” z Pruszyna, „Strzałki” 
ze Strzały oraz zespół KGW z Żaboklik. 
– Panie z zespołu w Żaboklikach nie 
tylko pięknie śpiewają, ale też świet-
nie gotują, co widać, jak się na wójta 
popatrzy – stwierdził wójt gminy Sie-
dlce Henryk Brodowski, gratulując 
artystkom występu.

15-lecie targów, to niejedyny ju-
bileusz, który świętowano. W tym 
roku obchodzone jest też 100-le-
cie doradztwa rolniczego w Pol-
sce. Z tej okazji koło budynku sie-
dleckiego MODR, przy asyście m.in. 
posłów i radnych Sejmiku Woje-
wództwa Mazowieckiego, posa-
dzono dąb „Sławomir” podarowany 
przez Nadleśnictwo Siedlce.

Tekst i zdjęcia
STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Z miłości do pomagania i sportu

Patronat „TS”

kreślali, że odbywająca się już po 
raz 15. wystawa jest ważną imprezą 
dla miasta i regionu. – Jak ważne to 
wydarzenie, najlepiej świadczy licz-
ba odwiedzających targi mieszkań-
ców i gości. Cieszę się, że to wyda-
rzenie weszło na stałe do kalendarza 
imprez naszego miasta – stwierdził 
prezydent Siedlec Andrzej Sitnik. 

„Wiosna na polu i w ogrodzie” 
jest imprezą, którą w 2007 roku 
wymyślił ówczesny dyrektor siedlec-
kiego oddziału MODR Sławomir 
Piotrowski (dziś dyrektor MODR na 
Mazowszu). – Kiedy spotykaliśmy się 
wówczas i zastanawialiśmy wspólnie, 
jak zorganizować wiosenne targi dla 
działkowców, towarzyszyło nam wie-
le obaw, czy to się uda. Okazało się, że 
ten pomysł był strzałem w dziesiątkę 
– powiedział Sławomir Piotrowski. 
Podziękował swoim następcom oraz 
obecnej ekipie siedleckiego oddziału 
MODR za kontynuowanie i sprawną 
organizację targów.

Imprezę i jej organizację chwa-
lili posłowie Krzysztof Tchórzew-
ski i Maciej Górski. Z tej „dziękczyn-
no-chwalebnej” koalicji wyłamała 
się poseł Kamila Gasiuk-Pihowicz. 
Pani poseł zwróciła uwagę na realne 
problemy polskiej gospodarki i rol-
nictwa – najwyższą od 25 lat in�a-
cję, nieustającą drożyznę, wojnę za 
wschodnią granicą, zablokowane 
dla Polski pieniądze z KPO oraz ba-
gatelizowany od kilku miesięcy pro-
blem z niekontrolowanym napływem 
zboża z Ukrainy. 

Po przemówieniach polityków za-
improwizowaną przed Ośrodkiem sce-
ną zawładnęli artyści. Wystąpili m.in.: 

W niedzielę, 16 kwietnia, na 
stadionie przy ul. Jana Pawła II 
rozegrano charytatywny mecz 
piłkarski pomiędzy Zawodową 
Reprezentacją Siedlec i Team Ha-
nia.

Wystąpili zawodnicy, którzy naj-
większymi sumami wsparli zbiórkę 
pieniędzy dla Hani Szczepańskiej 
– małej siedlczanki zmagającej 
się z neuroblastomą IV stopnia. Zna-
cząco przyczynili się do zgromadzenia 
potrzebnej kwoty na leczenie dziew-
czynki i podanie jej szczepionki, która 
ma zapobiec wznowie choroby.

Podczas meczu zbierano pienią-
dze, które wspomogą akcje dla innych 
potrzebujących dzieci z naszego re-
gionu – Malwinki Trojan i Wojtka 
Jonczyka. Kapitanem ZRS był głów-
ny organizator wydarzenia – Maksy-
milian Kisiel, natomiast Team Hania 
poprowadził Tomasz Hapunowicz. 
Poza piłkarskim widowiskiem, dzię-
ki życzliwości Siedleckiej Grupy O�
-Road ATV, umożliwiono przejażdżki 
quadami. A kiełbaski z grilla zapew-
nił Zakład Mięsny Mościbrody. Łącznie 
zebrano blisko 6 tys. złotych.

Choć wynik spotkania miał dru-
gorzędne znaczenie, emocji nie bra-
kowało. Ostatecznie 1:0, po bramce 
Rafała Kazimieruka w końcówce 
pierwszej połowy, wygrała Zawodo-
wa Reprezentacja Siedlec.

W składzie ZRS wystąpili: Mar-
cin Aleksiejewicz – Krzysztof 
Raźniak, Jarosław Głuchowski, 
Michał Chromiński, Piotr Woźni-
ca – Michał Koć, Marcin Janasz, 
Krzysztof Borkowski, Łukasz Jar-
kowski, Adrian Stachowicz – Mak-
symilian Kisiel. Grali także: Adrian 
Starak, Robert Chojecki, Ireneusz 
Stankiewicz, Tomasz Buda, Rafał 
Kazimieruk, Karol Lewczuk, Ma-
rek Plichta, Mateusz Jarkowski, 
Jarosław Dmowski.

Team Hania reprezentowali:  

Paweł Ławecki, Piotr Marciniak, 
Cezary Piech, Wojciech Krasuski, 
Radosław Popławski, Waldemar 
Cieciera, Łukasz Gorzkowski, Ra-
fał Pieńkowski, Tomasz Hapuno-
wicz, Paweł Dobrowolski, Marek 
Sadło. Grali także: Sebastian Hun-
der, Jakub Jastrzębski, Bogdan 
Komor, Robert Krasnodębski, 
Radosław Szewczyk, Mikołaj Sa-
raczewski, Mateusz Miśko, Adam 
Pliszka, Przemysław Ławecki, To-
masz Zieliński.

PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Kapitanami drużyn byli  
Tomasz Hapunowicz (Team Hania) i Maksymilian Kisiel (ZRS)
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Nowość w Siedlcach!

ul. Ks. Niedziałka 13
(bud. M3)

08-110 Siedlce

tel. 507 144 206
neoderm.pl

Otwarte: 

pon.-pt. 8-20.00, 

sob. 10-15.00

DERMATOLOGIA
MEDYCYNA
ESTETYCZNA

l DEPILACJA LASEROWA
l CHIRURGIA (ZABIEGI)
l GINEKOLOGIA

SONDA

nie mam zdania 6%

tak 
28%

nie 
66%

R E K L A M A
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Głosować można na: 

tygodniksiedlecki.com

Podziękowanie
Panu Ordynatorowi Mariuszowi Żaczkowi, 

Pani lek. Joannie Romańczuk, lekarzom, paniom pielęgniarkom, 
salowym oraz całemu Zespołowi Medycznemu 

za trud i opiekę w czasie hospitalizacji 
na Oddziale Chorób Wewnętrznych Szpitala 

Miejskiego w Siedlcach
                                   składa wdzięczny pacjent

                                  Bazyli Kukawski

Ksiądz został skazany za gwałcenie nastolatki. Wyrok nie jest prawomocny.

Ona miała 15 lat
Sąd Rejonowy w Siedlcach skazał Sebastiana M., byłego wikariusza parafii  
w Łosicach, na 5 lat więzienia za gwałt na nastolatce. Wydał też księdzu  
zakaz zbliżania się do młodej kobiety oraz nakazał mu zapłacenie 150 tys. zł 
zadośćuczynienia.

33-letni ksiądz Sebastian M. cze-

kał na proces w więzieniu (od stycz-

nia ubiegłego roku). Wtedy został 

zatrzymany po trzyletnim śledztwie 

prowadzonym przez Prokuraturę 

Okręgową w Siedlcach. 

Wszystko zaczęło się od informacji, 

która wpłynęła od nastolatki z gminy 

Drelów (powiat bialski) do Diecezji Sie-

dleckiej. Młoda dziewczyna powiado-

miła o wydarzeniach, do jakich miało 

dochodzić od października 2018 roku 

do lutego 2019 roku. Jak wyznała księ-

żom i prokuraturze, ksiądz zabierał ją 

samochodem na wycieczki. Ona miała 

15 lat, a on był przed trzydziestką. Ale 

to nie były niewinne przejażdżki. Do 

gwałtów miało dochodzić kilkakrot-

nie w ciągu pięciu miesięcy spotkań. 

Prokuratura nie miała wątpliwo-

ści, że szarpiąc ją, przytrzymując jej 

ręce i przyciskając ją własnym ciałem, 

doprowadzał do obcowania płciowe-

go i do poddania się innym czynno-

ściom seksualnym bez jej zgody.

 – Dowody są mocne – mówiła 

„TS” w czerwcu ubiegłego roku Kry-
styna Gołąbek, rzecznik prasowy 

siedleckiej prokuratury.

 Z ustaleń prokuratury wynikało, że 

wyjaśnienia księdza, złożone w pro-

kuraturze, znacząco różniły się od 

ustaleń organów ścigania. Sebastian 

M. nie przyznawał się do winy. Oskar-

żono go z art. 197 § 1 i 2, czyli o ob-

cowanie płciowe i doprowadzenie do 

innej czynności seksualnej przemocą, 

groźbą bezprawną lub podstępem  (za 

§ 1 grozi od lat 2 do 12 więzienia, a za 

§ 2 – od 6 miesięcy do lat 8).

 – Nie tylko zeznania młodej 

dziewczyny były podstawą do posta-

wienia aktu oskarżenia. Obecnie mło-

da kobieta została przebadana przez 

psychologów, którzy ocenili, że nie 

kłamie w kwestii niechcianych kon-

taktów seksualnych z Sebastianem M. 

– informowała Krystyna Gołąbek.

Mieszkańcy Łosic przeżyli wtedy 

szok. Podobnie mieszkańcy gminy De-

relów, gdzie Sebastian M. tra�ł jako 

wikariusz zaraz po przyjęciu święceń 

kapłańskich. Miał wtedy 25 lat. W lip-

cu 2017 roku został przeniesiony do 

Łosic, do para�i św. Zygmunta. Już rok 

później diecezja zdecydowała, by wy-

słać go na studia dzienne do Lublina. 

Przyjeżdżał jednak do Łosic, bo został 

tam rezydentem. Współprowadził też 

audycje w Katolickim Radiu Podlasie, 

zapraszano go na rekolekcje w lubel-

skich para�ach, a na Katolickim Uni-

wersytecie Lubelskim należał do Koła 

Naukowego Klasyków. Kontakty z na-

stolatką z gminy Drelów utrzymy-

wał w czasie, gdy studiował.  

 – To był naprawdę fajny człowiek, 

świetny kapłan. Ja nie jestem zbytnio 

kościółkowa, ale jeździłam na wiele 

wycieczek zagranicznych z księdzem 

Sebastianem. Te wycieczki były or-

ganizowane w para�i św. Zygmun-

ta. Był taki zaangażowany w swoje 

kapłaństwo. Nigdy, ale to nigdy nie 

widziałam, by zachowywał się nie-

stosownie wobec kobiet czy dziew-

czynek – mówi mieszkanka Łosic. 

– Z nim naprawdę można było poga-

dać, zwierzyć się. Pamiętam, jak mu 

opowiadałam o problemach w mał-

żeństwie, jak mi ciężko. A on słuchał, 

radził i dodał na koniec: „A wiesz, ja-

kie kapłaństwo jest ciężkie?”.

Mieszkaniec Łosic z kolei wspomi-

na, jak ostatni raz widział księdza, tuż 

przed aresztowaniem. Był na koncer-

cie w ŁDK. Ksiądz śmiał się i żartował, 

jak gdyby nigdy nic. Wielu mieszkań-

ców Łosic nie wierzyło w oskarżenia 

wobec niego.

 – Ta dziewczyna pewnie się za-

kochała, a on nie chciał się wiązać, 

rzucać kapłaństwa. Na pewno się mści  

– mówiła w rozmowie z „TS” w czerwcu 

ubiegłego roku jedna z mieszkanek Ło-

sic. Dziś, gdy słyszy o wyroku, stwier-

dza: – Jak on mógł tak zrobić? I to tyle 

razy... W głowie się nie mieści. Czemu 

ona nie urwała z nim kontaktu, gdy 

pierwszy raz ją skrzywdził? 

Wyrok jest nieprawomocny. 

Ksiądz i w prokuraturze, i w sądzie 

nie przyznawał się do winy. 6 kwiet-

nia, w Wielki Czwartek (!), Sąd Re-

jonowy w Siedlcach za kilkakrotne 

gwałty na nastolatce skazał Seba-

stiana M. na 5 lat więzienia, zakaz 

zbliżania się do pokrzywdzonej przez 

5 lat i zobowiązał go do zapłacenia 

150 tys. zł tytułem zadośćuczynienia. 

Proces, który toczył się z wyłączeniem 

jawności, rozpoczął się w grudniu 

ubiegłego roku. 

– Prokuratura oceniła ten wyrok 

jako słuszny – mówi Krystyna Gołą-

bek.

MILENA CELIŃSKA

Unia Europejska zniosła cła na 
produkty rolne importowa-
ne z Ukrainy, by wspomóc ukraiń-
ską gospodarkę. Powoduje to stra-
ty u polskich rolników. Czy Twoim 
zdaniem do Polski powinny być 
nadal importowane bez cła tańsze 
produkty rolne z Ukrainy?

Gmina Sadowne

200 lat panie Zygmuncie!

fot. arch. UG Sadowne

Mieszkaniec gminy Sadowne Zyg-
munt Florian Zawadzki obchodził 

12 kwietnia setne urodziny. Jubilata 

odwiedziło wielu gości. Na urodziny 

przyjechała najbliższa rodzina. Byli 

też przedstawiciele władz gminy 

Sadowne z wójtem Waldemarem 
Cyranem i przewodniczącym Rady 

Gminy Tomaszem Szymanikiem, 
proboszcz para�i Sadowne ks. Anto-
ni Kunicki, kierownik siedleckiej de-

legatury MUW Anna Kaszuba oraz 

kierownik KRUS w Węgrowie Adam 
Kowalczyk. 

Urodzinowe pr z y jęc ie  od -

było się w restauracji „Zaścia-

nek” w Sadownem. Wójt Waldemar 

Cyran w imieniu własnym i spo-

łeczności gminy Sadowne złożył 

jubilatowi najserdeczniejsze życze-

nia, wręczył kwiaty, okolicznościo-

wy dyplom i upominek. Kierownik 

MUW Anna Kaszuba przekazała list 

gratulacyjny do premiera Mateusza 

Morawieckiego. List gratulacyj-

ny z informacją o przyznaniu specjal-

nego dodatku do emerytury z tytułu 

ukończenia 100 lat życia oraz kwiaty 

przekazał kierownik KRUS Adam Ko-

walczyk.

Zygmunt Florian Zawadzki urodził 

się 12 kwietnia 1923 roku w Grabi-

nach w gminie Sadowne. Tam nadal 

mieszka. Wychował czworo dzieci, 

doczekał się dziesięciorga wnuków 

oraz dwanaściorga prawnuków. Jubi-

lat cieszy się dobrym zdrowiem. Dla 

gości, którzy przybyli na jego 100. 

urodziny, zaśpiewał piosenkę „Koło 

mego ogródecka...”. 

Redakcja „TS” dołącza się do życzeń 

dla dostojnego Jubilata. 200 lat panie 

Zygmuncie! (sej)  

Zygmunt Florian Zawadzki  
z córką

W tym tygodniu pytamy: 

Jak oceniasz decyzję o zaka-
zie wwozu produktów rolnych  
z Ukrainy do Polski?
- dobrze

- źle

- nie mam zdania

Oddano głosów: 260

Leżał pijany na trawie
16 kwietnia dyżurny łosickiej poli-

cji otrzymał zgłoszenie, że na trawie 

na ul. Siedleckiej w Łosicach leży 

mężczyzna. Jak się okazało, żył. Był 

cały i zdrów, tylko...

Dyżurny skierował patrol na miej-

sce wezwania. Jak się okazało, na tra-

wie leżał 35-letni mieszkaniec Łosic. 

– Z uwagi na znaczne upojenie alko-

holowe mężczyznę przekazano pod 

opiekę bratu.  Za nieobyczajne zacho-

wanie grozi mu kara grzywny – infor-

muje Weronika Wujek z KPP w Ło-

sicach. (mc)

eprasa.pl df313a4e02
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DOROTA OLKO
rzeczniczka 
prasowa partii 
Razem (Lewica)

ROBERT 
CHOJECKI
siedlecki  
radny miejski (PiS)

MAGDALENA 
KARPOWICZ
siedlczanka

KAMILA  
GASIUK- 
-PIHOWICZ
posłanka Koalicji 
Obywatelskiej  
z Siedlec

Z REGIONU

Czy język polskiej polityki  

się zaostrzył?
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Kiedy włączam telewizor albo radio, czy czytam gazetę, 
coraz częściej zauważam, że polskiej polityce towarzy-
szy agresja. Potyczek słownych, obrażania i ataków per-
sonalnych jest dużo więcej niż kilka lat temu. Gdzie leży 
przyczyna? Moim zdaniem w tym, jak wygląda sytuacja 
w naszym kraju. Dlatego różne siły polityczne chcą na 
niej skorzystać, między innymi obarczając odpowie-
dzialnością swoich przeciwników politycznych. Ale to 
bardzo słabe. Przecież od polityków należy oczekiwać 
wysokiego poziomu kultury i szacunku dla innych, 
zwłaszcza że dają przykład reszcie społeczeństwa. Prze-
raża mnie, że wypowiedzi polityków – a coraz częściej 
też rozmawiających z nimi dziennikarzy – odwołują się 
do niskich emocji. Rządzą już tylko kontrowersja, hejt  
i skandal, bo jeśli ich zabraknie, wyborcy odwrócą się 
od polityki.

Nadchodząca kampania wyborcza powinna być czasem 
dyskusji nad pomysłami, jak urządzić Polskę, żeby lu-
dziom żyło się lepiej. Niestety, zamiast tego z mediów 
coraz częściej sączy się jad, a debata przypomina walkę 
MMA. Sprzyja temu polaryzacja i podział sceny politycz-
nej na dwa zwalczające się obozy. A badania pokazują 
jasno: ludzie mają dość polityki, która sprowadza się do 
tego, kto mocniej komu dogadał w telewizji i kto kogo 
„zaorał” na Twitterze. Ale mam nadzieję, że w nad-
chodzących miesiącach w debacie publicznej będzie 
przestrzeń na prezentację oferty programowej różnych 
sił politycznych i dyskusję o tym, co Polkom i Polakom 
proponuje lewica, co liberałowie, a co różne odnogi pra-
wicy. Jeśli polityka będzie dalej zamieniać się w brutal-
ną wojnę plemion, ludzie machną na to ręką i nie pójdą 
na wybory.

Niestety, zaostrzanie języka polityki przenika też na 
grunt siedleckiej rady miasta. Już przed wyborami 
samorządowymi w 2019 r. zauważyłem, że kampania 
wyborcza jest wulgarna i agresywna. Również podczas 
sesji zdarza mi się słyszeć wystąpienia odzwierciedlają-
ce podziały między partiami. Oburza mnie to, bo istotą 
samorządu powinno być rozwiązywanie lokalnych pro-
blemów i polepszanie jakości życia mieszkańców. Dla-
tego musimy współpracować niezależnie od poglądów 
politycznych czy wyznania. I brać odpowiedzialność za 
słowa, bo czasem tra�ają one do chłonnych umysłów 
ludzi niezrównoważonych. Przypomnę, że Rada Miasta 
Siedlce podjęła uchwałę, potępiającą mowę nienawiści 
w życiu publicznym po tym, jak w biały dzień doszło do 
ataku na prezydenta Wojciecha Kudelskiego.

Język polityki nad Wisłą od zawsze był narzędziem 
kłamstwa, dezinformacji i nienawiści, ale do 2015 r. nie 
przekraczano niektórych barier. Politycy wiedzieli, że 
słowo może zabijać. Dziś złamano nawet to tabu, co po-
kazuje przykład systemowego zaszczuwania syna jednej 
z posłanek KO. Z publicznych mediów uczyniono trans-
misyjny pas mowy nienawiści, która dyktowana jest 
w siedzibie PiS. Niedawno jedna z posłanek tej partii 
stwierdziła, że powinnam zostać ogolona na łyso. Dum-
na ze swoich słów nie rozumie, że język nienawiści to 
kij, który ma dwa końce. Przy pomocy tego typu języka 
dzielą społeczeństwo i wprawiają w ruch emocje, nad 
którymi nie są w stanie zapanować. Tak było w Polsce 
w marcu ‘68 czy wcześniej w nazistowskich Niemczech. 
Zło rodzi nienawiść. A ona rodzi tego typu słowa.  (BS)

O Słowniku  
słów kilka

19 kwietnia o godz. 17 w Domu 
Gdańskim (siedziba Miejskiej Biblio-
teki Publicznej) w Węgrowie odbę-
dzie się spotkanie z autorami kolejnej 
edycji „Słownika biogra�cznego Po-
łudniowego Podlasia i Wschodniego 
Mazowsza”.

Publikację przygotowuje Instytut 
Historii Uniwersytetu Przyrodniczo-
-Humanistycznego w Siedlcach. Pod-
czas spotkania będzie można poroz-
mawiać z autorami i zaproponować 
im osoby, których biogramy powinny 
znaleźć się w słowniku, a nawet zgło-
sić swoją kandydaturę.

Pomysłodawcą „Słownika” był nie-
żyjący już historyk prof. Arkadiusz 
Kołodziejczyk. Pierwszy tom uka-
zał się w 2009 roku, kolejne w latach 
2018-2021. – Słownik zawiera ponad 
400 biogramów osób, które zapisały 
się w dziejach regionu i terytorialnie 
obejmuje dzisiejsze powiaty: bialski, 
garwoliński, łosicki, łukowski, miński, 
radzyński, siedlecki, sokołowski, wę-
growski i wołomiński. Uwzględniono 
osoby urodzone na tym obszarze i oso-
by, które urodziły się gdzie indziej, ale 
pracowały i działały tu. Hasła opraco-
wują nie tylko pracownicy siedleckiej 
uczelni, ale również historycy zainte-
resowani dziejami Podlasia i Mazow-
sza oraz regionaliści. Pokazuje to silne 
oddziaływanie „Słownika” na lokalną 
społeczność i zainteresowanie, jakim 
cieszą się informacje o życiu wybit-
nych jednostek związanych z historią 
naszych małych ojczyzn – informują 
organizatorzy spotkania. Wstęp wol-
ny. (sej)

Blues na fali
To impreza, której nie mogą 

o p u ś c i ć  m i ł o ś n i c y  b l u e s a .  
28 kwietnia o godz 19 w sali Podla-
sie, w ramach Siedleckiej Fali Bluesa 
2023, wystąpią dwa zespoły – Route 
66 i Śląska Grupa Bluesowa. 

Zespół Route 66 jest znany 
siedleckiej publiczności  między 
innymi z takich imprez jak Gita-
riada. Ma w repertuarze muzykę 
rockową i bluesową, głównie z lat 
70. i 80. Wystąpi w składzie: Marek 
Somla – śpiew, gitara, Stanisław 
Biardzki – gitara basowa, Woj-
ciech Ciekot – instrumenty kla-
wiszowe, Jacek Skup – perkusja. 
Śląska Grupa Bluesowa to legenda 
sceny bluesowej i rockowej. Zespół 
prezentuje unikalne brzmienie i spo-
sób grania lat 70. W jego skład wcho-
dzą muzycy z olbrzymim dorobkiem 
artystycznym, wielokrotni laureaci 
nagród muzycznych: Leszek Win-
der – gitarzysta, kompozytor, lider 
legendarnej grupy Krzak, Agnieszka 
Łapka – wokalistka i plastyk, przez 
wiele lat współpracowała z Janem 
Skrzekiem, uznawana za czołową 
wokalistkę bluesową, Krzysztof 
Głuch – pianista, kompozytor, je-
den z czołowych pianistów jazzo-

SOK: Black Code Dance Studio  
oraz Hip-Hop Dance Family

Cały świat tańczy 
24 kwietnia o godz. 19 Soko-

łowski Ośrodek Kultury zaprasza na 
występ grup tanecznych Black Code 
Dance Studio oraz Hip-Hop Dance 
Family. 

Okazją do poznania formacji ta-
necznych działających w SOK, jest 
przypadający w kwietniu Między-

narodowy Dzień Tańca. – Podczas 
Międzynarodowego Dnia Tańca cały 
świat tańczy, tańczymy i my! Podczas 
tegorocznego święta nasze grupy za-
prezentują nowoczesne wydanie tań-
ca, czyli dynamiczne rytmy hip-hopu 
oraz hipnotyzujący modern i jazz  
– rekomenduje SOK. Wstęp wolny. (DK) 

Premiera  
w Teatrze Amatorskim
Wdowa z musu

Aktorzy Teatru Amatorskie -
go w Węgrowie przygotowali kolejne 
przedstawienie. Tym razem będzie 
to jednoaktówka „Wdowa z musu” 
Zbigniewa Przybylskiego, napisana 
ponad 100 lat temu. 

 – Ta komedyjka, ramotka, kro-
tochwilka stała się dla naszego 
zespołu powodem do rozważań 
bardzo poważnych. Spróbujemy 
ucieszyć widownię, poruszając spra-
wy życia i śmierci. Żałoba na scenie, 
śmiech na sali. Czy wypada się śmiać? 
Przyjdźcie i sprawdźcie sami – zachę-
cają aktorzy Teatru Amatorskiego.

Przedstawienie wyreżyserował 
Sebastian Gontarz. W spektaklu 
zagrają: Wanda Gajewska, Kata-
rzyna Środa, Marta Pawlak, Alek-
sandra Szkołut, Sławomir Ługow-
ski, Mikołaj Sadłowski i Szymon 
Małyska.

Gmina Grębków

Seniorzy 
z neuroterapeutką

Jak naturalnymi metodami budo-
wać i utrzymać silny układ odporno-
ściowy? O tym seniorzy z Klubu Se-
niora w Grębkowie mogli dowiedzieć 
się podczas spotkania z dr Elżbietą 
Bojarską-Olejnik, biochemik i neu-
roterapeutką.

Spotkanie rozpoczęło się od 
prezentacji ,  potem prowadzą-
ca w ciekawy sposób omówiła 
naturalne metody utrzymania do-
brego zdrowia. – Seniorki usłyszały 
ciekawostki o roślinach zwanych 
adaptogenami, dowiedziały się, 
jaką rolę pełnią białka, substancje 

mineralne i witaminy w odporno-
ści człowieka, zadawały pytania na 
nurtujące je tematy. Spotkanie było 
bardzo ciekawe, aż trudno było się 
rozstać – informuje Wanda Misz-
czak, dyrektor Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Grębkowie, przy której 
działa Klub Seniora.

Spotkanie z dr Elżbietą Olejnik 
było kolejnym z serii pakietu eduka-
cyjnego dla seniorów, realizowanego 
przez Stowarzyszenie Radomskie 
Centrum Przedsiębiorczości ze wspar-
ciem ze środków budżetu wojewódz-
twa mazowieckiego.  (sej)

fot. arch. GBP w Grębkowie

Premiera spektaklu odbędzie 
się w najbliższy piątek, 21 kwiet-
nia, o godz. 19 w Węgrowskim 
Ośrodku Kultury. Kolejne przedsta-
wienia zaplanowano na 22 i 23 
kwietnia (sobota i niedziela) na 
godz. 19. Bilety w cenie 20 zł do na-
bycia w kasie WOK. (sej)

wych i bluesowych, nagrywał i kon-
certował między innymi z Martyną 
Jakubowicz, Ireneuszem Dudkiem, 
zespołami Dżem, Cree, Pick-up, Young 
Power czy Free Dancing, Michał Kie-
lak – wirtuoz harmonijki ustnej, 
wielokrotny laureat nagród muzycz-
nych, Mirosław Rzepa – gitarzysta 
basowy, ściśle związany z czołówką 
śląskiego środowiska muzycznego 
oraz Max Ziobro – niezwykle zdol-
ny i doświadczony perkusista i kom-
pozytor. W tym roku Śląska Grupa 
Bluesowa obchodzi dwudziestolecie 
działalności. 

Bilety w cenie 40 zł (w przedsprze-
daży do 26 kwietnia) – i 50 zł (od 27 
kwietnia) do nabycia on-line na bi-
lety.mok.siedlce.pl i w kasie MOK,  
ul. Sienkiewicza 63. Rezerwacje 
miejsc pod nr. tel. 25 794 31 26. (ed)
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Jarosław M., lekarz z Garwolina, nie przyznaje się do winy.

Bo ma dobre serce
Lekarz jest oskarżony o udział w grupie  
przestępczej handlującej lekami z morfiną,  
osiągnięcie korzyści majątkowej z wypisywania  
recept i poświadczania w nich nieprawdy. W sądzie 
twierdził, że został oszukany, bo ma dobre serce.

W siedleckim sądzie okręgowym 
trwa proces w sprawie grupy prze-
stępczej, która działała przez 3,5 
roku na terenie: Garwolina, Siedlec, 
Piaseczna, Bydgoszczy i w innych 
miastach Polski. Prokuratura w Gar-
wolinie postawiła akty oskarżenia 
sześciu osobom. Irańczykowi Rezie 
A. zarzucono kierowanie grupą prze-
stępczą i obrót narkotykami. Jego 
konkubinę Martynę K. oraz Ma-
cieja C. (mieszkańcy powiatu gar-
wolińskiego) i dwóch obywateli 
Iranu oskarżono o udział w grupie 
przestępczej, a także o handel leka-
mi z mor�ną. Lekarz Jarosław M. jest 
oskarżony o udział w grupie przestęp-
czej, a także o to, że w celu osiągnię-
cia korzyści majątkowych wystawił 
recepty na co najmniej 8300 tabletek 
leków zawierających mor�nę. Zostały 
one sprzedane na czarnym rynku za 
prawie 54 tys. euro. Na lekarzu ciąży 
też zarzut poświadczenia niepraw-
dy w wypisywanych receptach.

CHCIAŁEM ULŻYĆ CHOREMU

Jarosław M. jako ostatni z oskar-
żonych 11 kwietnia składał wyjaśnie-
nia w sądzie. – Nie przyznaję się do 
żadnego z zarzutów. Nigdy nie by-
łem, nie jestem i nie będę członkiem 
jakiekolwiek zorganizowanej grupy 
przestępczej – zapewniał. – Nie 
wiedziałem, że Martyna K. i Reza A. 
są w grupie przestępczej. Nie przy-
stąpiłem dobrowolnie ani siłą do tej 
grupy.

Twierdził, że został oszukany przez 
Rezę A. i jego konkubinę, bo na proś-
bę Martyny K. wypisywał leki dla 
wuja jej partnera, Irańczyka, chorego 
na raka. Pokazywano mu zdjęcia i �l-
miki chorego, zapewniano, że w Ira-
nie trudno o tego typu lek, a pacjent 
cierpiał. – Chciałem ulżyć chore-
mu w cierpieniu. Żal mi było czło-
wieka. Nie było to leczenie, tylko 
zapewnienie pacjentowi względnego 
komfortu zżycia i umierania bez bólu. 

M a r t y n a  K .  p o j a w i ł a 
się w gabinecie lekarza w 2016 r. Po-
znała go w 2010 roku, gdy pracowa-
ła w barze z automatami do gry, na 
których Jarosław M. – jak twierdziła 
– lubił grać. – Obiło mi się o uszy, 
że Jarosław M. wystawia zwolnienia 
lekarskie bezproblemowo – mówi-
ła w sądzie, dodając, że gdy weszła 
do gabinetu, od razu powiedziała, 
że potrzebuje leków z mor�ną dla 
chorego wuja jej partnera. – Nazwy 
leku nie znałam, wiedziałam, że musi 
być z mor�ną. Lekarz zgodził się 
wypisać i chyba zasugerował nazwę 
leku. Zapłaciłam 100 zł. Na każdej 
wizycie mówiłam to samo, że wujek 
potrzebuje leków. Byłam u doktora 
na przestrzeni 2 czy 3 lat może z 10 
razy. Podczas jednej wizyty zdarzało 
się, że wypisywał mi dwie albo trzy 
recepty. Płaciłam mu od 500 do 800 
zł, w zależności ile recept wypisy-
wał. W większości były to recepty na 
moje nazwisko. 

 – Kiedy usłyszała pani od lekarza, 
że tych recept jest za dużo? – dopyty-
wała sędzia Sylwia Uszyńska.

 – Nie pamiętam, ale zasugero-
wał, żeby receptę na mamę napisać. 
Zdarzało się, że wypisywał recepty na 
nieznane mi osoby, swoich pacjentów 
– przyznała, zdradzając, że recepty 
wykupywano najczęściej w Warsza-
wie, w różnych aptekach. – Taka była 
sugestia doktora, by w jednej nie wy-
kupywać.

Martyna K. stwierdziła, że bardzo 
kochała Irańczyka, więc gdy mówił 
jej, że wypisywanie recept to nic złe-
go, wierzyła mu. – Gdybym wiedzia-
ła, że chodzi o obrót lekami, nie po-
szłabym do tego lekarza – zeznawała. 
Przyznała, że przez zatrzymaniem 
grupy w ich domu dwóch oskarżo-
nych Irańczyków rozpakowywało   
tabletki z oryginalnych opakowań. 
– Nie chciałam być z nimi w domu, 
wyjechałam do mamy. Reza mówił, 
że mam się nie martwić. Wierzyłam 
mu. Teraz z perspektywy czasu wiem, 
że byłam zaślepiona miłością. Wiem, 
że źle zrobiłam. 

W prokuraturze stwierdziła, że 
Reza bił ją i szantażował, kazał cho-
dzić do lekarza po recepty, a gdy od-
mówiła, uderzył ją. – Nie zgłaszałam 
tego. To był błąd – płakała w sadzie.

NIGDY NIKOGO NIE OSZUKAŁEM

Jarosław M. z kolei wyjaśniał, 
że Reza nigdy nie przychodził 
sam, zawsze był z Martyną. – Ni-
gdy w życiu nikogo nie oszukałem, 
nawet na 50 groszy. Swoją miarką 
oceniam świat, a Martyna i Reza wy-
korzystali moją łatwowierność i dobre 
serce oraz ślepą wiarę w ludzi. Teraz 
jestem bardziej ostrożny i asertywny 
– twierdził lekarz.

Nie zgodził się z zarzutem, że wy-
pisywanie recept było jego stałym 
źródłem dochodu. Mówił, że od 20 lat 
bardzo dobrze zarabia, a te 5 tys. zł, 
jakie mu się przypisuje za wypisywa-
nie recept, to zaledwie 120-150 zł zy-
sku miesięcznie. – Gdybym potrzebo-
wał pieniędzy, poszedłbym na dyżur 
do nocnej pomocy lekarskiej, za który 
płacą 2 do 3 tys. zł – zaznaczył i przy-
znał, że przepisał także lek z mor�-
ną dla członka rodziny Martyny (na 
bóle kręgosłupa), choć pacjentki nie 
było w jego gabinecie. Natomiast 
Martynie zapisał tego typu preparat 
na silne bóle brzucha, bo twierdziła, 
że klasyczne leki jej nie pomagają. 

W wyjaśnieniach złożonych w pro-
kuraturze (po zatrzymaniu przez CBŚP 
we wrześniu 2021 roku) lekarz przy-
znał, że Martyna K. i jej partner przy-
chodzili nawet co tydzień po recepty. 
„Ale powiedziałem, że mogę wypisać 
je raz na miesiąc. Później brali 120 
tabletek od razu, myślę że byli 40 
razy w okresie 4-5 lat. Cały czas po-
kazywali to samo zdjęcie chorego. Nie 
miałem możliwości zwery�kowania 
tej sytuacji, powiedziałem, że mogę 
im pisać na 100%, choć przy nowo-
tworze ten lek kosztuje grosze, a tak 
300-400 zł. Zostałem oszukany.  Do-
piero gdy przeczytałem ten protokół, 
zobaczyłem, ile recept poszło” – od-
czytywała sędzia wyjaśnienia lekarza. 

Sąd pytał, czy oprócz zdjęcia wi-

dział jakąkolwiek dokumentację cho-
rego. Gdy Jarosław M. odpowiedział, 
że chyba na pokazanym mu w tele-
fonie zdjęciu była pierwsza strona 
dokumentacji medycznej, sędzia do-
pytała: „A w jakim języku?”

 – Nieznanym mi – odpowiedział 
Jarosław M.  

NIE MIAŁEM POTWIERDZENIA

Jarosław M. opuścił areszt w 2021 
roku po wpłaceniu 150 tys. zł kaucji. 
Zanim wyszedł na wolność, przy-
znał w prokuraturze, że poświadczył 
nieprawdę w  wypisywanych recep-
tach. Teraz nie przyznaje się do tego. 
– W kajdanach mnie przywieźli, jak 
jakiegoś przestępcę. Słowa nie zamie-
niłem z prokuratorem, dał mi coś do 
podpisania, ale nie wiem, co było tam 
napisane. Absolutnie się nie przyznaję 
do poświadczenia nieprawdy. Jestem 
lekarzem i mam prawo wypisać każdy 
lek – powiedział. – Uznałem w tam-
tym czasie, że  w miarę realnie to 
wszystko wyglądało. Z perspekty-
wy czasu wiem, że bym tego już nie 
zrobił. To nie były żadne pieniądze. 
Widzę w tym momencie, że nie 
sprawdziłem tego, nie dotrzymałem 
procedur.

Na pytanie swojego obrońcy, 
dlaczego nie wypisywał recept z re-
fundacją, stwierdził: – Żeby lek był 
refundowany, musi być karta infor-
macyjna, z potwierdzoną chorobą no-
wotworową, a ja nie miałem potwier-
dzenia tej choroby. Refundowany lek 
kosztuje 3.20 zł, a bez refundacji 300 
zł. Gdyby była kontrola z NFZ i zakwe-
stionowaliby refundację, to bym mu-
siał pokryć różnicę w cenie.

Adwokat Rezy A. zapytała, czy Ja-
rosław M. przez te 4 lata zwery�kował 
stan osoby ze zdjęcia, która miała co 
godzinę przyjmować tak silne leki.

 – Nie. Popełniłem błąd, bo mam 
dobre serce. Przysięgam na życie mo-
ich dzieci, że pytałem się Martyny, 
czy te leki idą na chorego, czy nie są 
na sprzedaż. Zapewniała mnie, że dla 
chorego – mówił Jarosław M.

Adwokat Irańczyka dodała tylko: 
– Pomagał pan umierającemu i nie 
zainteresował się po 4 latach, czy 
on w ogóle żyje? Gdzie była etyka 
zawodowa? Primum non nocere (od 
red. z łac. „po pierwsze nie szkodzić”,  
jedna z naczelnych zasad etycz-
nych w medycynie). Proszę pomyśleć 
nad tym.

Za udział w grupie przestępczej 
lekarzowi grozi od 3 miesięcy do 5 lat 
więzienia, a za wprowadzanie w ob-
rót narkotyków grzywna i od 2 do 12 
lat więzienia. Za poświadczenie nie-
prawdy w receptach kara pozbawie-
nia wolności od 6 miesięcy do 8 lat. 

MILENA CELIŃSKA

Praca 
szuka ludzi

Jak informują organizatorzy  
– Powiatowy Urząd Pracy i �lia Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy – wyda-
rzenie wraca po dłuższej przerwie 
spowodowanej pandemią. To, co 
najważniejsze w targach, pozostaje 
niezmienne: wielu wystawców i wie-
le miejsc pracy.

Tych pierwszych w tym roku bę-
dzie ok. 30. W poprzednich edycjach, 
co prawda, bywało więcej, ale trzeba 
pamiętać, że swoje zrobiły koronawi-
rus, wojna i in�acja. Na szczęście także 
liczba stanowisk, które będą ofero-
wane podczas tegorocznych targów, 
jest spora, bo wynosi ponad 200. Są 
wśród nich: pracownicy �zyczni, głów-
nie w branży produkcyjnej, pracownicy 
sklepu i magazynierzy, ale też pomoc 
kuchenna, kelnerka, kierowca-do-
stawca dań, specjalista ds. zakupów, 
opiekunka osób starszych, a nawet 
rekruter w języku ukraińskim.

Co ważne, nowością tegorocznej 
edycji, przebiegającej pod hasłem: 

„Razem możemy więcej”, jest oferta 
przygotowana właśnie z myślą o oby-
watelach Ukrainy, którzy tra�li do Sie-
dlec i okolicy, uciekając przed wojną. 
– Od wielu miesięcy widzimy zainte-
resowanie po obu stronach. Uchodźcy 
przebywają tu na tyle długo, że szuka-
ją stałej, stabilnej pracy. A pracodawcy 
są otwarci na zatrudnianie uchodźców, 
zwłaszcza że często mają oni kompe-
tencje i doświadczenie. I nawet jeśli 
zdarza się, że brakuje potwierdzają-
cych to dokumentów, przedsiębior-
stwa zapewniają Ukraińcom przy-
uczenie. Warunkiem jest podstawowa 
znajomość polskiego – mówią pomy-
słodawcy imprezy.

Zapraszają na nią tych, którzy pra-
cują, i tych, którzy poszukują pracy 
albo z różnych powodów tracą za-
trudnienie. XVII Siedleckie Targi Pracy 
odbędą się w sobotę, 22 kwietnia, 
między godz. 10.00 a 13.00 w sie-
dzibie Powiatowego Urzędu Pracy 
przy ul. Pułaskiego 19/21. (BS)

Już 22 kwietnia odbędzie się XVII edycja  
Siedleckich Targów Pracy.

Wziął i nie zapłacił
14 kwietnia w sklepie w Stoja-

dłach 34-letni mężczyzna dokonał 
kradzieży artykułów spożywczych,  
w tym alkoholu o wartości prawie 80 zł.

Został ujęty przez pracownika 
ochrony. Wezwano policję. Okazało 
się, że jedna z butelek alkoholu zo-

stała zniszczona, a mieszkaniec gminy 
Jadów nie zapłacił za nią. W tej sytu-
acji postępowanie mandatowe było 
niemożliwe. 

Mundurowi sporządzili notatkę 
do wniosku o ukaranie 34-latka. 
(TMARK)
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Szpilki Zaczyńskiej

Był taki muzyk, który mówił o sobie, że jest antysystemowy, a o polity-
kach, że to k...y. I deklarował, że jeśli zostanie politykiem, to można mu na-
pluć w twarz. No cóż... Szkoda śliny. Tyle zostało z antysystemowego muzyka.

Pamiętam, jak Kukiz rósł w siłę. Na antysystemie. Uwodził artystów, uwo-
dził młodych gniewnych. Skutecznie. Dziś ci, którzy mu wtedy zaufali, czują 
się jak po pigułce gwałtu. Kac, obrzydzenie i zdziwione oczy – co się stało?

Historia się powtarza. Kolejne pokolenie wyciąga rączkę po pigułkę gwał-
tu. Ale w roli uwodziciela występuje Konfederacja, ze Sławomirem Mentze-
nem w roli głównego amanta.

Czołowy polityczny tiktoker ogłaszał cztery lata temu słynną „piątkę” 
Konfederacji: nie chcemy Żydów, homoseksualistów, aborcji, podatków i Unii 
Europejskiej. Dziś twierdzi, że tak nie mówił, a jeśli mówił, to miał na myśli co 
innego. Oto amant, który będzie ci szeptał do ucha to, co chcesz usłyszeć, ale 
gdy już mu się oddasz, powie ze zdziwieniem: przecież nie mówiłem, że cię 
kocham. Źle to zrozumiałaś/zrozumiałeś, sorry. I koniec miłości...

Mentzen szumnie też kiedyś zapowiadał, że ma projekty stu ustaw, które 
zgłosi do sejmu. Nie zgłosił, a strona, na której je publikował, ostatnio znik-
nęła. A były tam istne  smaczki, jak te o możliwości zawarcia nierozerwalnego 
małżeństwa, prawie rodziców do stosowania lekkich kar cielesnych wobec 
dzieci, któreż to kary są „tradycyjnie zakorzenione w polskiej kulturze”. Opo-
wiadał się za zniesieniem kar za posiadanie materiałów mogących służyć do 
promowania ideologii totalitarnej, za publiczne propagowanie ustrojów to-
talitarnych czy mowę nienawiści.... Oto przed Wami prawdziwa konfederacka 
piękność...

Ale to nie wszystko. Mentzen szczerze przyznał, że w konfederackich wy-
powiedziach nie liczy się merytoryczność, tylko emocjonalny przekaz. „Nie-
ważny jest program, nieważne są naprawdę propozycje programowe, jak coś 
chcemy zrobić. Ważne są emocje, bo to emocje napędzają wyborców. I od kil-
ku miesięcy bardzo odwołujemy się do emocji, może nawet za bardzo” – przy-
tacza jego słowa „Konkret24”. Mentzen nawiązywał wówczas do awantury po 
słowach  Grzegorza Brauna o batożeniu homoseksualistów. - „Osiągnęliśmy 
(wtedy) maksimum w sondażach. To się może wydawać dziwne, ktoś może 
czuć się zaskoczony, ale tak wygląda rzeczywistość i musimy z tej rzeczywi-
stości po prostu wyciągać wnioski”. 

Pierwszy uwodziciel z Konfederacji wnioski wyciągnął. Ostatnio uwodzi 
Polaków ekonomią. Miłosne słowa nic nie kosztują. I zawsze można powie-
dzieć po konsumpcji związku: „A kiedy powiedziałem, że was kocham?”. 

Wyborco, jesteś pewny, że znowu chcesz pigułkę gwałtu?
MARIOLA ZACZYŃSKA

Kac jak po pigułce gwałtu

Wycieczka  
nie tylko do Auschwitz  

Berlin, lata 30. ubiegłego wieku. Na przystanku tramwajowym Eisberg 
czyta „Der Stürmer”. Pochodzi do niego Rosenberg i pyta zdziwiony: – Icek, 
ty mnie powiedz, po co czytasz te hitlerowskie szmate? – Jak ja czytam 
nasze gazety, to ja się dowiaduję, że jest źle. Tu napadli na synagogę, tam 
urządzili pogrom... A jak ja ich czytam, ja się dowiaduję, że Żydzi wszystkim 
rządzą. Żydzi przejęli banki. Żydzi rządzą giełdą. Żydzi opanowali handel. To 
się bardzo przyjemnie czyta. 

Przypomniała mi się ta anegdotka, bo mam to samo. Nie, żebym czytał 
„Der Stürmer”. Zwłaszcza że się nie ukazuje. Ale jak czytam nasze gazety, to 
wiem, jak jest. Bez czytania też zresztą wiem. – Ruina, dyktatura, ciemno-
ta, porażka za porażką i klęska za klęską. Kraj na skraju przepaści.  

Po informacje przyjemne trzeba sięgnąć do mediów zagranicznych. „Już 
za kilka lat Polacy mogą być bogatsi od nas” – ubolewa brytyjski polityk. 
Tygodnik „Die Zeit” opisuje rosnące obawy Niemców przed budową portu 
kontenerowego w Świnoujściu. Mała rzecz, a cieszy.   

W Izraelu też się niektórzy martwią. Przykro wyznać, że z naszego 
powodu. Mówiąc ściśle z powodu podpisanej niedawno przez MSZ Pol-
ski i Izraela umowy w sprawie organizacji wycieczek. Młodym Izraelczy-
kom przyjeżdżającym do Polski nie będą już, jak dotychczas, towarzyszyli 
ochroniarze uzbrojeni w broń palną. Za bezpieczeństwo odpowiada strona 
przyjmująca. Poza tym, jak to w umowach między państwami – pełna 
równoprawność stron i wzajemność świadczeń. Programy wycieczek mło-
dych Izraelczyków – jak dowiadujemy się z komunikatu MSZ – nie będą 
obejmowały wyłącznie wizyt w miejscach pamięci związanych z historią 
Holokaustu, lecz także w placówkach informujących o polskiej historii, 
„niemal tysiącletnim dziedzictwie Żydów polskich i tak samo długich rela-
cjach polsko-żydowskich, którzy w wymiarze tysiąclecia miały najczęściej 
harmonijny charakter”. 

„Oburzająca polska propaganda” – zagrzmiał izraelski dziennik „Ha-
aretz”. „Poddanie się w sprawie wycieczek młodzieży do Polski to hańba 
narodowa” – uznał Jair Lapid, były premier Izraela, obecnie lider tamtejszej 
opozycji. Bo przecież nie do zaakceptowania jest fakt, by izraelska młodzież 
uczyła się „polskiej narracji” w sprawie Holokaustu: – „Izrael skapitulował 
przed Polską, to hańba”. Jak młodzi Żydzi oprócz Auschwitz odwiedzą np. 
muzeum Ulmów w Markowej, to się niestety dowiedzą, że byli Polacy, któ-
rzy oddali życie za ratowanie Żydów. 

„Pozostaje pytanie, dlaczego izraelskie władze zgodziły się na ten ha-
niebny dyktat” – pyta niezawodny w takich sytuacjach profesor Jan Grabow-
ski w artykule „Kolejne zwycięstwo negacjonistów”. A kiedy profesor Grabow-
ski zadaje takie pytania, to znaczy, że sprawy idą w dobrym kierunku. 

To się bardzo przyjemnie czyta. 
DARIUSZ KUZIAK

fot. AK

fot. AK

Tu uzyskasz bezpłatną pomoc psychologów, 

psychoterapeutów i duchownych.

Pogotowie emocjonalne
Młodzieżowe Pogotowie Emocjonalne to projekt fundacji Nieprzeciętni 
i Centrum Duszpasterstwa Młodzieży. Powstał w grudniu 2022 r., 
po sugestiach młodzieży, która prosiła o możliwość spotkania 
z profesjonalnym specjalistą, a także po doświadczeniach duszpasterzy, 
którzy posługują wśród młodych.

Młodzieżowe Pogotowie Emocjo-
nalne jest kontynuacją Pogotowia 
Duchowego, które powstało z inicja-
tywy dyżurujących księży.

– Podczas dyżurów zobaczyliśmy, 
że młodzi ludzie potrzebują specja-
listycznej pomocy osób, które będą 
mogły popracować na ich emocjach, 
przeżyciach, trudnych doświad-
czeniach. Młodzieżowe Pogotowie 
Emocjonalne daje młodzieży szansę 
na dostęp do psychologów i psy-
choterapeutów, ludzi, którzy chcą 
im pomóc i mają ku temu narzędzia 
– mówi ks. Przemysław Świder-
ski z fundacji „Nieprzeciętni”.

Z takiej pomocy skorzystało już 
25 osób (kilkanaście podjęło już 
systematyczną terapię). Spotkania 
odbywają się co tydzień w określo-
nych dniach tygodnia (terminy są 
dostępne na stronie internetowej  
cdmsiedlce.pl).

– Wielkim plusem jest to, że 
mamy nie tylko psychologów, ale też 
psychoterapeutów. Psychoterapeuta 
ma warsztat i możliwości, żeby wejść 
głębiej w emocje. To dłuższa praca, 
która będzie owocowała. Młodzi przy-
chodzą na terapię, aby niektóre rze-
czy ułożyć na nowo, spojrzeć z innej 
perspektywy. Pierwsza wizyta jest 
praktycznie wizytą zapoznawczą, 
młodzi przeważnie nie otwierają 
się i nie wiedzą, z czym przychodzą. 
Trzeba dać im czas i przestrzeń, by 
powiedzieli o tym powodzie – mówi 
ks. Przemysław.

– Takie miejsce jest bardzo po-
trzebne – mówi Szymon Szczepa-
nik, przedstawiciel młodzieżowej 
rady do spraw duszpasterstwa mło-
dzieży. – Młodzi ludzie mają pro-
blemy z nawiązywaniem kontaktów, 
trudno im zaufać innym. Psycholog 
czy psychoterapeuta to osoby bez-
stronne. Łatwiej im zaufać i zwierzyć 
się z problemów niż osobie z naszego 
środowiska, gdzie jest zagrożenie, 
że te informacje dalej wypłyną. Psy-
choterapeuta zachowa je dla siebie, 
nie żyje w naszym środowisku, więc 
nie będzie oceniał. Zauważyliśmy, 
że po pandemii wiele osób zaczęło 
potrzebować takiej pomocy, mło-

dzi dzielą się informacjami, gdzie 
można skorzystać z dobrego psy-
choterapeuty, choć niektórzy mają 
jeszcze z tym problem. Gdy młodzi 
zaczęli chodzić do psychologów, co-
raz częściej i otwarcie się o tym mówi. 
Dzielą się też informacjami, gdzie 
można z takiej pomocy skorzystać.

Smutek, problemy z samooce-
ną, hejt w Internecie czy w szkole 
– to niemal codzienność młodych 
ludzi. – Dzisiejszy świat jest bar-
dzo wymagający – mówi Roksana 
Pałucka, psycholożka i psychotera-
peutka z Młodzieżowego Pogotowia 
Emocjonalnego. – Młodzi potrzebu-
ją zaakceptowania ich takimi, jacy 
są. I powiedzenia im, że to normalne, 
co czują. A oni sobie na te uczucia 
nie pozwalają, nie wiedzą, jak so-
bie z nimi poradzić. Wówczas poja-
wiają się samookaleczenia, natręt-
ne myśli. Coraz mniej sobie ufamy, 
coraz bardziej jesteśmy podejrzliwi. 
Liczymy tylko na siebie, nie umiemy 
poprosić o pomoc. Do nas można się 
zwrócić ze wszystkimi problemami. 
Trzeba sobie dać prawo, że mogę być 
smutny, mogę być zły. Tu jest prze-
strzeń, by to z siebie wyrzucić i żeby 
dostać wsparcie. Zachęcam, by wszy-
scy potrzebujący tu przyszli, żeby 
nie bagatelizowali problemu, jeżeli 
czują, że mają obniżony nastrój, że 
sobie z czymś nie radzą, mają proble-
my w relacjach, w rodzinie. Zrobimy 
wszystko, by pomóc.

Okazało się, że młodzi ludzie 
chętnie korzystają z pomocy psy-

chologa. – Misją naszej fundacji jest 
mieć czas, być blisko, wysłuchać i w 
miarę możliwości wesprzeć – mówi 
ks. Radosław Piotrowski prezes 
fundacji „Nieprzeciętni”. – W każ-
dym tygodniu panie psycholożki są 
do dyspozycji min. 2 godziny, a w 
sytuacjach zwiększonego zapotrze-
bowania uruchamiamy dodatkową 
godzinę.

Magdalena Janowska  jest 
psychologiem i psychoterapeutą, 
certy�kowanym trenerem Treningu 
Zastępowania Agresji ART. Współpro-
wadziła terapie rodzinne.

Roksana Pałucka jest psycholo-
giem, diagnostą, psychoterapeutą 
poznawczo-behawioralnym w trak-
cie certy�kacji. Zajmuje się diagnozą 
oraz terapią dzieci i młodzieży. Szkoli-
ła się w zakresie terapii behawioralnej 
oraz poznawczo-behawioralnej dzie-
ci i młodzieży, terapii dziecka z muty-
zmem wybiórczym oraz ze spektrum 
autyzmu.

W każdą środę o godz. 19 można 
porozmawiać z księdzem, w ramach 
pogotowia duchowego, a pogotowie 
emocjonalne prowadzą panie.

 Koordynatorem projektu jest Emi-
lia Drosio. Informacje i zapisy: 509 
831 018, e-mail: mpe@cdmsiedlce.pl

Projekt można wesprzeć: Fundacja 
Nieprzeciętni, ul. Piłsudskiego 62, 08-
110 Siedlce, nr konta: 56 1020 4476 
0000 8402 0491 5346 z dopiskiem: 
darowizna na MPE.

Więcej na: tygodniksiedlecki.com
AGA KRÓL

100 litrów krwi na 100-lecie  

doradztwa rolniczego
W ramach obchodów 100-lecia 

doradztwa rolniczego w całym 
kraju, we wszystkich regional-
nych centrach krwiodawstwa, 
można oddawać krew. By włączyć 
się w tę akcję, wystarczy podać 
hasło ODR.

 – W Siedlcach akcja będzie posze-
rzona, a osoby, które oddadzą krew, 
dodatkowo otrzymają do posadze-
nia drzewko z Nadleśnictwa Siedl-
ce – mówi Sławomir Piotrowski, 
dyrektor Mazowieckiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego w Warszawie, 
radny pow. siedleckiego. – Drzewka 
będzie można odebrać w siedzibie 

MODR w Siedlcach przy ul. Kazimie-
rzowskiej. Od kilku lat oddaję krew, 
mam już oddanych 8 litrów – dodaje 
dyrektor Piotrowski.

Akcja trwa do końca września, ale 
jeśli chodzi o drzewka, to właśnie 
wiosna jest najodpowiedniejszym 
terminem, by je posadzić.

 – Każda taka akcja jest dla nas 
bardzo ważna. Zależy nam, by krwio-
dawców było jak najwięcej, bo krwi 
stale brakuje – mówi Agnieszka 
Hawrylewicz-Łuka,  kierownik 
Terenowego Oddziału w Siedlcach 
Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa.   (ak) Sławomir Piotrowski

Ks. Radosław Piotrowski, ks. Przemysław Świderski,  
Szymon Szczepanik i Roksana Pałucka
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Nigdzie takich cyrków nie ma
Podczas ostatniej sesji rady miejskiej w Łochowie 
mieszkanka gminy Agata Dąmbska skierowała  
do gminnej władzy kilkanaście pytań.  
Od wiceburmistrz usłyszała, że na sesji odpowiedzi 
nie będą jej udzielone, chyba że zada pytania  
na piśmie.

– Nigdzie na sesjach takich cyrków 
nie ma, jakie pani tutaj u nas odsta-
wia – stwierdziła wiceburmistrz Mał-

gorzata Łotarska, zwracając się do 
mieszkanki.

Co takiego zirytowało panią wi-
ceburmistrz, że odmówiła udzielenia 
odpowiedzi? Raczej nie same pytania, 
ale osoba, które je zadała. Otóż Aga-

ta Dąmbska jest jedną z niewielu 
mieszkańców gminy Łochów, która 
interesuje się sprawami dotyczącymi 
lokalnej społeczności, bierze aktyw-
ny udział w sesjach rady miejskiej 
(nawet w czasie pandemii covid-19, 
kiedy obrady odbywały się w try-
bie zdalnym) i zadaje burmistrzowi 
trudne niekiedy pytania. Tak było i na 
ostatniej sesji (29 marca).

Przewodniczący rady Sławo-

mir Ryszawa udzielił głosu Agacie 
Dąmbskiej pod koniec sesji, w punk-
cie „sprawy różne”. Mieszkanka miała 
wiele pytań, dotyczących m.in.: wy-
cinki drzew na dużą skalę na wydzier-
żawionej przez gminę działce w Kali-
skach, brudnej i śmierdzącej wody wy-
pływającej z oczyszczalni w okolicach 
Jerzysk, nowego dworca PKP w Bar-

chowie (nieczynna toaleta), przy-
szłości kolonijnego ośrodka w Julinie, 
bezdomnych psów i kotów, wyjazdu 
seniorów z Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Łochowie do Warszawy (kto 
pokrył koszty wycieczki?), obsady 
stanowiska kierownika MGOPS oraz 
nazw ulic w Budziskach. Jak podkre-
śliła, niektóre z pytań pochodzą od 
mieszkańców gminy, którzy prosili, 
by je zadała na sesji.

Na pytania radnych,  sołty-
sów i mieszkańców podczas sesji 
zwykle odpowiada burmistrz Łocho-
wa Robert Gołaszewski. I choć nie-
które z nich może i nie są po myśli 
burmistrza, cierpliwie na nie odpo-
wiada, nawet jeśli pytania podobnej 
treści zostały już kiedyś zadanie. Na 
marcowej sesji burmistrza nie było. 
Zastępowała go wiceburmistrz Mał-
gorzata Łotarska. Gdy mieszkanka 
zadawała pytania, pani wicebur-
mistrz nawet nie starała się ich no-
tować.

– Zastanawiam się, co pani powie-
dzieć, ale nie dlatego, że nie wiem, 
tylko co mogę powiedzieć, żeby nie 
znaleźć się na ławie oskarżonych  

– stwierdziła Małgorzata Łotarska 
do Agaty Dąmbskiej. – Bo wy liczycie 
każde słowo, które się powie. Jak pani 
zauważyła, ja nawet nie notowałam 
tych pytań, bo nie zmieniłam swoje-
go stanowiska, które przedstawiłam 
kiedyś (na sesji w maju 2021 roku), 
że sesja, to nie jest pani występ,  
recital, teatr.

Pani wiceburmistrz poinformo-
wała, że prześledziła przepisy usta-
wy o samorządzie oraz dostępie do 
informacji publicznej. Doczytała się, 

że mieszkaniec ma prawo wstępu na 
posiedzenie kolegialnych organów 
gminy, ale „nigdzie w tych przepi-
sach nie ma, że mieszkaniec może 

zadawać pytania”. Owszem, do głosu 
może go dopuścić przewodniczący, 
ale – zdaniem pani wiceburmistrz 
– mieszkaniec powinien wcześniej 
zgłosić do przewodniczącego, że bę-
dzie chciał zabrać głos i podać, o jakie 
sprawy zamierza pytać.

– Mieszkaniec może zgłaszać 
wnioski, interpelacje i zapytania, ale 
to, co pani robi, jest w ogóle nie do 
pomyślenia w żadnym sąsiednim or-
ganie jednostki samorządu – stwier-
dziła Małgorzata Łotarska. – Nigdzie 
na sesjach takich cyrków nie ma, jakie 
pani tu u nas odstawia. Dziesięć razy 
pani o to samo pyta na sesjach i liczy 

pani, że za którymś razem co innego 
powiemy?

Pani wiceburmistrz poradziła 
Agacie Dąmbskiej, by pytania zadała 
na piśmie. Na koniec dodała: – Kie-
dyś powiedziałam, że jak na sesji nie 
ma szefa (burmistrza Roberta Goła-
szewskiego), tylko jestem ja, to pani 
odpowiedzi nie uzyska. Szkoda pani 
czasu.

nnn

Samorząd terytorialny to nie 

prywatny folwark, tylko wspólno-

ta tworzona przez mieszkańców 

danej gminy, powiatu czy woje-

wództwa. Jeśli więc są mieszkańcy, 

którzy w życiu tej wspólnoty chcą 

aktywnie uczestniczyć, to raczej na-

leżałoby ich w tym wspierać, a nie 

zwalczać. Samorządność i demo-

kracja to także nieskrępowana 

możliwość zadawania pytań i wy-

głaszania swoich poglądów. Z tym 

jednak jest coraz gorzej. Pokazują 

to praktyki stosowane w Sejmie RP. 

Tam prowadzący obrady marszałek 

czy wicemarszałek może posło-

wi w pół słowa wyłączyć mikrofon 

(bo wyczerpał limit czasu), a gdy 

poseł okaże swoją dezaprobatę dla 

takich praktyk, nawyzywać go od 

„chamów” i „ruskich onuc”.

Ale czy warto brać przykład z Sej-

mu i tamtejsze praktyki przenosić na 

samorządowy grunt?

Tekst i zdjęcia
STANISŁAW JASTRZĘBSKI

 Agata Dąmbska

Małgorzata Łotarska

W obwodzie łowieckim nr 32 ktoś kilka razy w roku nielegalnie strzela do zwierząt.

Leśniczy myśliwemu wilkiem?
W lesie w gminie Stoczek Łukowski ktoś zastrzelił 
wilka i ukrył jego ciało. Nadleśnictwo i koło ło-
wieckie nie mają wątpliwości: w tych okolicach 
szerzy się kłusownictwo.  
Ale różnią się we wskazywaniu winnych.

Zd j ę c i a ,  k tó re  o t r z y m a l i -
śmy z Nadleśnictwa Łuków, trudno 
oglądać ze spokojem. To dlatego, gdy 
później część z nich opublikowaliśmy 
na naszej stronie, zastrzegliśmy, że są 
drastyczne. Ale trudno uznać inaczej. 
Na kilku są koziołki sarny, wygię-
te w nienaturalnych, pośmiertnych 
pozach. Podobnie wyglądają dwa 
duże jelenie. Kolejna fotogra�a 
przedstawia łanię z rozdartym brzu-
chem. Są też zdjęcia zwierząt w tak 
dużym stanie rozkładu, że potrzeba 
fachowca, by stwierdzić, do jakiego 
gatunku należą.

MOŻE CHCIAŁ WRÓCIĆ?

F o t o g r a � e  w y k o n a -
no w różnym czasie, bo na jed-
nych widać lato w pełnym rozkwi-
cie, a na innych śnieg. Ale trzy naj-
nowsze mają kilka dni.

O okolicznościach, w których 
powstały, mówi Grzegorz Uss, 
nadleśniczy Nadleśnictwa Łuków. 
– 7 kwietnia po godz. 15.00 Straż 
Leśna odkryła ciało zastrzelonego 
wilka na północ od poligonu Jagod-
ne (gm. Stoczek Łukowski). Leża-
ło w obniżeniu, przykryte dwiema 
gałęziami. Wszystko wskazywało na 
to, że zwierzę nie doczołgało się w to 
miejsce o własnych siłach, ale zosta-
ło zaciągnięte. Jak się okazało, był to 
młody samiec, który został postrze-

lony dwa lub trzy dni wcześniej – in-
formuje nadleśniczy.

Te okoliczności i wyraźna rana 
postrzałowa każą podejrzewać, że 
sprawcą był kłusownik. Dlaczego 
nie zabrał ciała zwierzęcia? Grzegorz 
Uss zgaduje: – Być może został przez 
kogoś spłoszony, a być może zostawił 
je, bo chciał wrócić po jakimś czasie.

Zgodnie z procedurą zdjęcia zo-
stały przekazane policji, która pro-
wadzi dochodzenie. A ponieważ 
chodzi o gatunek prawnie chroniony, 
została też poinformowana Regio-
nalna Dyrekcja Ochrony Środowi-
ska w Lublinie.

CZYJ OBOWIĄZEK?

Szef łukowskiego nadleśnic-
twa podkreśla, że wilka zastrze-
lono w obwodzie łowieckim nr 
32: – W ciągu ostatnich dziesięciu 
lat stwierdzono tam kilkanaście 
przypadków ewidentnego kłusow-
nictwa na jeleniach, łosiach i sar-
nach, a przez ostatnie trzy lata było 
ich kilkanaście. Przypadków, gdzie 
ze względu na stan rozkładu nie 
udało się jednoznacznie ustalić 
przyczyny śmierci zwierzęcia, ale 
wiele wskazywało na to, że zginę-
ło od kul, było ich drugie tyle. Co 
ciekawe, na terenie Nadleśnictwa 
Łuków funkcjonuje dziesięć kół ło-
wieckich. W pozostałych ujawniamy 

jeden przypadek kłusownictwa na 
cztery czy pięć lat.

Grzegorz Uss zwraca uwagę, że 
obwody łowieckie są dzierżawio-
ne przez koła łowieckie. – A każde 
ma w statucie punkt, mówiący, że 
jest zobowiązane do szczególnego 
przeciwdziałania kłusownictwu przez 
patrole i inne akcje – przypomina. – 
Koło zatrudnia też z urzędu jednego 
lub dwóch strażników łowieckich. 
Obowiązkiem tych osób jest zwalcza-
nie kłusownictwa. Dlaczego nie działa 
to akurat w przypadku tego obwodu? 
Trudno mi powiedzieć. Wiem tyle, 
że w obwodzie nr 32 nie widzę skut-
ków, które powinna przynosić praca 
strażników łowieckich. Przypadki 
kłusownictwa są tam ujawniane 
przez Straż Leśną, a nie przez koło 
łowieckie.

WSPÓŁPRACY BRAK

Te zarzuty przedstawiliśmy Arka-

diuszowi Pietrzykowi, łowczemu 
Wojskowego Koła Łowieckiego „Przy-
szłość”. Potwierdza on, że w obwodzie 
łowieckim nr 32 dochodzi do aktów 
kłusownictwa. Kwestionuje jednak 
liczby, które przytacza nadleśniczy. I nie 
tylko liczby. – Pan Uss zarzuca nam, że 
to wina naszego koła. A na dodatek, że 
nie współpracujemy z nadleśnictwem. 
To absurd. Strażnicy łowieccy, którzy 
działają społecznie, mają mniejsze 
uprawnienia prawne niż Straż Leśna, 
która jest organem nadleśnictwa i ma 
ustawowe zadanie zwalczania kłusow-
nictwa – zaznacza.

Dodaje też: – Ja o zastrzeleniu 
wilka na terenie dzierżawionego 
obwodu dowiedziałem się 13 kwiet-

nia, z maila od dziennikarza. Gdyby 
nie to, musiałbym czekać na wezwa-
nie policji, jak już bywało w kilku 
wcześniejszych przypadkach. Nadle-
śnictwo do tej pory nie poinformowa-
ło nas, choć jesteśmy dzierżawcą tego 
terenu. Nie wezwano też na miejsce 
naszego strażnika łowieckiego. To 
chyba nie jest prawidłowa współpra-
ca, której brak zarzuca się naszemu 
kołu. Poza tym w 2022 r. na terenie 
tego obwodu skradziono i wywiezio-
no z lasu naszą ambonę, a trzy inne 
zniszczono. W tych przypadkach nie 
uzyskaliśmy żadnej pomocy ze strony 
Straży Leśnej.

PALĄCY PROBLEM

Arkadiusz Pietrzyk nie ma wątpli-
wości: wilk zastrzelony przez kłusow-
ników stał się argumentem w kon�ik-
cie z kołem „Przyszłość”. – Grzegorz 
Uss w latach 2015-21 był członkiem 
naszego koła, na dodatek nie był 
zwykłym myśliwym, tylko człon-
kiem zarządu i wicełowczym. W tym 

czasie strażnikami łowieckimi w ob-
wodzie, o którym mówimy, byli dwaj 
leśniczy. Mimo to wtedy też docho-
dziło do aktów kłusownictwa – przy-
pomina.

Jak dodaje, „Przyszłość” i jego 
strażnicy łowieccy są atakowani przez 
nadleśniczego nie bez powodu. – Od 
2021 r. nie jest on członkiem nasze-
go koła, bo społeczność wykluczyła 
go z uwagi na skrajnie niekoleżeńskie 
zachowanie. Pan Uss był w tym cza-
sie również członkiem drugiego koła 
łowieckiego, nowo powstałego koła 
„Jata”, które próbowało i nadal próbu-
je przejąć ten obwód albo go podzielić. 
Brać myśliwska jest zbulwersowana 
postępowaniem pana nadleśniczego. 
Dlatego nie możemy milczeć, kiedy 
jesteśmy atakowani – kończy.

Trudno nie zauważyć, że na linii 
nadleśniczy-łowczy iskrzy. Czy mimo 
to uda się rozwiązać najbardziej pa-
lący dziś problem – plagę kłusownic-
twa w Obwodzie Łowieckim nr 32?

BARTOSZ SZUMOWSKI

fot.: Nadleśnictwo ŁukówZwierzę na pewno zginęło od kuli.
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Zwykła rehabilitacja to kropla w morzu potrzeb

Rozluźnijmy Marysię!

Oddanie krwi to najprostszy sposób na to, by zostać bohaterem.

Ta radosna i mądra dziewczynka może zacząć  
siadać, a w przyszłości także chodzić o własnych  
siłach. Trzeba jej tylko trochę pomóc.

Marysia przyszła na świat w lipcu 

2021 r. Jej mama, pani Marta, przy-

pomina sobie, że nie miała wtedy 

powodów do niepokoju, bo dziecku 

przyznano 10 punktów w skali Apgar.

PODEJRZENIE I WYROK

 – Po porodzie zgłosiłam w szpita-

lu, że bardzo drgają jej nóżki i broda. 

Pani doktor odpowiedziała: „To nor-

malne w tym wieku, bo układ nerwo-

wy dopiero się kształtuje. Ma jeszcze 

czas”. I dodała, że nie wszystkie dzieci 

rozwijają się w tym samym tempie. 

Dlatego, choć moja starsza córka, 

mając 4 miesiące, łapała w rączki za-

bawki czy podnosiła główkę, a Mary-

sia nie, nie panikowałam – opowiada 

siedlczanka.

Informacja, która zmieniła jej ży-

cie, pojawiła się, kiedy dziewczynka 

miała 5 miesięcy. Pierwsze podej-

rzenie brzmiało: „opóźniony rozwój 

psychoruchowy”. Miesiąc później na 

wszelki wypadek Marysię skierowa-

no na badania USG głowy. Wtedy 

pani Marta dowiedziała się, że doszło 

do wylewu dokomorowego.

Potem usłyszała wyrok: „porażenie 

dziecięce 4-kończynowe ze spastycz-

nością po wylewie”. – Na początku 

nie było wiadomo, który to stopień, 

więc mieliśmy nadzieję, że I albo 

II, które można stosunkowo łatwo 

pokonać rehabilitacją. Ale kiedy Ma-

rysia miała ponad rok, zbadano ją to-

mografem. Wtedy okazało się, że jej 

niepełnosprawność to konsekwencja 

wylewu III/IV stopnia i niedotlenienia 

mózgu, które nastąpiło najprawdopo-

dobniej podczas porodu – mówi pani 

Marta. Diagnozę „porażenie mózgo-

we” potwierdzili też neurolog i �zjo-

terapeuta.

WALKA Z MIĘŚNIAMI

Potem mama dziewczynki dowie-

działa się, że porażeniu towarzyszy 

spastyczność, czyli zwiększone napię-

cie mięśniowe. – To bardzo bolesne. 

Ból często nie daje Marysi spać. Z po-

wodu spastyczności nie jest też w sta-

nie samodzielnie jeść, więc trzeba ją 

karmić – mówi pani Marta.

W 7. miesiącu życia Marysia 

rozpoczęła rehabilitację, która cią-

gle trwa i potrwa do końca jej ży-

cia. Podstawą jest wykonywana  

4 razy w tygodniu rehabilitacja re-

fundowana przez Narodowy Fundusz 

Zdrowia. Chodzi głównie o masaże, 

rozciąganie i różnego rodzaju ćwicze-

nia. Ale to kropla w morzu potrzeb. 

Dlatego konieczne są prywatne tur-

nusy rehabilitacyjne, gdzie ćwiczenia 

są bardziej kompleksowe: od masa-

ży w pozycji leżącej do pionizacji. Pro-

blem w tym, że te turnusy są bardzo 

drogie – pięciodniowy to wydatek 

rzędu 4-5 tys. zł.

MUSZĘ WALCZYĆ

Codziennej walki wymaga od pani 

Marty też to, by jej córka miała jak 

najlepszy kontakt ze światem. – Ma-

rysia mało mówi, tylko pojedyncze 

słowa. Teraz uczy się komunikowania 

metodą AAC, czyli przez plakietki. 

Jest bardzo wesołą i mądrą dziew-

czynką, tylko nie potra� tego wyra-

zić, także dlatego, że spastyczność 

obejmuje mięśnie twarzy – wyjaśnia 

mama. I dodaje, nie kryjąc wzru-

szenia: – Nie pogodziłam się z jej 

chorobą, ale ją zaakceptowałam. Ko-

cham Marysię, więc chcę dla niej jak 

najlepiej. Chciałabym, żeby chodziła 

do szkoły, umiała pisać i czytać. Albo 

wybiegam myślami do dnia, w któ-

rym mnie zabraknie...

Od jakiegoś czasu pani Marta 

walczy o to, żeby Marysia mogła sa-

modzielnie usiąść. – A kiedyś cho-

dzić o własnych siłach, choćby z po-

mocą balkonika. Ona sama też się do 

tego rwie, bo widzi 

inne dzieci, które 

biegają. Wierzę, że 

się uda. Muszę wal-

czyć, przecież każdy 

rodzic na moim miej-

scu zrobiłby to samo. 

Marysia musi być 

możliwie najbardziej 

sprawna, żeby pora-

dzić sobie w życiu.

PROŚBA O SERCE

Ale za wszystko, 

co przybliża Marysię 

do poprawy stanu 

�zycznego, trzeba 

płacić. Pani Marta 

wylicza: – Chodzi 

nie tylko o turnu-

sy rehabilitacyjne. Specjalistyczny 

pionizator, który posłuży jeszcze 2-3 

lata, kosztował ponad 10 tys. zł. Or-

tezy, wymieniane raz na pół roku, ko-

lejne 6 tys. A kamizelka stabilizująca 

prawie 2 tys.

A po chwili dodaje: – Zdaję sobie 

sprawę, że Marysia nie jest dzieckiem 

pierwszej potrzeby, umierającym 

albo ciężko chorym. Ale potrzebu-

je cały czas niezwykle intensywnej 

rehabilitacji. A jedyne, co mogę zro-

bić, to prosić o odruch serca, choćby 

udział w licytacji, z której dochód 

wesprze Marysię.

W licytacjach uczestniczyły do tej 

pory siedleckie restauracje, które wy-

stawiały vouchery na swoje usługi. Li-

cytowano też dekoracje, które wykonuje 

pani Marta i jej starsza córka. Poza tym 

zbiórka trwa na portalu siepomaga.pl. 

Wystarczy znaleźć na niej podstronę 

„Marysia Jędrzejewska”. Pieniądze moż-

na wpłacać też, wysyłając je na numer 

75365 SMS o treści: „0162016” za 6,15 

zł brutto. Kolejna możliwość wsparcia 

to przekazanie 1,5% podatku. Numer 

KRS: 000039361, cel szczegółowy: 

„0162016 Maria”.

BARTOSZ SZUMOWSKI
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Marysia jest bardzo wesołą  
i mądrą dziewczynką.

 W siedleckim Terenowym Oddzia-

le Centrum Krwiodawstwa i Krwio-

lecznictwa w Warszawie po trudnym 

okresie covidowym liczba krwiodaw-

ców zaczyna systematycznie rosnąć. 

Kierownictwo placówki liczy na to, że 

po otwarciu nowej siedziby przy ul. 

Gospodarczej chętnych do oddania 

krwi będzie jeszcze więcej.

– Budynek powstaje od pod-

staw. W obecnej siedzibie dawca 

musi pokonać spore odległości mię-

dzy poszczególnymi pokojami, po-

dobnie pracownicy. Jest to pewne 

utrudnienie. Ale w nowym budynku 

gabinety są położone blisko siebie, 

od rejestracji poprzez hematologię, 

gdzie jest przeprowadzana analityka, 

do gabinetu lekarskiego i sali pobrań. 

Będzie też przestronny hol dla daw-

ców i piękna kawiarenka – mówi dr n. 

med. i n. o zdr. Agnieszka Hawryle-

wicz-Łuka, kierownik siedleckiego od-

działu RCKiK w Warszawie. – Liczymy, 

że nowy budynek i dużo lepsze warunki 

spowodują zwiększenie liczby dawców 

krwi. Chociaż pewnie minie trochę cza-

su, zanim ludzie przyzwyczają się do no-

wego miejsca, bo w obecnej lokalizacji 

mieścimy się od ponad 20 lat.

Plusem nowej lokalizacji jest z pew-

nością dobre połączenie autobusów 

MPK z dworcem PKP i centrum mia-

sta. Dodatkowo osoby spoza Siedlec 

mają zapewniony zwrot kosztów 

przejazdu. Przypomnijmy, że daw-

com krwi przysługują dwa dni wolne 

od pracy. Podobnie jest w przypadku 

uczniów. Może dlatego najwięk-

sze kolejki w punkcie pobrania krwi 

są w czwartki.

 – Możliwość skorzystania z wy-

dłużonego weekendu na pewno jest 

zachętą. Dla nas liczy się każdy dawca, 

niezależnie od powodu, jaki go do nas 

sprowadza – mówi pani Agnieszka. 

Jak dużo osób oddaje krew? – Mamy 

około 8,5 tysiąca pobrań rocznie. Naj-

większą grupę stanowią osoby w wie-

ku między 20 a 40 lat. Zdecydowanie 

przeważają mężczyźni. W tym roku 

jest zauważalna tendencja wzrosto-

wa. Po trzech miesiącach mamy 400 

dawców więcej. Wypracowaliśmy ten 

wzrost dzięki aktywności i promowa-

niu krwiodawstwa w szkołach. W kil-

ku placówkach powstały specjalne 

koła. Na przykład w siedleckiej „Ko-

lejówce” wspiera nas pani Elżbieta 

Próchenko, która potra� przypro-

wadzić po 20-30 osób. Oczywiście nie 

wszyscy kwali�kują się do tego, by 

zostać krwiodawcą.

 Krew może oddać osoba między 

18. a 65. rokiem życia, która waży po-

wyżej 50 kilogramów i jest zdrowa, 

czyli nie przyjmuje na stałe żadnych 

leków. W trakcie procedury kwali�ka-

cyjnej potencjalny krwiodawca musi 

wypełnić kartę dawcy i kwestiona-

riusz, w którym szczegółowo określa 

stan zdrowia. Ważne, by niczego nie 

ukrywać, bo trzeba pamiętać, że krew 

to lek i musi być produktem pełno-

wartościowym. Po analityce krwi 

pozostaje rozmowa z lekarzem, po 

której, jeśli przejdzie się ją pomyślnie, 

można zasiąść na fotelu krwiodawcy. 

Pobranie 450 ml krwi trwa około  

6 minut. Taka ilość nie stanowi za-

grożenia dla zdrowia dawcy. Po 57 

dniach może przyjść ponownie i od-

dać kolejne 450 ml krwi. Ważne, by 

przed każdym pobraniem odpowied-

nio się nawodnić i zjeść lekkie, nie-

tłuszczowe śniadanie.

 W ciągu roku są takie okre-

sy, w których zapotrzebowanie na 

krew jest szczególnie duże. Cho-

dzi o miesiące letnie. – Wakacje to 

czas, kiedy nasi stali dawcy wyjeżdża-

ją, więc tej krwi mamy mniej. Jedno-

cześnie okres letni ob�tuje w wypadki 

drogowe, co przekłada się na zwięk-

szone zapotrzebowanie na krew. 

Oddanie nowej siedziby jest zaplano-

wane na czerwiec, więc w miesiące 

wakacyjne będziemy przyjmować 

krwiodawców już w lepszych warun-

kach. Może to przełoży się na zwięk-

szony ruch. Zachęcam do dzielenia 

się krwią. To bezcenny dar, który tak 

niewiele nas kosztuje, a może urato-

wać komuś życie. Szczególnie brakuje 

grup krwi 0– i B– , które są niszo-

we w naszej populacji. Zapraszamy do 

naszego oddziału od poniedziałku do 

piątku w godz. 7-13. O dodatkowych 

akcjach pobierania krwi informujemy 

na bieżąco na naszym pro�lu na FB. 

Czekamy na Was – zachęca Agnieszka 

Hawrylewicz-Łuka.

My także przyłączamy się do tego 

apelu.

EDYTA ZDUNEK

Podziel się życiem
Jak wiele znaczy podarowanie komuś krwi,  
wiedzą najlepiej ci, którym ten bezcenny płyn  
uratował życie lub pozwolił wrócić do pełni sił  
po hospitalizacji i chorobie.

fot. EZ

fot. EZMamy około 8,5 tysiąca pobrań rocznie  
–  mówi Agnieszka Hawrylewicz-Łuka
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Wielu polskich artystów miało inne plany na życie. Nie wszystkie dzieci poszły też w ślady sławnych rodziców.

Kto miał szlifować szkło, 
a kto hodować pszczoły?

Marcin Sójka był kierowcą karetki 
pogotowia, nosił też kable i ustawiał 
mikrofony na scenie. Ale to już prze-
szłość. Od kilku lat zajmuje się wy-
łącznie tym, do czego jest najbardziej 
predysponowany – śpiewem. Tuż po 
�nale programu „Voice of Poland” 
opublikował wpis na FB: „Kiedy byłem 
małym chłopcem, do głowy by mi to 
nie przyszło. Ale dopiero później For-
rest Gump olśnił mnie, wypowiadając 
słynne słowa: Życie jest jak pudełko 
czekoladek, nigdy nie wiesz, na co 
tra�sz”.

45 uczniów ze szkół podstawo-
wych i ponadpodstawowych wzięło 
udział w powiatowych eliminacjach 
Ogólnopolskiego Turniej Wiedzy Po-
żarniczej „Młodzież Zapobiega Poża-
rom”.

Turniej na szczeblu powiato-
wym, w którym uczestniczyli zwycięz-
cy eliminacji gminnych, odbył się 28 
marca w siedzibie komendy Państwo-
wej Straży Pożarnej w Węgrowie. Or-
ganizatorami wydarzenia byli: Zarząd 
Oddziału Powiatowego ZOSP RP w Wę-
growie oraz Komenda Powiatowa PSP.

Wśród uczniów klas I-IV szkół 
podstawowych pierwsze miejsce 
zajęła Monika Gałązka (SP Sadow-
ne), drugie Maja Kałuska (SP Gry-

grów), a trzecie Franciszek Milew-

ski (SP Grębków). Wśród uczniów 
klas V-VIII zwyciężyła Iga Łukijań-

czuk (SP Grabiny), na drugim miej-
scu uplasował się Krzysztof Przy-

borowski (SP nr 3 w Łochowie), a na 
trzecim Dawid Kowalczyk (SP Sto-
czek). W grupie młodzieży ze szkół 
ponadpodstawowych pierwsze miej-
sce zajął Bartosz Rudnicki (ZSP 
Węgrów), drugie Oliwia Zyśk (NOL 
Stoczek), a trzecie Aleksandra Gó-

recka (ZSP Węgrów).
Jak poinformowali organizatorzy, 

poziom turnieju był bardzo wyrów-
nany. Do wyłonienia zwycięzców 
potrzebne było przeprowadzenie do-
grywek. (sej)

Turniej wiedzy pożarniczej Węgrów: Najlepsi czytelnicy wyróżnieni

fot. arch. MBP w Węgrowie

fo
t.

 P
SP

 w
 W

ęg
ro

w
ie

.

Magdalena Malinowska (w środku), Najlepsza z Najlepszych 
Czytelników z burmistrzem Pawłem Marchelą 

i dyrektor Małgorzatą Rosparą.

Magdalena Malinowska zosta-
ła uhonorowana tytułem Najlepsze-
go z Najlepszych Czytelników 2022 
roku Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej w Węgrowie. Pani Magdalena 
wypożyczyła w ubiegłym roku aż 233 
książki.

Najlepszych czytelników wśród 

osób dorosłych uhonorowano pod-
czas Czytelniczej Gali, która od-
była się 22 marca w Węgrowskim 
Ośrodku Kultury. Tytuł Najlepszego 
Czytelnika do 30 lat otrzymały: Do-

minika Wiśniewska (wypożyczyła 
73 książki), Olga Lewikowska (50 
książek) i Gabriela Małkowska 

(49 książek). W kategorii wiekowej 
31-60 lat takie tytuły otrzymały: 
Mariola Gryz (205 wypożyczonych 
książek) i Bożena Bałdyga (118). 
Wśród czytelników powyżej 60. roku 
życia tytułami Najlepszego Czytelnika 
2022 uhonorowano: Annę Szyndler 
(196 książek), Elżbietę Miszczyńską 
(193) i Wandę Michalczyk (174). 
Tytuły Zaczytanej Pary otrzymali: 
Hanna i Czesław Cynamonowie, 
Andrzej Wodkowski, Barbara 

Kaniewska-Wodkowska i Hanna 

Lewikowska oraz Dorota i Adam 

Grochowinowie. Wyróżniono rów-
nież czytelników seniorów – Wandę 

Kosińską i Sławomira Konopiń-

skiego.

Wyróżnieni czytelnicy otrzymali 
pamiątkowe statuetki i książki z rąk 
burmistrza Węgrowa Pawła Mar-

cheli oraz dyrektor biblioteki Mał-

gorzaty Rospary. Gościem spe-
cjalnym węgrowskiej Czytelniczej 
Gali był artysta kabaretowy, poeta, 
kompozytor i pieśniarz Krzysztof 

Daukszewicz. (sej)

Igor Kwiatkowski (dawniej Ka-
baret Paranienormalni, zasłynął rolą 
mało rozgarniętej Mariolki) na scenie 
wciela się w postaci o różnej mental-
ności i z rozmaitym IQ. On też może 
potwierdzić, że życie jest jak pudełko 
czekoladek.

 – Obsadzało mnie w różnych, 
często zaskakujących rolach. Zanim 
wciągnęła mnie estrada, byłem ku-
charzem, magazynierem, a nawet 
wykładowcą... napojów w markecie 

– wyznaje. – Podobno pani kierow-
nik mojego działu „napoje – alko-
hole” powiedziała, że do wygłupów 
jestem pierwszy, a do roboty ostatni. 
Chciałbym jej podziękować za te pro-
rocze słowa.

ARTYSTA CHODZI 
BOSY I GŁODNY

Tak się składa, że wielu polskich 
artystów miało inne plany na życie.

– Być może pewne rzeczy są do 
nas przypisane, na przykład to, kim 
będziemy w przyszłości. Nie wiem, 
czy tak jest, ale tak się złożyło, że 
Edyta Górniak (uczyła się w Techni-
kum Pszczelarskim) zamiast hodować 
pszczoły, śpiewa, a ja, zamiast szlifo-
wać szkło, też śpiewam – mówi Ire-

na Santor, pierwsza dama polskiej 
piosenki, która ukończyła technikum 
szklarskie.

Krystynie Prońko rodzice radzili 
iść do szkoły średniej o specjalności 
elektryczno-mechanicznej.

– Ale poszłam do innej, o pro�lu 
chemicznym – tłumaczy piosenkarka. 
– Rodzice zwykle uważają, że dziec-
ko musi mieć dobry zawód. I moi też 
byli rozsądni. Wiedzieli, że zawód 
artysty to ciężki kawałek chleba. Nie 
da się przewidzieć, z czego człowiek 
będzie w przyszłości żył. Artysta za-
zwyczaj chodzi bosy i głodny.

Urodzony na Ukrainie wirtu-
oz skrzypiec Vadim Brodski jest 
wdzięczny losowi za to, że cztery 
dekady temu przyjechał do Poznania 
na Międzynarodowy Konkurs Skrzyp-
cowy im. Henryka Wieniawskiego. 
Wygrana w nim odmieniła jego życie.

– A przecież mógłbym do dzi-
siaj być solistą Filharmonii Kijow-
skiej i mieszkać na Ukrainie, gdzie, 
jak wiadomo, żyje się bardzo ciężko 
– tłumaczy.

Marcin Sójka był kierowcą  
karetki pogotowia.

 Irena Santor ukończyła  
technikum szklarskie.

A gdyby nie był muzykiem, to kim 
chciałby być? Jaki miałby alternatyw-
ny sposób na życie? – Być może zo-
stałbym trenerem ping-ponga. Jako 
młody chłopak grałem w tenisa sto-
łowego. Gdy miałem piętnaście lat, 
jeździłem na zawody i dostawałem 
diety. W drużynie młodzików Ukrainy 
zarabiałem prawie tyle, ile mój ojciec, 
inżynier, w stoczni. Pewnego dnia 
przyszedł do rodziców trener i po-
wiedział wprost: „Niech syn zostawi 
te cholerne skrzypce, bo nie ma czasu 
na treningi”. Alternatywny sposób na 
życie? Nikomu pewnie nie przyszłoby 
to do głowy, ale z zamiłowania je-
stem modelarzem. Buduję i sklejam 
statki w skali 1:50 i 1:78 – zdradza 
wirtuoz.

SYN POSZEDŁ W POLITYKĘ

Drugi fach w ręku ma Halina 

Frąckowiak. Przed laty znany krytyk 
muzyczny Jerzy Waldor� przepo-
wiadał jej wielką karierę piosenkar-
ską, nazywając drugą Ewą Demar-

czyk. W latach siedemdziesiątych 

zyskała też inny przydomek: polskiej 
Arethy Franklin. Tymczasem mało 
brakowało, a w życiu zajmowałaby 
się rachunkami.

– W mojej rodzinie wszyscy mie-
li ładne głosy. Mama bardzo ładnie 
śpiewała, także mój tato i stryj. Cała 
rodzina była muzykalna – mówi Ha-
lina Frąckowiak. – Ale wśród krew-
nych nie brakowało też ekonomistów. 
Sama jestem absolwentką technikum 
ekonomicznego.

Z kolei syn pani Haliny, Filip, po-
stawił na politologię i poszedł śmia-
ło w politykę (zdobył mandat radne-
go w stolicy). Ale i on jest wokalnie 
utalentowany, zaśpiewał z mamą na 
jednej z ostatnich płyt.

– Na pewno byłoby mi bardzo 
miło, gdyby Filip podążał równolegle 
ścieżką muzyki. Ale on wybrał swoją 
drogę. Ponieważ to moje dziecko, 
chciałabym, żeby się spełniał i był 
szczęśliwy w tym, co go najbardziej 
pasjonuje – mówi Halina Frąckowiak.

Swoją drogą, tych, którzy po-
szli w ślady sławnych rodziców 
(a nawet występują razem z nimi na 
scenie), jest już i tak całkiem sporo. 
Córki Beaty Kozidrak i Grzegorza 

Markowskiego, synowie Roberta 
Gawlińskiego, Krzysztofa Cugow-

skiego, Stanisława Sojki, Anji Or-

thodox...

W 2017 r. grupa Closterkeller pro-
mowała dziesiąty album „Virdian“. 
Anja Orthodox znacznie wówczas 
odmłodziła swój zespół. Na kon-
cercie w siedleckim Rock – pubie 
„5 Sztuk”, przedstawiając poszcze-
gólnych członków kapeli, przytoczyła 
anegdotę.

 – Pamiętam, jak w 1992 r. w wa-
szym mieście ogłosiłam ze sceny, że 
spodziewam się dziecka. Nastąpi-
ła ogólna radość i piękne „Sto lat”, 

zaśpiewane przez publiczność. Po 
dwóch numerach nagle się poślizgnę-
łam i z wielkim hukiem upadłam na 
scenę. Zapadła głucha cisza. Wszyscy 
czekali, kiedy poronię. Nie poroniłam! 
Ten dżentelmen za perkusją to mój 
syn – zakończyła opowieść, wskazu-
jąc na Adama Najmana.

CZY TO LUZ BLUES?

Andrzej Rybiński i jego syn Kac-

per mają na koncie jeden wspólny 
hit „Znajdę Cię”. W 1987 r. wyśpiewali 
nim nagrodę w opolskich „Premie-
rach”.

– Kacper miał wtedy sześć lat. Te-
raz to już dorosły mężczyzna. Syn jest 
wykształcony muzycznie, ale przez 
długie lata nie chciał zajmować się 
muzyką. Mówił, że to nie jest jego 
pomysł na życie. W ostatnich latach 
zmienił zdanie, połączyliśmy siły i za-
częliśmy grywać wspólne koncerty 
– mówi Andrzej Rybiński.

Dlaczego Kacper Rybiński przez 
długi czas nie palił się do tego, aby 
pójść w ślady ojca? Być może zde-
cydowała o tym zwykła proza życia. 
Znacie już opinię rodziców Krystyny 

Prońko („artysta zazwyczaj chodzi 
głodny i bosy”) na temat zawodu 
artysty – to przytoczę jeszcze słowa 
Muńka Staszczyka, lidera T.Love:

 – Dla ludzi w Polsce zawód ar-
tysty to często jarmarczne zajęcie. 
Tu facet coś zaśpiewa, tam wyrwie 
jakąś pannę, gdzie indziej się napije. 
No po prostu luz blues! W Polsce sza-
nuje się takie zawody, jak lekarz czy 
prawnik. A muzyk? „No cóż, to jest 
zawód? Piosenkę pan napisał? A czy 
to jest praca?”. Tak, to jest praca, 
żmudna praca i fajnie, żeby w końcu 
to zrozumiano.

TOMASZ MARKIEWICZ

fot. AK

fot. Monika-Replin-pl
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ń Łuków, ul. 700-lecia 15

tel. 502 259 861, 25 798 37 75

Ś

przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów

węże do myjek ciśnieniowych
przewody klimatyzacyjne
różne typy zakuć (proste, gięte)
gwinty (metryczne, calowe)
szybkozłącza
elementy złączne hydrauliki siłowej
oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

Katarzynie Demianiuk
pracownikowi Powiatowego Urzędu Pracy w Łosicach

serdeczne wyrazy głębokiego żalu i współczucia z powodu śmierci

Mamy
składa 

Dyrektor wraz z pracownikami

Powiatowego Urzędu Pracy w Łosicach

Wyrazy szczerego współczucia
pracownikowi GOPS w Łukowie

Pani Marii Muszyńskiej

z powodu śmierci

BRATA
składają

Wójt Gminy Łuków

Zastępca Wójta Gminy Łuków

koleżanki i koledzy z Urzędu Gminy Łuków

i jednostek organizacyjnych

Radni

Sołtysi

Hernik - jak pisze K. Rymut 
w „Nazwiskach Polaków”, jest znane 
od 1387 r. Według „Słownika sta-
ropolskich nazw osobowych” pod 
red. W. Taszyckiego jako nazwanie 
Hernig zostało zapisane w tym roku 
w „Codex diplomaticus Silesiae”. Na-
zwisko wywodzi Rymut od staropol-
skiego herny, dumny, zarozumiały 
(„Powiadają, żem herna”). Herny 
znaczyło dawniej także: bezczelny, 
butny, hardy, krnąbrny, pełen energii 
i sił - np. „Herny koń”. „Herny chopok” 
to chłopiec przystojny, elegancki, 
piękny, zwinny, zgrabny. W „Słowniku 
gwar polskich” znajdziemy także inne 
znaczenia słowa herny: wystawny, 
okazały, będący powodem do dumy. 
Przysłówki hernie, herno znaczyły zu-
chwale, bezczelnie, ale też zgrabnie 
(wygodnie), jak w zdaniu „W obuwiu 
tem hernie się chodzi”. W cytacie „By-
waj zdrowa, ty, mietło. Rzucałam cie 
bardzo hernie” ostatni wyraz ozna-

cza „ze złością”. Hernicą nazywano 
dziewczynę lubiącą się stroić, herno-
gą zgrabną nogę. Według „Słownika 
nazwisk mieszkańców południowego 
Śląska...”, nazwisko Hernik zostało 
zapisane w źródłach w 1818 r. Au-
torka słownika, Izabela Łuc, wywodzi 
je od niemieckiego nazwania Horn, 
a to od średnio-wysoko-niemiec-
kiego horn czyli róg. Przyrostek „-ik” 
w nazwiskach był charakterystyczny 
dawniej dla centralnej Polski i Mało-
polski. Według SNWPU, w 1990 roku 
nazwiskiem Hernik posługiwało się 
w Polsce 2000 osób. Zdecydowanie 
najwięcej w dawnym woj. radom-
skim - 896. W siedleckim - 2 osoby. 
Nazwisko Hernoga nosiły wówczas 
42 osoby.

Teodorski, Todorski - nie po-
daje K. Rymut, od kiedy jest znane. 
Nazwisko Teodorski wywodzi Rymut 
od imienia Teodor, Todorski powsta-
wało według niego od używanego na 

USC w Garwolinie

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 10 do 14 kwietnia

Zdzisław Mucha, 69 lat
Marianna Zawada, 88 lat
Halina Osiak, 79 lat
Janina Cieślak, 91 lat
Zbigniew Mieczysław Zięcina, 70 lat
Władysław Urawski, 86 lat
Józef Kęder, 80 lat 

USC w Kosowie Lackim

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 10 do 14 kwietnia

Renata Nielaniuk, 69 lat
Larysa Tarakanowska, 49 lat

USC w Łosicach

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 10 do 14 kwietnia 

Janina Czapska, 65 lat
Antoni Sawczuk, 83 lata
Stanisława Stolarczyk, 99 lat
Genowefa Marciniuk, 93 lata
Lidia Władysława Daniluk, 88 lat
Janusz Wroczyński, 81 lat
Genowefa Jaszczuk, 85 lat 

Łuków

osoby z powiatu łukowskiego, zmarłe 
od 7 do 12 kwietnia

Rafał Sokołek, 23 lata
Edward Strzelecki, 71 lat
Ryszard Goławski, 81 lat
Halina Osiak, 73 lata
Helena Andrzejewicz, 90 lat
Kamil Peryt, 16 lat
Piotr Adkonis, 49 lat
Marianna Olszewska, 81 lat 

USC w Sokołowie Podlaskim

osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 7 do 13 kwietnia

Danuta Gała, 67 lat
Stanisław Bogdanowicz, 91 lat
Elżbieta Krasnodębska, 68 lat
Tadeusz Jakubaszek, 76 lat
Stanisław Mikołajczuk, 86 lat
Barbara Szybka, 76 lat

Kresach wschodnich mołdawskiego 
imienia Todor, odpowiednika pol-
skiego Teodor. Obu nazwisk nie ma w 
„Encyklopedii nazwisk i przydomków 
szlacheckich” J. Siwika. W XIX wieku 
wiele osób, głównie pochodzenia 
chłopskiego, dodawało do swych 
nazwań przyrostek „-ski”, chcąc no-
sić nazwiska uznawane dotąd za 
szlacheckie i typowo polskie. W ten 
sposób mogły powstawać nazwiska 
Teodor+ski oraz Todor+ski. Nazwiska 
z tymi końcówkami były jednak two-
rzone głównie od nazw miejscowo-
ści, z których człowiek pochodził lub 
przybył. Według „Słownika nazwisk 

mieszkańców Piotrkowa Trybunal-
skiego...” w 1834 roku w „Aktach mał-
żeństw” zapisano nieznanego imienia 
córkę Stefana i Julianny Teodorskich, 
a także Karolinę Teodorską. Nazwi-
sko miało pochodzić od wsi Teodory 

(obecnie woj. łódzkie, gm. Łask). 
Wydaje się, że pochodzenie nazwi-
ska Todorski może mieć związek ze 
wsią Todory, która według „Słownika 
geogra�cznego Królestwa Polskiego” 
leżała w XIX wieku nad rzeką Stubłą, 
w powiecie pińskim (obecnie Biało-
ruś). „Wykaz urzędowych nazw miej-
scowości w Polsce” wydany w 1982 
roku wymienia dawną wieś o nazwie 

Todorów (dziś część wsi Strzelce Wiel-
kie gm. Szczurowa woj. małopolskie). 
Według SNWPU nazwiskiem Teo-
dorski w 1990 roku posługiwało się 
w Polsce 176 osób. Najwięcej w daw-
nym woj. siedleckim - 48. Nazwisko 
Todorski nosiło wówczas 158 osób, 
z czego w dawnym siedleckim - 41.

ANDRZEJ KARLIKOWSKI

Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest 
pochodzenie Twojego nazwiska, 
wyślij maila (adres – tygodnik@sie-
dlecki.pl) albo zadzwoń - 25 632 87 
19. Można pytać jednocześnie o kilka 
nazwisk.

Cyfrowe bezpieczeństwo w Elektryku
Jak zachowywać się w sieci? Jak 

dbać o swoją prywatność i bezpie-
czeństwo? Jakie zagrożenia wy-
stępują w cyberprzestrzeni i jak im 
przeciwdziałać? Odpowiedzi na te 
pytania uzyskali uczniowie siedlec-
kiego „Elektryka” w czasie spotkania 
zorganizowanego przez szkolnego 
pedagoga Ewę Wojciechowską 
z podkom. Eweliną Radomyską 
– o�cer prasową Komendy Miejskiej 

Policji oraz sierż. szt. Krzysztofem 

Szczygielskim z zespołu do spraw 
profilaktyki społecznej, nieletnich 
i patologii wydziału prewencji KMP 
w Siedlcach. 

Policyjni eksperci opowiedzie-
li młodzieży, co się stanie, jeśli nie 
zadba się o własne bezpieczeństwo 
w Internecie. Dzień Bezpiecznego 
Internetu jest obchodzony na całym 
świecie. Siedlecki „Elektryk” oprócz 

spotkania z policjantami zorganizo-
wał szereg inicjatyw, które miały na 
celu promowanie pozytywnych za-
chowań w sieci. 

Z rosnącej liczby przestępstw in-
ternetowych wynika, że działania 
na rzecz bezpiecznego dostępu do 
Internetu są potrzebne i mają sens, 
ponieważ świadomi użytkownicy 
Internetu to bezpieczni użytkow-
nicy. (ak)

CYKLE

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

FILMOWE REKOLEKCJE: PRAWDZIWE ŻYCIE 
ANIOŁÓW 79 19:00

KRÓTKA HISTORIA KINA POLSKIEGO: DO 
WIDZENIA, DO JUTRA

86 19:00

PRZEDPREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KICIA KOCIA MÓWI: DZIEŃ DOBRY!- 
PRZEDPREMIERA

45
13:30 

15:00

13:30 

15:00

13:30 

15:00

13:30 

15:00

PIĘKNA KATASTROFA- PRZEDPREMIERA 95 18:35 18:35 18:35 18:35 18:35 18:35 18:35

PREMIERY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

CZARODZIEJSKI FLET 120 16:30
14:00 

16:30

14:00 

16:30
16:30 16:30 16:30 16:30

BRATY 80 16:15 16:15 16:15 16:15 16:15 16:15 16:15

MARTWE ZŁO:PRZEBUDZENIE- NAPISY 97 21:00
19:00 

21:00

19:00 

21:00

19:00 

21:00
21:00

19:00 

21:00

19:00 

21:00

POZOSTAŁE FILMY

TYTUŁ FILMU CZAS 

TRWANIA
piątek sobota niedziela poniedziałek wtorek środa czwartek

KOT W BUTACH: OSTATNIE ŻYCZENIE - 
DUBBING 

101 13:00 13:00 13:00 13:00 13:00 13:00 13:00

SZKOŁA MAGICZNYCH ZWIERZĄT - DUBBING 93 12:10 12:10

ASTERIKS I OBELIKS: IMPERIUM SMOKA - 

DUBBING
111 12:30 12:30

WRÓŻKA ZĘBUSZKA - DUBBING 80 14:30 12:00 12:00 14:30 14:30 14:30 14:30

SKOŁOWANI 107
16:30 

20:30

16:30 

20:30

16:30 

20:30

16:30 

20:30

16:30 

20:30

16:30 

20:30

16:30 

20:30

BLUEBACK - DUBBING 102 14:00 14:00 14:00 14:00 14:00 14:00 14:00

EGZORCYSTA PAPIEŻA- NAPISY 125
18:00 

20:30

18:00 

20:30

18:00 

20:30

18:00 

20:30

18:00 

20:30

18:00 

20:30

18:00 

20:30

PRAWDZIWE ŻYCIE ANIOŁÓW 79 14:45 14:45 14:45

DUNGEONS & DRAGONS: ZŁODZIEJSKI 
HONOR- DUBBING 

134
15:00 

17:40

15:00 

17:40

15:00 

17:40

15:00 

17:40

15:00 

17:40

15:00 

17:40

15:00 

17:40

DUNGEONS & DRAGONS: ZŁODZIEJSKI 
HONOR- NAPISY 

134 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15 20:15

KASA KINA CZYNNA 30 MINUT PRZED PIERWSZYM SEANSEM

08-110 Siedlce, ul. Wiszniewskiego 4

tel. 025 640 77 66

www.novekino.pl 

REPERTUAR 21-27.04.2023r.                                                                                 

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU

GODZINA I DATA SEANSU
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- Nie da się wszystkiego zrobić od 
razu – odpowiada burmistrz Mordów 
Jan Ługowski. - Tak wielu dróg nie 
remontowaliśmy jeszcze nigdy, ale na 
wszystko pieniędzy nie starczy. Rozu-
miem mieszkańców, ale nie zamknę 
przecież szkoły, żeby znaleźć pienią-
dze na kolejną drogę. 

Droga, o której  mowa, ma około 
kilometra długości. Często jest nie 
do przebrnięcia, nawet przez samo-
chody terenowe. Tak jest też teraz. 
Tu nie chodzi o trudności po więk-
szych opadach. Mamy raczej do czy-
nienia z sytuacją permanentną. 

Drogę  można podzielić na trzy 
fragmenty, w zależności od rodzaju 
nawierzchni. Takie trzy w jednym. To 
droga rodem z �lmu Hitchcocka: za-
czyna się od trzęsienia ziemi, a potem 
napięcie tylko rośnie...

Najpierw jest asfalt, a raczej to, co 
z niego zostało - do krzyża w Głucho-
wie. Dalej, przez Kolonię Głuchów, 
nawierzchnia jest już betonowa, aż 
do Kolonii Mordy. Tam nawierzchnia 
jest gruntowa, czyli praktycznie żad-

Kasa nie tylko dla samorządów

Dziurawy asfalt się kończy, przechodzi w pokruszony beton. A potem w coś, czego drogą nazwać nie można.

Takie nasze trzy w jednym
 - Jesteśmy naprawdę cierpliwi, ale ta cierpliwość 
jest chyba nadużywana – mówią mieszkańcy 
Głuchowa-Kolonii w gminie Mordy. - Na remont 
drogi czekamy jakieś 20 lat. Wysyłamy pisma, 
prosimy... i nic. Władze gminy nas zbywają. 

na. To jedno wielkie bagno i topiel. 
Nawet jak na drogi w naszym regio-
nie, od lat zaniedbane, ten odcinek 

robi wrażenie. Glina przemielona 
z błotem i kałuże wielkości małych 
sadzawek. Wszystko tak rozjeżdżone, 
że trudno dopatrzyć się zarysu drogi. 
I tak od wielu lat.

- O remont zabiegamy od dobrych 
20 lat – mówi mieszkaniec Głuchowa. 
- Przychodzą kolejni burmistrzowie, 
składają obietnice, że owszem, zro-
bią, ale może za rok, za dwa. I tak się 
to toczy, a my nie możemy normalnie 
funkcjonować. Niedaleko będą budo-
wać autostradę, ale my zza tych zwa-
łów błota nawet jej nie zobaczymy.

Jedno z pism mieszkańców do 

burmistrza Mordów i radnych zostało 
wystosowane w maju 2021 roku, czyli 
2 lata temu. Mieszkańcy prosili o wy-
konanie nawierzchni asfaltowej na 
odcinku od Głuchowa-Kolonii do dro-

gi gminnej, stanowiącej przedłużenie 
ulicy Żwirki i Wigury w Mordach. 
Wskazywali, że choć ostatni odcinek 
drogi ma nawierzchnię gruntową, to 
nie jest to tylko droga dojazdowa do 
pól, ale bardzo wygodne połączenie 
z Mordami. Szkoda, że zazwyczaj tyl-
ko w teorii, bo teraz żaden samochód 
nią nie przejedzie. 

- Ta droga jest zawsze wykorzysty-
wana do organizowania objazdów, 
kiedy na drodze powiatowej docho-
dzi do wypadków drogowych - mó-
wią mieszkańcy Głuchowa. - Zdarza 
się to kilka razy w roku. Muszą tędy 
jechać: służby niosące pomoc, karet-
ka pogotowia, policja, straż pożarna. 
Niestety, często użytkowanie tej drogi 
jest niemożliwe. Bez jej utwardzenia 
i położenia asfaltu nic się na trwałe 
nie zmieni. Tymczasem nawigacja 
pokazuje tę drogę jako najmniej pro-
blemową i najkrótszą przy dojeździe 
do drogi powiatowej. I wielu kierow-
ców jest potem mocno zaskoczonych. 

Odpowiedź z gminy nie pozosta-
wiała jednak wątpliwości. Ze wzglę-
du na finanse gminy poproszono 
o zrozumienie „czasowej” odmowy 
remontu...

- Gdy rozbierali starą remizę, to 
gruz dali na drogę – mówi pan Irene-
usz. - Gmina nasypała też żwiru, ale 
to tylko partanina, która nic nie daje. 

Znowu jest woda z błotem. A to nie 
jest jakieś odludzie. Przy drodze stoi 
6 domów. Ci ludzie są odcięci od świata. 

- Składaliśmy wniosek na remont 
tej drogi, ale niestety, nie został 
przyjęty – mówi Jan Ługowski. 
- Ostatnio wyremontowaliśmy 15 
odcinków dróg gminnych o długości 
10 kilometrów. Ale na wszystkie dro-
gi nie starczy. Nasza gmina jest druga 
w powiecie pd względem obszaru. 
Dróg w złym stanie, szczególnie lokal-
nych, jest jeszcze wiele. Sukcesywnie 
je remontujemy. 

W tej chwili na drogę jest przezna-
czonych 20 tys. zł z funduszu sołec-
kiego. To wystarczy na podrównanie 
i wysypanie drogi żwirem. Gmina 
właśnie ogłasza przetarg na kup-
no kruszywa. Burmistrz zapewnia, 
że droga co roku jest naprawiana. 
Mieszkańcy już nie chcą tego słuchać, 
bo zbyt dobrze wiedzą, jakie są efekty 
napraw. 

- Jeśli będą kolejne nabory na fun-
dusze, to będziemy o nie występować 
- dodaje burmistrz. - Zrobienie kilo-
metra asfaltu na tej drodze to dobre 
2 mln zł. Nie mamy ich, ale sprawa tej 
drogi leży mi na sercu... 

Sprawa budowy tej drogi leży, oj 
leży. Od dobrych 20 lat... 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

Do końca roku na rozwój Mazowsza zostanie 
wydane prawie 2 mld zł z dotacji unijnych. 
Już ruszyły pierwsze konkursy.

środki będą służyć rozwojowi poten-
cjału gospodarczego i społecznego 
w każdej gminie, mieście czy powie-
cie. Warto również pamiętać, że po 
raz pierwszy Mazowsze regionalne 
będzie mogło skorzystać z progra-
mu operacyjnego Polska Wschodnia. 
To ponad 400 mln euro, które pomogą 
w realizacji wielu ważnych projektów 
- podkreśliła Janina Ewa Orzełowska.

Z kolei Elżbieta Lanc zaznaczyła, że 
startująca perspektywa �nansowa UE 
zapewni dalekosiężny rozwój Mazow-
sza. Będzie to kontynuacja trwającej 
już tendencji. W poprzednim okresie 
programowania do subregionu sie-
dleckiego w formie dotacji unijnych 
tra�ło aż 575 mln zł, a to pozwoliło 
na zrealizowanie inwestycji za prawie 
928 mln zł.

3 kwietnia na konferencji w IV LO 
im. Hetmana Stanisława Żółkiewskie-
go w Siedlcach mówiły o tym człon-
kinie zarządu województwa Elżbieta 
Lanc i Janina Ewa Orzełowska. Jak 
poinformowały, o pieniądze z tej puli 
mogą się starać nie tylko samorządy, 
ale też organizacje pozarządowe czy 
przedsiębiorcy. Dofinansowywane 
mają być przedsięwzięcia dotyczące: 
infrastruktury komunalnej, ochrony 
środowiska, integracji imigrantów 
i edukacji, a w przypadku biznesu 
- wdrażania wyników prac badawczo
-rozwojowych.

Co ważne, w tym roku Mazowsze 
podzielono na 2 obszary. W bogat-
szym, obejmującym stolicę, do�nan-
sowanie wyniesie do 50% kosztów 
całkowitych, a w reszcie do 85%. - Te 

programu „Fundusze Europejskie dla 
Mazowsza 2021-2027” to też pierw-
sze pytania do delegatury urzędu 
marszałkowskiego w Siedlcach. 
- Przedsiębiorcy dopytują, czy mogą 
pozyskać na swoją działalność środki 
europejskie. Cieszy nas to ogromne 
zainteresowanie. Zdajemy sobie spra-
wę, że nie przy każdej działalności bę-
dzie możliwość pozyskania środków. 
Jesteśmy do dyspozycji i na pewno 
będziemy podpowiadali, gdzie moż-
na sięgnąć i z czego korzystać - mówił 
3 kwietnia Dariusz Stopa, dyrektor 
placówki.

(BS)

programu Fundusze Europejskie dla 
Mazowsza 2021-2027 jest dostępny 
na stronie www.funduszedlama-
zowsza.eu. Za ogłaszanie konkursów 
odpowiadają Mazowiecka Jednostka 
Wdrażania Programów Unijnych i Wo-
jewódzki Urząd Pracy w Warszawie. 
Informacji o możliwościach do�nan-
sowania projektów udzielają eksperci 
Głównego Punktu Informacyjnego 
Funduszy Europejskich w siedzibie 
MJWPU w Warszawie oraz punktów 
informacyjnych w: Płocku, Siedlcach, 
Ciechanowie, Radomiu i Ostrołęce.

Pierwsze konkursy o dofinanso-
wanie z Unii Europejskiej w ramach 

W gronie bene�cjentów znalazł się 
między innymi siedlecki „Żółkiewski”. 
Dzięki 12 mln zł dotacji odnowiono 
stary gmach liceum i dobudowano 
nowe skrzydło administracyjno-edu-
kacyjne. Dyrektor szkoły Jacek Ja-
giełło przyznał 3 kwietnia, że liczy 
na kolejne dofinansowanie - tym 
razem na budowę sali sportowej. 
Jak zadeklarował obecny na konfe-
rencji wiceprezydent Siedlec Robert 
Szczepanik, miasto na pewno spró-
buje swoich szans w pozyskiwaniu 
do�nansowania na ten cel.

Harmonogram naborów wnio-
sków o dofinansowanie w ramach 

fot. BS- Te środki będą służyć rozwojowi potencjału 

gospodarczego i społecznego - mówiono w Siedlcach.

Kicia Kocia mówi: Dzień dobry! 
Bystra kotka oraz jej przyjaciele za-
praszają do kin. Podczas seansów nie 
zabraknie świetnej zabawy, przed-
szkolnych wyzwań czy niesamowi-
tych odkryć.

Rezolutna Kicia Kocia razem 
z wiernymi przyjaciółmi: Packiem, 
Adelką i Juliankiem odkrywa odważ-
nie świat i stawia czoła wielu nowym 
sytuacjom. Przygody Kici Koci od-
zwierciedlają dziecięcą wrażliwość 
oraz ukazują pełną ciepła i radości co-
dzienność. Czynności, takie jak: my-
cie się, gotowanie, jazda pociągiem, 
radzenie sobie z przeziębieniem 
czy zawieranie przyjaźni, pomagają 
najmłodszym oswajać się z nowymi 
emocjami i uczuciami. Kicia Kocia 
znajdzie odpowiedź na wszystko!

Filmowe opowieści na podstawie 
uwielbianych książek Anity Głowiń-
skiej to idealna okazja na niezapo-
mniany seans w kinie Helios. Serial 
„Kicia Kocia” na wielkim ekranie!

Podczas seansu zaprezentujemy na-
stępujący zestaw odcinków:
1. Kicia Kocia mówi: Dzień dobry!
2. Kicia Kocia zostaje policjantką.
3. Kicia Kocia i witaminowe przyjęcie.
4. Kicia Kocia poznaje strażaka.
5. Kicia Kocia w kosmosie.

6. Kicia Kocia nie chcę się tak bawić.
7. Kicia Kocia zakłada zespół muzyczny.

czas trwania �lmu: 45 min.
kategoria wiekowa: bez ograniczeń

Przed seansem czekać na Was 
będą quizy i zagadki do rozwiązania!

Helios S.A. to największa sieć kin w Polsce pod względem liczby obiektów. Dysponuje 53 kinami mającymi łącznie 296 ekranów i niemal 55 tysięcy miejsc. Spółka 
skupia swoją działalność głównie w miastach małej i średniej wielkości, ale jej kina są również obecne w największych aglomeracjach Polski, m.in. w Łodzi, Warszawie, 
Gdańsku, Poznaniu i Wrocławiu. Helios S.A. jest częścią Grupy Agora, jednej z największych spółek medialno-rozrywkowych w Polsce, działającej m.in. w segmencie 
prasy (wydawca m.in. „Gazety Wyborczej”), reklamy zewnętrznej (lider rynku - AMS), internetu (grupa Gazeta.pl) oraz radia (stacje radiowe: Radio TOK FM, Radio Złote 
Przeboje, Rock Radio i Radio Pogoda). 

fot. ZJ
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POWIAT GARWOLIŃSKI

O powiecie garwolińskim  
czytaj też na str. 1, 7

APTEKI

Żłobek już za rok?

Smutna prawda, ale...

Chciałowski miał rację

Róże na jubileusz

Wystąpi Plateau

Queen akustycznie

Bosacka w bibliotece

Budowa żłobka w Borowiu ma kosztować 6,5 mln zł. 
Gmina dostała na ten cel 4 mln zł dotacji 
od samorządu województwa mazowieckiego, 
a czeka jeszcze na wsparcie finansowe z rządowego 
programu Maluch +. Czy tym razem się uda?

pozwoli nie tylko wybudować żło-
bek. Otrzymamy także fundusze na 
jego trzyletnie funkcjonowanie. Jeśli 
istotnie dostaniemy to wsparcie, to 
pozwoli ono na bezpłatne funkcjono-
wanie żłobka przez trzy lata –  dodaje 
Wiesław Gąska.

MILENA CELIŃSKA

w nim cztery oddziały dla 40 malu-
chów. Co roku rodzi się w naszej gminie 
około 60 dzieci, więc czterooddziałowy 
żłobek może mieć rację bytu. 

Żłobek będzie połączony z  kom-
pleksem Zespołu Oświatowego w Bo-
rowiu. Dojazd zaplanowano od strony 
ul. Szkolnej.

- Dotacja z programu Maluch+ 

cję inwestycji.
W 2020 roku 4 mln zł starczyłyby 

na budowę żłobka, bo wtedy wyce-
niono przedsięwzięcie na 3,5 mln. 
Obecnie budowa ma kosztować 6,5 
mln.

- Czekamy na kolejne pieniądze. 
Będzie to 1,8 mln z programu Ma-
luch +, a brakującą kwotę dołożymy 
z własnego budżetu – dodaje wójt. 
- W pierwszym półroczu tego roku 
ogłosimy przetarg. Budowa rozpocz-
nie się w tym roku, a w przyszłym, we 
wrześniu, żłobek ruszy pełną parą.

Wiesław Gąska zaznacza, że zmie-
niły się zasady programu Maluch +, 
więc inwestycję można prowadzić 
przez dwa lata. - Będzie to budynek 
o powierzchni 500 m2. Znajdą się 

W 2020 roku gmina Borowie 
otrzymała 759 tys. zł promesy z pro-
gramu Maluch+ na budowę żłobka. 
Okazało się jednak, że samorząd nie 
mógł skorzystać z dotacji, bo budowę 
zaplanowano na dwa lata, a zgodnie 
z założeniem programu Maluch + 
inwestycję należało skończyć w cią-
gu roku. Wójt Wiesław Gąska miał 
nadzieję, że wytyczne się zmienią 
i gmina dostanie pieniądze w 2021 
roku. Tak się nie stało.

- Teraz otrzymaliśmy bardzo duże 
środki finansowe, bo aż 4 mln zł, 
z budżetu samorządu województwa 
mazowieckiego – mówi Wiesław Gą-
ska. -  Od trzech lat mamy projekt i 
pozwolenie na budowę żłobka, ale 
brakowało nam pieniędzy na realiza-

fot. printscreen mc

- Jak można odczuwać jaką-
kolwiek satysfakcję, gdy polskie 
rolnictwo wpędzono w takie tara-
paty – mówi. - Od dawna wiado-
mo, że Ukraina jest spichlerzem nie 
tylko Europy. Zainwestowano tam 
bardzo dużo pieniędzy w rolnic-
two i przemysł rolno-spożywczy. 
G ospodark a  ukraińska została 
gruntownie zrestrukturyzowana. 
To już procentuje i będzie jeszcze 
bardziej procentować. Wojna prze-
cież kiedyś się skończ y. Obawiam 
się, że nasz rząd nie poradzi sobie 
szybko z tą sytuacją. Niebawem 
pojawi się problem z nadmiarem  

Lider Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego w powiecie garwolińskim, były 
starosta Marek Chciałowski, nie ma 
do dyspozycji, jak pisał Cyprian Kamil 
Norwid, „ogromnych wojsk, bitnych 
generałów, policji - tajnych, wid-
nych i dwu-płciowych”, a mimo to 
przewidział kłopoty polskich rolni-
ków w związku z  napływem zboża 
z Ukrainy. Wyraził  to wówczas 
na łamach „TS”.  Pol it yc y par t i i 
r ządzącej  z ignorowali te prze-
strogi.  Dziś  Chciałowski  może 
obnosić się z „a nie mówiłem?”, 
ale tego nie czyni. Nie jest nawet 
usatysfakcjonowany trafną diagnozą.

nie piękny świat”, „Nic nie pachnie jak 
ty”, „Najbardziej”. Na garwolińskiej 
scenie grupa zaśpiewa oprócz kom-
pozycji własnych przeboje Marka 
Grechuty i Leonarda Cohena. Zapisy 
na koncert są przyjmowane pod nu-
merem telefonu: 25 682 24 21. (MB)

W Miejsko-Powiatowej Biblio-
tece Publicznej w Garwolinie 
wystąpi, 4 maja o godz. 18.00, 
zespół Plateau. 

Powstał on w 2000 roku i zagrał 
już około 600 koncertów. Jego najbar-
dziej znane utwory to: „Niebezpiecz-

Garwolin świętuje w tym roku 
600-lecie. Z tej okazji zaplanowano 
wiele przedsięwzięć. 

Klub Seniora działający przy Cen-
trum Sportu i Kultury, Koło Związku 
Emerytów i Rencistów oraz pracowni-

Miejsko-Gminny Ośrodek Kul-
tur y w Żelechowie przygotowu-
je prawdziwą ucztę muz yczną. 
Na  tamtejsze j  scenie  w ystąpi 
26 kwietnia o godz. 19.30  ze-
spół SilkQueen w koncercie za-
tytułowanym „Tribute to Queen 
akustycznie”. 

Janusz Maleńczuk  (wokal, 
perkusja), Krzysztof Chromiński 
(fortepian), Łukasz Jaszczuk (bas 
akustyczny) i Andrzej „Smutny” 
Maleńczuk (gitara akustyczna) 
wykonają największe przeboje le-
gendarnej grupy Queen. Informacje 
szczegółowe pod numerem telefonu: 
25 754 11 60. (MB)

K o l e j n e  c i e k a w e  s p o t k a -
nie  odbędzie  s ię  28 kwietnia 
o  godz.  17.00  w M iejsko -Po -
wiatowej  Bibl iotece Publ icznej 
w Gar wolinie. 

Tego dnia będzie tam gościć 
Katarzyna Bosacka .  Jest ona: 
dziennikarką, autorką i  scena-
rzystką programów telewizyjnych 
i edukacyjnych. Specjalizuje się 
w zakupach produktów spożyw-
czych. Od lat walczy o prawa kon-
sumentów. Zapisy na spotkanie są 
przyjmowane pod numerem telefo-
nu: 25 682 24 21. (MB)

Wśród najpiękniejszych kobiet
Karolina z Garwolina

Karolina Trzpil z Garwolina 
awansowała do �nału konkursu Miss 
Województwa Mazowieckiego oraz 
Miasta Stołecznego Warszawy 2023.

Pół�nały tegorocznej edycji kon-
kursu piękności odbyły się 16 marca. 
O miejsce w �nale rywalizowały 194 
panie, wśród których oprócz 19-let-
niej Karoliny Trzpil były także 19-let-
nia Natalia Korycka ze Starego 
Pilczyna (gm. Łaskarzew) i 21-letnia 
Karolina Zalech z Niecieplina (gm. 
Garwolin). 

Karolina przeszła do �nału. Znalazła 
się w gronie 80 �nalistek, na które gło-

sy oddawali internauci na facebooku, 
instagramie oraz przez wysyłanie 
esemesów. Gala �nałowa odbędzie 
się 13 kwietnia w Warszawie. Trzy-
mamy kciuki za Karolinę! (mc)

drobiu, jajek, owoców 
miękkich.

Zdaniem byłego sta-
rosty, kłopoty na rynku 
zbożowym wynikają po 
części z nieporadności 
polskich służb, a po części 
z... cwaniactwa niektó-
rych wpływowych osób. 
Zdaje się, że i tym razem 
ma rację. W mediach już 
ukazały się informacje 
o powiązaniach i zy-
skach, jakie czerpały fir-
my skupujące ukraińskie 
zboże. (MB) fot. MCMarek Chciałowski

cy Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska Urzędu Miasta 
Garwolina upamiętnili ten jubile-
usz, sadząc 600 róż na Alei Żwirki 
i Wigury. Towarzyszyła im burmistrz 
Marzena Świeczak. (MB)

 ] ZATRZYMANY
16 kwietnia w Garwolinie patrol 

policji zatrzymał mężczyznę, który 
zgodnie z nakazem sądu ma do od-
bycia karę pozbawienia wolności.

 ] OSZUKANA INWESTYCJA
14 kwietnia pokrzywdzony za-

wiadomił policję o oszustwie doko-
nanym za pośrednictwem aplikacji 
„my trading”. Mężczyzna, myśląc, że 
inwestuje na giełdzie kryptowalut, 
dokonywał wpłat na różne rachunki 
bankowe. Okazało się to oszustwem, 
mężczyzna stracił 9100 zł.

 ] UKRADŁ 
    KARTĘ KREDYTOWĄ

14 kwietnia kobieta zawiadomiła 
policję o kradzieży karty kredytowej. 
Złodziej ukradł kartę, a następnie kil-
kukrotnie wypłacał pieniądze z ban-
komatu na terenie powiatu garwo-
lińskiego. Z konta skradziono 7 300 zł.

 ] NIETRZEŹWI  
    NA ROWERZE

13 kwietnia w Łaskarzewie 
policjanci zatrzymali nietrzeźwego 
mieszkańca powiatu garwolińskiego, 
który kierował rowerem, mając 0,76 
promila alkoholu w organizmie. Zo-
stał ukarany mandatem.

12 kwietnia w Garwolinie poli-
cjanci zatrzymali nietrzeźwego rowe-
rzystę, mieszkańca powiatu garwoliń-
skiego, który miał blisko 2,5 promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 
Został ukarany mandatem. (ak)

 ] NARKOBIZNES
Policjanci z Garwolina zatrzy-

mali dwie osoby zamieszane w nar-
kobiznes. Dwóch mężczyzn (27 i 32 
lata) usłyszało zarzuty posiadania 
znacznych ilości różnych narkotyków. 
Dzięki funkcjonariuszom na rynek nie 
tra�ą m.in.: amfetamina, marihuana, 
mefedron, MDMA i kokaina. Policjan-
ci zabezpieczyli blisko 6 kilogramów 
niedozwolonych substancji oraz kilka 
tysięcy złotych jako majątek mogący 
pochodzić z przestępstwa. 

- Do zatrzymań doszło 5 kwietnia 
na terenie Warszawy. Czarnorynkowa 
wartość zabezpieczonych tabletek, 
proszku i suszu to blisko ćwierć miliona 
złotych – informuje podkom. Małgo-
rzata Pychner z garwolińskiej policji.

Obaj zatrzymani są mieszkańcami 
Warszawy. Decyzją sądu zostali tymcza-
sowo aresztowani na 2 miesiące. (ak)

 ] SUKIENKA
Do Komendy Powiatowej Policji 

w Garwolinie zgłosiła się mieszkan-
ka powiatu garwolińskiego, która 
padła o�arą oszustwa na platformie 
sprzedażowej zamieszczonej na por-
talu społecznościowym. 

- Kobieta wystawiła na sprzedaż 
sukienkę. Już po kilku minutach zna-
lazła się osoba zainteresowana zaku-
pem. W wiadomości poprosiła sprze-
dającą o podanie numeru telefonu. 
Wprowadzając w błąd pokrzywdzo-
ną, uzyskała kody do jej karty ban-
kowej, po czym wykonała przelewy 
z jej konta. W wyniku oszustwa 
mieszkanka powiatu garwolińskiego 
straciła prawie 5 tys. zł – mówi pod-
kom. Małgorzata Pychner z garwo-
lińskiej policji. (ak)

20 kwietnia – Kościuszki 19 
21 kwietnia – Kościelna 2 
22 kwietnia – Kościuszki 23 
23 kwietnia – Kościuszki 49 f
24 kwietnia – Nadwodna 13/2
25 kwietnia – Długa 48 
26 kwietnia – Mazowiecka 17 
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POWIAT ŁOSICKI

BIURO OGŁOSZEŃ

Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

O powiecie łosickim 
czytaj też na str. 5

APTEKI

Potrzebna pomoc dla mieszkańca Łosic
Andrzej Szymko z Łosic choruje na stwardnienie 
zanikowe boczne. Trwa zbiórka pieniędzy 
na zakup leków, które nie są w Polsce refundowane. 
Brakuje jeszcze 43 tys. zł.

zatytułowaną „Ukochany mąż, tata 
i dziadek walczy z SLA” . Można też 
wysłać SMS na numer 75365 o tre-
ści 0260638 (koszt 6,15 zł brutto, 
w tym VAT).

MILENA CELIŃSKA

wić się z wnukami i być dla nas naj-
wspanialszym tatą, dziadkiem. 

Koszty leczenia są dla nich 
ogromne. Jeśli ktoś chciałby wes-
przeć pana Andrzeja, wystarczy 
w wyszukiwarce internetowej wpi-
sać zbiórkę fundacji siepomaga.pl, 

Tata powtórzył badania w innych kli-
nikach. Niestety, wyniki potwierdziły 
koszmarną diagnozę. Okazało się, że 
istnieje lek, który za granicą jest już 
zatwierdzony, a w Polsce jest na eta-
pie testowania. Leczenie daje szansę 
na spowolnienie postępów SLA. 

Rodzina za pośrednictwem funda-
cji zbiera pieniądze na zakup leków. 

- Nie wiemy, czy terapia odniesie 
oczekiwany efekt, ale nie mamy in-
nego wyjścia. Musimy mieć nadzieję. 
To jedyna deska ratunku dla taty 
– mówi pani Ewa. 

Pan Andrzej na razie samodzielnie 
się porusza, ale musi się już podpie-
rać. Problemem jest jednak odkrę-
canie kranu, samodzielne jedzenie. 
- Nie możemy dopuścić, by choroba 
całkowicie odebrała mu sprawność. 
Tata ma jeszcze tyle planów. Chce ba-

Pan Andrzej ma 54 lata. Jest pod-
opiecznym fundacji siepomaga.pl. 
Na leki, które można sprowadzić z za-
granicy, potrzeba 70 tys. zł. Ta kwota 
pokryje roczny zapas nierefundowa-
nych preparatów.

- To jedyna szansa na spowolnie-
nie postępów SLA, ale przekracza 
możliwości �nansowe naszej rodziny 
– mówi Ewa, córka pana Andrzeja.

Pierwsze objawy choroby rodzi-
na zauważyła, zanim jeszcze lekarze 
postawili diagnozę. - Tata popadł 
w dziwną bezczynność. Zaczynały go 
męczyć dłuższe dystanse, a porusza-
nie się sprawiało mu coraz większą 
trudność –  wspomina córka.

Pan Andrzej zrobił badania. Oka-
zało się, że choruje na stwardnienie 
zanikowe boczne. - SLA. Te trzy litery 
zaczęły nam spędzać sen z powiek. 

fot. arch. prywatne rodziny

Nie dzielmy Polaków
Nie wszyscy radni powiatu łosickiego uważają, 
że trzeba podejmować uchwałę w obronie 
dobrego imienia św. Jana Pawła II.

czego się nie wstydzi. - Nie można 
opluwać kościołów, obrzucać farbą 
świętości i szydzić z wiary, parodiując 
mszę świętą. Gdy będziemy chować 
głowę w piasek, to będziemy dawać 
przyzwolenie dla tego typu działań.  
Jeśli mamy taki sztandar, człowieka, 
który się tra�a raz na tysiąc lat, to 
trzeba chronić jego imię. Jemu to 
nie jest już potrzebne, ale potrzebne 
jest społeczeństwu, by wykazało się 
odwagą i przywiązaniem do wiary. 
Trzeba stanowczo powiedzieć: nie. 

Dorota Kozłowska zauważyła, 
że wszyscy radni są katolikami i nie 
podoba się im oczernianie Jana Paw-
ła II. - Ale tego typu apele nie służą 
niczemu dobremu, a wręcz przeciw-
nie. Nie przekonają tych, którzy plują 
– zaznaczyła.

Przewodnicząca rady powiatu Ur-
szula Sadowska zamknęła dyskusję 
i zarządziła głosowanie. - Proszę się 
określić i głosować – zwróciła się do 
trojga radnych, którzy nie wcisnęli 
przycisków do głosowania.

- Nie będę głosować i nie będę 
się określać – stanowczo stwierdziła 
Iwona Muder.

Na 13 radnych Iwona Muder i Pa-
weł Czmoch nie wzięli udział w gło-
sowaniu (radny wyszedł). Od głosu 
wstrzymali się trzej radni: Dorota Ko-
złowska, Wanda Frączek i Marian 
Waszczuk.

MILENA CELIŃSKA

Radna Dorota Kozłowska doda-
ła, że - jej zdaniem - sformułowanie 
uchwały jest „beznadziejne”, a jej 
podjęcie nie zmieni postawy tych, 
którzy „plują i obrażają” papieża. 
- My jesteśmy świadectwem nauki 
św. Jana Pawła II, naszą postawą daje-
my to świadectwo na co dzień. W 
uchwale jest tylko jedno zdanie do-
brze napisane: Zło dobrem zwyciężaj. 

odpowiadać na ataki tych środowisk 
– powiedziała radna Iwona Muder.  
- Ja te środowiska  ignoruję. Uważam, 
że imię św. Jana Pawła II samo się  
obroni i nie potrzeba takiej uchwały. 
Gratuluję, że ktoś tylko na pół strony 

Tuż przed świętami wielkanoc-
nymi łosicka rada powiatu zebrała 
się na nadzwyczajnej sesji, by pod-
jąć kilka uchwał. W tym uchwałę 
w sprawie obrony dobrego imienia 
św. Jana Pawła II, podobną do tych 
podejmowanych przez samorządy 
w całej Polsce.

Pierwszy paragraf uchwały brzmi: 
„Wobec bezprecedensowego ataku 
na Osobę Świętego Jana Pawła II, 
poprzez wysuwanie niepotwierdzo-
nych zarzutów, domaganie się przez 
niektóre środowiska odebrania św. 
Janowi Pawłowi tytułów honoro-
wego obywatelstwa, zmianę nazw 
ulic, parków czy szkół, które zostały 
nadane na Jego cześć, Rada Powiatu 
w Łosicach stanowczo i zdecydowa-
nie sprzeciwia się takim niegodnym 
i przede wszystkim niesprawiedli-
wym oraz krzywdzącym działaniom 
wobec Wielkiego Syna Narodu Pol-
skiego, jakim był Papież Polak. Te ha-
niebne działania, uderzając w Osobę 
Ojca Świętego, jednocześnie są wy-
mierzone przeciwko naszej Ojczyźnie 
i niezwykle szkodliwe dla wizerunku 
i pozycji Rzeczypospolitej Polskiej”.  
Dalej opisano zasługi papieża. 

 - To, że niektóre środowiska tak 
się zachowują, nie oznacza, że mamy 

Już za chwilę wielkie otwarcie
Po 37 latach GOK w Sarnakach 

doczekał się remontu, który powoli 
dobiega końca. - Jeszcze tylko kilka 
tygodni i w maju będziemy mogli 
użytkować ten nowoczesny, ale  za-
chowujący pierwotny styl obiekt 
– cieszy się Grzegorz Arasymowicz, 
wójt Sarnak.

Gmina zdobyła ponad 3,1 mln zł 
dotacji z Polskiego Ładu na remont 
GOK. Z własnych środków dołożono 
ponad 340 tys. zł. W maju rok temu 
podpisano umowę z wykonawcą 
i zaraz ruszyły prace. Budynek został 
generalnie przebudowany.  Trwają 
właśnie prace wykończeniowe. 

Na parterze będą: sala widowi-
skowo-koncertowa na 100 widzów, 
garderoba, sala zajęć i pomieszcze-
nia administracyjne. Powstała też 
antresola dla widowni, pełniąca na 
co dzień rolę sali, gdzie będą się od-
bywały warsztaty. 

 - Z dnia na dzień nasz GOK  na-
biera ostatecznego wyglądu – mówi 
Grzegorz Arasymowicz. – To jedna 
ze sztandarowych inwestycji, która 
cieszy nie tylko nas, ale też budzi za-
interesowanie odwiedzających naszą 
gminę gości.

Istotnie, nowoczesny budynek 
przyciąga oko. (mc)fot. arch. UG Sarnaki

wypisał wszystkie zasługi św. Jana 
Pawła II, to, co Jan Paweł II wypraco-
wywał latami. Poza tym nie spotka-
łam na terenie naszego powiatu niko-
go, wśród znajomych i mieszkańców, 
kto by oczerniał papieża tak, jak na-
pisano w uchwale. Treść tej uchwały 
pozostawia wiele do życzenia.

Nie dzielmy Polaków – dodała.  
Starosta Janusz Kobyliński wy-

jaśnił, że uchwała była analizowana 
przez zarząd. 

- Doszliśmy do wniosku, że nie 
można chować głowy w piasek 
– powiedział,  podkreślając, że został 
wychowany w wierze katolickiej, 

fot. MCIwona Muderfot. MCDorota Kozłowska

19-24 kwietnia - ul. Rynek 1,
tel. 83 357 21 38
25 kwietnia – ul. Rynek 12,
tel. 83 311 11 17

 ] ZATRZYMANI 
    POSZUKIWANI

11 kwietnia na terenie powiatu  
łosickiego kryminalni zatrzymali po-
szukiwanych 50-letniego mieszkańca 
gminy Łosice, który w zakładzie karnym 
spędzi najbliższe 6 miesięcy, oraz 35-lat-
ka, mieszkańca gminy Sarnaki, który 
zakład karny opuści po 7 miesiącach.

 ] NIEBEZPIECZNE ZNALEZISKO
12 kwietnia oficer dyżurny KPP 

w Łosicach został powiadomiony 
o znalezieniu niewybuchów w Cho-
tyczach (gm. Łosice). Niebezpieczne 
pozostałości z czasów wojny odkryto 
podczas prac ziemnych. Znaleziony 
granat moździerzowy kaliber 82 mm 
produkcji rosyjskiej został zabezpie-
czony przez warszawskich saperów 
i zdetonowany na poligonie. 

 ] NIETRZEŹWY KIERUJĄCY
12 kwietnia w Huszlewie 62-letni 

mieszkaniec gminy Platerów kiero-
wał volkswagenem, mając prawie 2 
promile alkoholu w organizmie.

 ] CYSTERNA WJECHAŁA 
    W CIĘŻARÓWKĘ

13 kwietnia w Kopcach (gm. 
Huszlew) w tył dostawczego merce-
desa, kierowanego przez 57-letniego 
mieszkańca powiatu bielskiego, wje-
chał kierujący cysterną z mlekiem 
71-letni mieszkaniec powiatu wyso-
komazowieckiego. 71-latek  został 
ukarany mandatem karnym.

 ] OSZUSTWO KOMPUTEROWE
14 kwietnia 45-letnia mieszkanka 

gminy Olszanka zeznała, że na jednym 
z portali społecznościowych znalazła 
ogłoszenie o sprzedaży fotela. Po wpła-
ceniu na wskazane konto 380 zł sprze-
dający zerwał z nią kontakt. Kobieta nie 
otrzymała kupionego w internecie fotela.

 ] WJECHAŁA DO ROWU
15 kwietnia w Sarnakach kieru-

jąca citroenem 31-letnia mieszkanka 
gminy Siemiatycze straciła pano-
wanie nad pojazdem i wjechała do 
przydrożnego rowu. Kobieta została 
ukarana mandatem karnym.

 ] 15-LATEK BEZ PRAWKA
11 kwietnia w Mszannej (gm. Ol-

szanka) policjanci ruchu drogowego 
zauważyli młodego chłopaka jadącego 
bez kasku na motorowerze.

- Zatrzymali go do kontroli. Oka-
zało się, że ten młody mężczyzna to-
15-latek, mieszkaniec Łosic – informuje 
Weronika Wujek z KPP w Łosicach.

 Motorower nie był dopuszczony do 
ruchu, bo nie miał badań technicznych. 
Nie miał też ważnej polisy OC, a 15-la-
tek nie miał uprawnień do kierowania 
pojazdem. Policjanci przekazali sprawę 
do sądu rodzinnego, który zdecyduje 
o karze dla nastolatka. Odpowie za 
jazdę bez uprawień, bez kasku i moto-
rowerem nie dopuszczonym do ruchu 
i bez aktualnego ubezpieczenia OC.  (mc)

Grzegorz Arasymowicz: To jedna ze sztandarowych inwestycji

eprasa.pl df313a4e02
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R E K L A M A

Dom Handlowy przy skwerku, stoisko 

„Triumf”, ul. Zdanowskiego 4

Stoczek Łukowski, Plac Kościuszki 13

BIURO OGŁOSZEŃ

Henryk Lacek bronił barw Dwernickiego Stoczek Łukowski, grając na pozycji stopera.

Zawsze było wesoło
Chociaż żaden lek nie zastąpi ruchu, a ruch może 
zastąpić wiele leków, to hasło sport to zdrowie 
jest zbyt ogólne, by mogło odnosić się 
do każdej sytuacji. 

Wyczyn nie ma nic wspólnego 

z rekreacją, a zawodowe uprawianie 

sportu stało się pracą ze wszystkimi 

tego konsekwencjami. Trudno nie 

mieć poobijanych, a czasem nawet 

połamanych piszczeli, grając w piłkę 

nożną. Na kontuzje szczególnie nara-

żeni są zawodnicy grający w niższych 

ligach, gdzie poziom wyszkolenia 

technicznego i kultura gry nie przy-

staje do wyczynowców z ekstraklasy. 

Są  jednak wyjątkowe przypadki. 

Do takich z pewnością należy ponad 

80-letni Henryk Lacek ze Stoczka 

Łukowskiego. Mimo wielu lat grania 

w piłkę nożną nigdy nie miał kontuzji 

i mimo godnego wieku nigdy nie był 

w szpitalu.

- W meczu pierwszej drużyny 

Dwernickiego Stoczek Łukowski 

zadebiutowałem w wieku 14 lat 

– wspomina pan Henryk. - Wcze-

śniej podawałem  piłkę zza bramki, 

a z czasem pozwolono mi potrenować 

z seniorami. Ponieważ dawałem sobie 

radę, zgłoszono mnie do rozgrywek. 

Musiałem, oczywiście, uzyskać na to 

zgodę rodziców i lekarza. Nie było 

z tym problemów. Kłopotów zdrowot-

nych nie miałem, a ojciec był nawet ze 

mnie dumny.

- Ta duma czasem go słono koszto-

wała – dodaje małżonka pana Henry-

ka, Janina. - W latach pięćdziesiątych 

stoczkowiacy rozgrywali swoje mecze 

na boisku przy torach kolejowych. 

W sąsiedztwie były pastwiska. Pewne-

go razu teść przyprowadził krowy na 

wypas, ale w tym czasie był mecz. Tak 

się zapatrzył na grę swego syna i jego 

kolegów, że nawet nie spostrzegł, jak 

bydło weszło przez wysoki nasyp na 

tory. Interweniowali sokiści. Teść mu-

siał zapłacić wysoki mandat, a jeszcze 

więcej oberwało mu się w domu od 

teściowej. Czasy były trudne. Każdy 

grosz się liczył, a tu taka strata.

Henryk Lacek bronił barw Dwer-

nickiego, grając na pozycji stopera, do 

czasu, aż upomniało się o niego woj-

sko. Służba wojskowa nie przerwała 

jednak jego kariery sportowej. Ba! 

Dzięki umiejętności gry w piłkę noż-

ną i ogólnej sprawności �zycznej był 

osobą szanowaną przez przełożonych 

i cieszącą się mirem wśród kolegów. 

Zwiększyła się nawet intensywność 

jego grania. W sobotę rozgrywał 

mecz w barwach zespołu z Modlina, 

a w niedzielę bronił, za zgodą do-

wódcy, barw drużyny Nowego Dworu 

Mazowieckiego.

Po  ślubie Lackowie nie od razu 

zagnieździli się w rodzinnym Stoczku 

Łukowskim. Długo szukali swojego 

miejsca. Mieszkali w: Warszawie, Wią-

zownie, Ostrowie koło Otwocka, czy 

Grębkowie. Panu Henrykowi zawsze to-

warzyszyła piłka nożna. Zanim powrócił 

do Stoczka, grał w wielu różnych klu-

bach, co niezbyt podobało się małżonce.  

- Nie było łatwo być żoną lub córką 

piłkarza – opowiada. - Teraz są inne 

czasy. Sportem rządzą wielkie pienią-

dze. Kiedyś nawet pierwszoligowcy 

nie mieli kokosów, a po zakończeniu 

kariery musieli iść do ciężkiej pracy. 

Henryk grał dla przyjemności, a my 

ciągle byłyśmy same. Dziecku trzeba 

było to i owo pokazać, pojechać, na 

przykład, do ZOO, ale  w niedziele 

tatusia nigdy nie było. Mecz był bo-

wiem ważniejszy.

Przygodę z ligową piłką zakończył 

w barwach Dwernickiego. Miał wów-

czas 30 lat, co jak na sportowca i ów-

czesne standardy było dużo. Z miłości 

do piłki nie wyleczył się jednak nigdy. 

Gdy wnuki lub prawnuki kopią piłkę 

na boisku, dziadek nie wytrzymuje, 

zostawia swoje zajęcia, by chociaż na 

krótko do nich dołączyć. Z rozrzew-

nieniem wspomina też dawne czasy 

i kolegów z boiska: Rynia Kaczo-

rowskiego, Jurka Drozdowicza, 

Konstantego Wietraka,  braci 

Skwarków, Mariana Budziaka, 

Kazika Szeląga, Janka Lutego, 

Adama Olkowicza, Witka Rosę, 

Heńka Piskorza. - Zjeździliśmy całą 

Lubelszczyznę od Krasnegostawu po 

Terespol – mówi. - Często wracaliśmy 

głodni, ale zawsze było wesoło.

MIROSŁAW BUCZEK

fot. MBHenryk Lacek

Wiosna z ŁOK-iem
Łukowski Ośrodek Kultury zaprasza na imprezy 
dla miłośników folkloru i piosenek z tekstem.

Na początek coroczny koncert „Łu-

kowiacy swojemu miastu. Niedziela 

z folklorem”. Tym razem, oprócz Ze-

społu Pieśni i Tańca Ziemi Łukowskiej 

„Łukowiacy”, zaprezentują się jego 

przyjaciele, którzy specjalnie na tę 

okazję przyjadą do Łukowa prosto 

z Litwy i Łotwy. To Zespół Pieśni i Tań-

ca „Ojcowizna” z Wilna oraz Zespół Pie-

śni i Tańca „Kukułeczka” z Daugavpils. 

Impreza odbędzie się w niedzielę, 

23 kwietnia, o godz. 16.00 w Auli 

I Liceum Ogólnokształcącego im. Ta-

deusza Kościuszki w Łukowie. Orga-

nizatorzy zapowiadają spektakularne 

widowisko. Wstęp wolny. A kto nie 

pojawi się na koncercie, będzie mógł 

go oglądać na żywo, podczas transmi-

sji on-line.

ŁOK zaprasza też na występ Piotra 

Bukartyka. Znawcy mówią, że to 

najprawdopodobniej jedyny felietoni-

sta w piosence od czasów Wojciecha 

Młynarskiego! Pisze do rymu i ukła-

da do niego melodie, a potem to śpie-

wa. W Łukowie wystąpi z zespołem 

Ajagore - instrumentalistami, którzy 

na co dzień towarzyszą Grażynie 

Łobaszewskiej, a do tego uprawiają 

zarówno jazz, jak i rhythm’n’blues, 

amerykański folk, country czy polską 

muzykę ludową. Koncert odbędzie się 

12 maja o godz. 19.00 w Łukow-

skim Ośrodku Kultury. Bilety w cenie 

80 zł do nabycia w kasie Kina Łuków 

oraz on-line.  (BS)

fot.: BSW niedzielę koncert „Łukowiaków”

Dotacja  na ludowe i  polskie
Muzeum Regionalne w Łukowie otrzymało 
od Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
20 tys. zł dofinansowania.

znakę „Zasłużony dla kultury pol-

skiej” czy statuetkę „Łukowskiego 

Złotego Niedźwiedzia”. To dlatego, 

że jest również aktywnym anima-

torem kultury, poświęcającym wie-

le czasu na pracę z dziećmi i mło-

dzieżą. Urządził w Łukowie własną 

pracownię rzeźbiarską oraz Szkółkę 

Rzeźbiarską dla uczniów starszych 

klas szkół podstawowych i średnich. 

Poza tym jest prezesem łukowskiego 

oddziału Stowarzyszenia Twórców 

Ludowych.

W ramach zadania zadanie „A to 

ludowe i polskie właśnie...” powsta-

nie kolorowy album, dokumentujący 

bogatą twórczość tego łukowskiego 

rzeźbiarza. W planach jest także or-

ganizacja wystawy najciekawszych 

prac artysty, a także warsztaty rzeź-

biarskie dla dzieci i młodzieży.  (BS)

skie muzeum zrealizuje zadanie 

„A to ludowe i polskie właśnie...”, zgło-

szone do programu „Kultura ludowa 

i tradycyjna”. Jego bohaterem jest 

obchodzący w tym roku 70. urodziny 

rzeźbiarz Mieczysław Gaja. Dzieła 

tego artysty często dotyczą tematyki 

sakralnej i wiejskiej (tradycyjne zaję-

cia gospodarskie, prace rolnicze czy 

kapele), zwykle w ujęciu nostalgicz-

nym. Jego rzeźby znajdują się m.in. 

w zbiorach Państwowego Muzeum 

Etnogra�cznego w Warszawie i Mu-

zeum Lubelskiego oraz Muzeum 

Regionalnego w Łukowie.

Mieczysław Gaja na swoim kon-

cie ma nagrody w najważniejszych 

ogólnopolskich i  regionalnych 

konkursach i przeglądach sztuki lu-

dowej. Otrzymał też np.: brązowy 

i srebrny Medal „Gloria Artis”, od-

Dotac yjnego „Powstanie Stycz-

niowe 1863-1864”. W ten sposób 

dofinansowano zadanie „Marzenia 

o niepodległej Polsce”. W styczniu 

odbyła się konferencja historycz-

na, nawiązująca do 160. rocznicy 

wybuchu powstania i został prze-

prowadzony konkurs fotograficzny 

„Miejsca pamięci związane z Po-

wstaniem Styczniowym na Ziemi 

Łukowskiej”.  W prz ygotowaniu 

jest także publikacja, która będzie 

zawierała zdjęcia i opisy miejsc 

ważnych dla lokalnej historii tego 

zrywu.

Dzięki najnowszej dotacji łukow-

Jak informuje łukowskie sta-

rostwo, to już drugie w tym roku 

dofinansowanie, które trafia do tej 

placówki. Wcześniej przyznano jej 

10 tys. zł ze środków Biura ,,NIE-

PODLEGŁA” w ramach Programu 

 ] WÓZEK ZA 65 TYSIĘCY
W połowie kwietnia 28-latka z gm. 

Trzebieszów wystawiła do sprzeda-

ży na portalu aukcyjnym wózek dzie-

cięcy. Bardzo szybko skontaktowała 

się z nią na popularnym komunikato-

rze kobieta zainteresowana zakupem. 

Obiecywała, że pokryje koszty kuriera 

oraz przesyłki i podesłała link 28-lat-

ce. Kiedy ta w niego kliknęła, została 

przekierowana na stronę z informacją 

o zrealizowaniu przelewu. Musiała jed-

nak podać: swoje dane, datę ważności 

i numery z karty do bankomatu. W ciągu 

3 godzin na konto kobiety miało wpły-

nąć 150 zł za wózek, okazało się jed-

nak, że ktoś wypłacił z niego 6,5 tys. 

zł. 28-latka skontaktowała się więc 

z konsultantem bankowym i zablokowała 

konto, by unieważnić wypłatę. Niestety, 

straciła już swoje oszczędności.

 ] TO NIE JA, TO KOLEGA 
11 kwietnia w Anoninie (gm. 

Stanin) volkswagen passat uderzył 

w drzewo. Kierowca - 30-latek z gm. 

Stoczek Łukowski - najpierw zbierał 

części rozbitego auta, a później chciał 

się ukryć w pobliskim lesie. Kiedy na 

miejsce przyjechali policjanci, oka-

zało się, że ma w organizmie prawie 

3 promile alkoholu. Mimo to utrzymy-

wał, iż był jedynie pasażerem samo-

chodu prowadzonego przez kolegę. 

Ponieważ przesłuchani świadkowie 

nie potwierdzili tej wersji, mężczyzna 

spędził noc w policyjnej celi. Gdy już 

wytrzeźwiał i usłyszał zarzuty, przy-

znał się. Grożą mu: minimum 3-letni 

zakaz kierowania pojazdami, wysoka 

grzywna i kilka lat więzienia. Zapłacić 

też co najmniej 5000 zł na rzecz Fun-

duszu Pomocy Pokrzywdzonym oraz 

Pomocy Postpenitencjarnej.

 ] DOLARY OD „HOWARDA”
16-latka z okolic Łukowa kore-

spondowała w internecie z osobą 

przedstawiającą się jako „Howard”, 

właściciel prywatnej �rmy. Mężczy-

zna wyznał, że cierpi na stres poura-

zowy, ale korespondencja z dziew-

czyną bardzo go uspakaja. Jak dodał, 

chciałby się odwdzięczyć, przelewając 

jej 570 dolarów. Po kilku minutach 

okazało się jednak, że aby otrzymać 

całą kwotę, 16-latka musi wpła-

cić jego sekretarce 53 dolary. Przez 

3 tygodnie manipulowana dziewczyna 

zrealizowała 15 przelewów - w sumie 

na ponad 1000 dolarów. Potem tłu-

maczyła policji, że mężczyzna straszył 

ją powiadomieniem sądu, jeśli ona 

nie będzie przelewać pieniędzy. Osta-

tecznie ojciec nastolatki zakończył 

korespondencję córki z „Howardem” 

i powiadomił policję o oszustwie. (BS)

O powiecie łukowskim  

czytaj też na str. 9

eprasa.pl df313a4e02
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POWIAT MIŃSKI

 
APTEKI

BIURO OGŁOSZEŃ
Mińsk Mazowiecki

„Tech-Mar”, ul. Konstytucji 3 Maja 2
(naprzeciwko Urzędu Miasta), tel. 25 758 72 41
Mrozy, Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

O powiecie mińskim czytaj 
też na str. 1, 2, 3, 7

Mamy więcej pracy, ale... warto!
­ Oferujemy dwa razy więcej, niż wymaga fundusz 
­ mówi kierownik SPZOZ w Cegłowie 
Agnieszka Gałązka. ­ Cieszymy się, że możemy 
pomóc większej liczbie pacjentów, choć oczywiście 
niesie to za sobą konsekwencje finansowe.

nie glukozy we krwi, niższe stężenie 
cholesterolu LDL i trójglicerydów). 
To wszystko przekłada się też na lep-
sze samopoczucie pacjentów.

Agnieszka Gałązka mówi, że dużą 
popularnością wśród pacjentów cie-
szy się aparat USG, który dotarł do 
przychodni w czerwcu 2021 r. jako 
dar od WOŚP. - Do lutego tego roku 
ok. 1200 naszych pacjentów sko-
rzystało z badań USG. Wykonują 
je nasi specjaliści: kardiolog (echo 
serca), radiolog (badania jamy 

wlekłą chorobę niedokrwienną serca, 
migotanie przedsionków, cukrzycę, 
niedoczynność tarczycy, przewlekłą 
obturacyjną chorobę płuc oraz astmę.

Rolą dietetyka jest edukowanie 
pacjenta, zmiana nieprawidłowych 
nawyków żywieniowych na korzyst-
ne dla zdrowia, dobór odpowiednich 
produktów spożywczych i planowa-
nie posiłków. Co można dzięki temu 
zyskać? Celem jest m.in.: reduk-
cja masy ciała, poprawa wyników 
badań laboratoryjnych (niższe stęże-

gania NFZ, co drugi pacjent w naszej 
przychodni nie zostałby przyjęty. 
Z tego wynikają często problemy 
z brakiem wolnego gabinetu lekar-
skiego. Dlatego zaadaptowaliśmy do 
wizyt lekarskich dodatkowe pomiesz-
czenia - punkt szczepień czy gabinet 
stomatologiczny.

Pod koniec ubiegłego roku uru-
chomiono program opieki koordyno-
wanej w ramach POZ. Dzięki niemu 
możliwe są usługi dietetyka, uzupeł-
niające wachlarz świadczeń NFZ. Jak 
informuje kierownik SPZOZ w Cegło-
wie, pacjent zakwali�kowany przez 
lekarza do opieki koordynowanej uzy-
skuje dostęp do trzech bezpłatnych 
porad dietetycznych, �nansowanych 
ze środków publicznych. Konsultacje 
dietetyczne stanowią istotne wspar-
cie w leczeniu pacjentów chorych 
przewlekle, m.in. na nadciśnienie 
tętnicze, niewydolność serca, prze-

Niedawno pani kierownik zdała 
roczne sprawozdanie z działalności 
placówki służby zdrowia. Przychod-
nia obejmuje opieką lekarską po-
nad 5 tys. pacjentów. Każdego dnia 
z pomocy lekarskiej korzysta ok. 150. 
Przychodnia zatrudnia 13 osób (10,5 
etatu).

- Jeden z przepisów NFZ mówi 
o tym, że etat lekarski jest przypisany 
do 2,5 tys. deklaracji. Co znaczy, że 
w przypadku naszej liczby pacjen-
tów (5 tys.) powinniśmy oferować 
2 etaty z kawałkiem. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę czas pracy lekarzy, którzy 
świadczą usługi na rzecz pacjentów, 
okazuje się, że oferujemy dwa razy 
więcej, niż wymaga fundusz - mówi 
Agnieszka Gałązka. - Cieszymy się, 
że możemy pomóc większej liczbie 
pacjentów, choć oczywiście niesie 
to za sobą konsekwencje �nansowe. 
Gdybyśmy wypełnili jedynie wyma-

brzusznej, tarczycy, węzłów chłon-
nych, a od listopada ubiegłego roku 
również przepływy w kończynach 
i domózgowe) oraz endokrynolog 
(USG tarczycy). Wszystkie te ba-
dania są oczywiście wykonywane 
bezpłatne. Czy było warto zabiegać 
o aparat? Mamy więcej pracy, ale 
dla pacjentów to są badania podsta-
wowe, które powinny być dostępne 
w przychodni i dzięki Orkiestrze są 
- podkreśla kierownik SPOZ.

TOMASZ MARKIEWICZ

Pomoc zwierzętom to...

Studnia bez dna
Gmina Jakubów odłowiła psa, umieściła go 
w schronisku i zapłaciła 3 tys. zł. Następnego 
dnia okazało się, że niepotrzebnie, bo nagle 
właściciel przypomniał sobie o swoim pupilu.

rannie w ykonane.  Każda taka 
interwencja to dodatkowy koszt.

Opracowując program opieki 
nad zwierzętami, lokalny samorząd 
musi też zapewnić środki na kastra-
cję. Takiemu zabiegowi w ciągu za-
ledwie kilku tylko miesięcy 2022 r. 
w gminie Dębe Wielkie poddano 65 
psów oraz kotów i wszystkie pienią-
dze na ten cel zostały wykorzystane. 
Na sfinansowanie kolejnych zabie-
gów rada gminy przyznała kolejne 
10 tys. zł.

- Ale nigdy nie jest to wystar-
czające, bo te zabiegi są kosztowne 
- informuje Marzena Woźbińska, 
przewodnicząca komisji. Dlatego sa-
morządy dodatkowo starają się pozy-
skiwać pieniądze ze źródeł zewnętrz-
nych. Niestety, nie zawsze mają takie 
możliwości.

NIE TYLKO PSY I KOTY

W ramach programu opieki nad 
zwierzętami zapewniana jest tak-
że pomoc weterynaryjna w nocy. 
I to zarówno dzikim zwierzętom, 
rannym  po wypadkach, jak i do-
mowym. 

- Mamy umowę z przychodnią 
weterynaryjną w Poświętnym na 
udzielanie pomocy zwierzętom 
poszkodowanym w w ypadkach 
drogowych. W ubiegłym roku były 
to sarna i dwa łosie - poinformował 
Zbigniew Marusa. - W takim przy-
padku policja lub centrum zarządza-
nia kryzysowego informuje mnie lub 
panią wójt o zaistniałym wypadku, 
a my powiadamiamy doktora we-
terynarii. Przyjeżdża na miejsce i w 
zależności od tego, w jakim stanie 
znajduje się zwierzę, podejmowana 
jest decyzja o leczeniu lub eutanazji. 
Koszt uzależniony jest od liczby 
kilometrów i zastosowanych środ-
ków, które dla uśpionej sarny są 
inne, a np. dla łosia inne. Zwykle 
kosztuje to ok. 500 zł.

TOMASZ MARKIEWICZ

kosztuje, nawet jeśli jej pracowni-
cy nie odłowią zwierzęcia. Bo takie 
przedsiębiorstwo nie będzie dokła-
dać do tego interesu.

Na przestrzeni ostatnich lat zda-
rzały się incydenty, że mieszkańcy 
dzwonili do gminy z pretensjami: 
„Zgłaszaliśmy odłowienie psa, 
a urząd nic z tym nie robi”. 

- Tymczasem zwierzę bezdomne 
ma to do siebie, że lubi się prze-
mieszczać. Dopiero gdy jesteśmy 
stuprocentowo przekonani,  że 

Niestety, czasami gminy pono-
szą niepotrzebne koszty. 

- Niedawno mieliśmy zgłoszenie, 
że pies przebywa na przystanku 
i stwarza zagrożenie, bo podbiega 
do ludzi albo wybiega przed samo-
chody. Zareagowaliśmy najszybciej, 
jak tylko mogliśmy, żeby został 

Gmina Latowicz wyda w tym 
roku na prowadzenie programu 
opieki nad zwierzętami (w tym za-
pobieganie bezdomności) 56160 zł. 
Na samo odławianie bezpańskich 
psów i kotów przeznaczy 23375 
zł. Ale to tylko szacowana suma, 
bo ta rzeczywista może okazać się 
znacznie wyższa. Zaniepokojeni 
wysokimi kosztami radni pytali na 
ostatniej sesji burmistrza, ile jesz-
cze będzie trzeba dopłacić. 

- A co, jeśli rezerwowane na ten 
cel pieniądze się skończą? Przecież 
to studnia bez dna - zwracali uwa-
gę.

Chcieli też wiedzieć, na jaki 
okres tych funduszy starczało 
w ubiegłych latach. 

- W 2022 r. zabrakło środków dla 
3 czy 4 osób, które zgłaszały po-
trzeby. Na pewno będziemy zabie-
gać o fundusze zewnętrzne. Wnio-
sek w tej sprawie został już złożony 
do marszałka województwa mazo-
wieckiego - poinformował Bogdan 
Świątek-Górski.

SKĄD WIADOMO, 
ŻE BEZPAŃSKI?

Jeszcze  większe  kwot y  na 
program opieki nad zwierzęta-
mi przeznacza gmina Jakubów. 
W 2022 r. odłowiono 16 psów, które 
zostały umieszczone w schronisku 
Małe Boże. Kosztowało to 62453 zł.

- Wszystkie odłowione w ubie-
głym roku psy to kundle - poin-
formował Zbigniew Marusa, in-
spektor urzędu gminy. - Natomiast 
w tym roku odłowiliśmy już 4 psy, 
i dla odmiany  wszystkie były duże 
i rasowe (bernardyn, owczarek kau-
kaski, wilczur).

fot. GoogleMaps

odłowiony i przekazany do schro-
niska. Na drugi dzień okazało się, 
że właściciel zwierzęcia się znalazł. 
Pies został odebrany, a my ponie-
śliśmy koszty, ok. 3 tys. zł - dodał 
Zbigniew Marusa.

Na sesji pytano, czy tymi koszta-
mi można teraz obarczyć właścicie-
la zwierzęcia. Wójt Hanna Wocial 
odpowiedziała, że nie ma takiej 
możliwości. Jednocześnie zaape-
lowała do mieszkańców, żeby, nim 
zdecydują się na powiadomienie 
gminy o bezpańskim psie, pytali 
sołtysów, czyj jest, bo oni często 
znają pupili swoich mieszkańców.

WSZYSTKO KOSZTUJE

Jak tłumaczy Zbigniew Marusa, 
każdy przyjazd firmy odławiającej, 
z którą gmina podpisała umowę, 

przebywa w konkretnym miejscu, 
zgłaszamy problem firmie. Czasem 
pies odłowiony jest od razu, a cza-
sem taka akcja musi potrwać kilka 
dni albo nawet tydzień - mówił in-
spektor.

Innego rodzaju problem stano-
wią uciekające z posesji agresywne 
psy, które mają właścicieli. Obowią-
zek rozwiązywania tego typu pro-
blemów również spoczywa na lo-
kalnych samorządach. Gminna spo-
łeczna komisja ds. ochrony zwierząt 
w Dębem Wielkim w 2022 r. przy-
jęła zgłoszenia o wydostaniu się 
psów ras agresywnych poza po-
sesję. Było również jedno pogry-
zienie. Urzędnicy skontrolowali 
miejsca przeby wania zwierząt 
i  z wróci l i  uwagę na to,  aby 
kojce oraz ogrodzenie były sta-

fot. freepic

 ] JECHAŁ WĘŻYKIEM
13 kwietnia policjanci KPP 

w Mińsku Mazowieckim zatrzymali 
w centrum miasta  do kontroli ro-
werzystę, który jechał „wężykiem”. 
Badanie alkomatem 38-latka wyka-
zało 3 promile. Na mieszkańca gminy 
Mińsk Mazowiecki nałożono mandat 
w wysokości 2500 złotych oraz zaka-
zano dalszej jazdy.

 ] 57­LATKA 
    PO ALKOHOLU

16 kwietnia w Kałuszynie miń-
ska drogówka zatrzymała do kontroli 
suzuki. W trakcie kontroli mundurowi 
sprawdzili stan kierującej. Okazało się, 
że 57-latka ma 1,5 promila alkoholu 
w organizmie. Mieszkance Białej Podla-
skiej zatrzymano prawo jazdy. Teraz 
grozi do 2 lat pozbawienia wolności. 

 ] KRADZIEŻ ALKOHOLU
13 kwietnia, w jednym ze sklepów 

w Sulejówku, mężczyzna dopuścił 
się kradzieży artykułów spożywczych 
oraz alkoholu o łącznej wartości po-
nad 120 zł. Wezwana policja ukarała 
mieszkańca gminy Halinów manda-
tem 500 zł. Skradziony towar powró-
cił na półki sklepowe. (T.MARK)

19 kwietnia – Widok 2/4

20 kwietnia – Cicha 12/55

21 kwietnia – Kościuszki 14/U-2

22 kwietnia – 11 Listopada 5

23 kwietnia – Stary Rynek 1

24 kwietnia – Kościuszki 2

25 kwietnia – Konstytucji 3 Maja 7

26 kwietnia – Dąbrówki 30
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APTEKA
Całodobowy dyżur 

pełni apteka
ul. Kilińskiego 23, 
tel. 25 631 30 84

BIURA OGŁOSZEŃ
ul. Armii Krajowej 11, 
tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Chrobrego 9/3, 
tel. 25 740 20 20,
Biuro Ogłoszeń „GW” 
Margus-Marzena Gustołek,
tel. 512 212 441, e-mail. 
m.gustolek@gazeta.pl,
dojazd do klienta

POWIAT SIEDLECKI

O powiecie siedleckim 
czytaj na str. 1-3, 3, 13

fot. GoogleMaps

W oczyszczalni ścieków w Mordach odpada beton z konstrukcji,  

rury są przerdzewiałe. Obiekt się sypie.  

Tę bombę trzeba rozbroić
Przez całe lata Liwiec 
był zatruwany przez  
Siedlce oraz Mordy,  
a głównie przez  
tamtejszą mleczarnię.

Na szczęście rzeka wróciła już do 
życia, przede wszystkim za sprawą 
rozbudowy oczyszczalni ścieków  
w Siedlcach. 

Sytuacja nie jest jednak idealna, 
bowiem oczyszczalnia nie jest w sta-
nie przyjmować nieczystości z tak 
zwanych opadów burzowych. To niby 
woda deszczowa, ale także bardzo 
zanieczyszczona, bowiem spłukuje 
wszelkie nieczystości z ulic. Zawiera 
więc substancje ropopochodne, groź-
ne dla środowiska. Widać to zresztą 
po każdych większych opadach, kiedy 
woda w tak zwanym „śmierdziuchu” 
gwałtownie przybiera i wpada wprost 
do Liwca. Z tym rzeka jeszcze sobie ra-
dzi, ale nie zdajemy sobie sprawy, że 
nad Liwcem nadal wisi wielka groźba. 
Chodzi o oczyszczalnię w Mordach, 
która jest bombą z opóźnionym za-
płonem. 

W ostatnich latach miasto i gmina 
Mordy rozbudowały znaczne sieć ka-
nalizacyjną. Do oczyszczalni napływa 
więc coraz więcej ścieków. Okazuje 
się, że największy problem nie pole-
ga jednak na ich ilości, ale na stanie 
technicznym oczyszczalni. Jest on na 
tyle zły, że grozi to awarią, która może 
być dramatyczna w skutkach.

Poseł ma ciekawą wizję, ale...

Wójt musi być jednak realistą
Poseł Marek Sawicki ma pewną wizję,  
o której mówił w czasie niedawnego spotkania  
konsultacyjnego z udziałem wójtów  
z powiatu siedleckiego. 

Chodzi o budowę biogazowni, któ-
re, zdaniem posła, pozwolą powiato-
wi i miastu na samowystarczalność 
energetyczną. 

– Każdy kurnik, każda chlewnia 
czy obora, to potencjalne źródło ener-
gii. Tylko trzeba je umieć wykorzystać 
– mówił poseł. 

Wójt gminy Siedlce Henryk Bro-
dowski nawet zadeklarował na spo-
tkaniu, że Związek Zielone Gminy jest 

– Generalnie kierunek jest bardzo 
dobry, ale trzeba pamiętać, że same 
biogazownie to jeszcze za mało – ko-
mentuje Henryk Brodowski. – Muszą 
im towarzyszyć inne, poważne inwe-
stycje, bo sama produkcja gazu nie 
wszystko. Trzeba go jeszcze gdzieś 
wykorzystać. Jeśli w gminie ma 
powstać większa biogazownia, nie-
zbędny jest rurociąg, aby dostarczyć 
paliwo do miasta, gdzie gaz może być 
wykorzystany w elektrociepłowni. 

Wójt widzi jednak potencjał bio-
gazowni, które, powinny mieć za-
pewnione surowce do produkcji gazu.

– W gminie Siedlce jest sporo 
łąk i pastwisk, które nie są odpo-
wiednio wykorzystywane do pro-
dukcji typowo rolniczej – tłumaczy. 
– Masa zielona z tych terenów może 
być wykorzystana do produkcji gazu, 
podobnie, jak obornik z kurników. 
No i do biogazowni może tra�ć cała 
masa odpadów zielonych, które teraz 
wywozimy na składowisko i coraz 
więcej za to płacimy. W ten sposób 
można też wykorzystać inne, biode-
gradowalne odpady z gospodarstw 
domowych. Uważam jednak, że naj-
ważniejszym paliwem dla biogazow-
ni mogą być, na naszych warunkach, 
odpady z kurników. W przypadku 
gminy Siedlce taka biogazownia mo-
głaby się znaleźć na przykład w okoli-
cach Opola Świerczyny, gdzie są duże 
fermy drobiu. 

Wójt sądzi, że sami rolnicy nie po-
dołają takim inwestycjom. Konieczne 
jest wsparcie ze strony rządu. 

– Będę wspierał biogazow-
nie i obserwował, jakie są w tej 
sprawie propozycje i rozwiązania 
– deklaruje Henryk Brodowski. – 
Na zachodzie Europy widziałem, 
że w ten sposób są zasilane nie tylko 
osiedla, ale nawet całe miasta. To 
piękne, ekologiczne rozwiązanie. 
Dobrze się o nim mówi, ale ja je-
stem realistą i wiem, że od idei do 
jej realizacji jest jeszcze daleka dro-
ga. To wszystko najpierw musi ktoś 
sfinansować, a potem interes musi 
się jeszcze wszystkim opłacać. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

zainteresowany budową biogazowni, 
która swoim zasięgiem objęłaby to 
wszystkie 13 gmin powiatu siedlec-
kiego. 

Tyle w czasie o�cjalnego spotkana 
z udziałem samorządowców i spe-
cjalistów, ale wiadomo, że wójt nie 
podejmuje decyzji, szczególnie tak 
istotnych i kosztownych, bez namysłu  
i analizy. Czy więc rzeczywiście będzie 
on zabiegał o budowę biogazowni?

fo
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Jan Ługowski: – Oczyszczalnia 
zaczyna się już sypać...

 – Nasza oczyszczalnia była budo-
wana dobre 30 lat temu i w tej chwili 
zaczyna się już sypać – przyznaje 
burmistrz Mordów Jan Ługow-
ski. – Z konstrukcji odpada już be-
ton, a rury są przerdzewiałe. 

To oczywiście potencjalne niebez-
pieczna sytuacja dla środowiska. Awa-
ria w oczyszczalni doprowadziłaby bo-
wiem do zanieczyszczenia Liwca, i to 
na odcinku wielu kilometrów. Taką ka-
tastrofę aż trudno sobie wyobrazić, ale 
jest ona realna. Żeby jej uniknąć, już 
trzeba podjęć zdecydowane działania. 

 – Obecna oczyszczalna została 
zbudowana według starej, nie odpo-
wiadającej obecnym wymaganiom, 
technologii – dodaje burmistrz. 
– Poza tym jej stan techniczny jest 
już bardzo słaby. Dlatego uznali-
śmy, że jej remont nie ma sensu, 
także z ekonomicznego punktu wi-
dzenia. Dlatego przystąpiliśmy do 

budowy zupełnie nowego, bardzo 
już nowoczesnego, obiektu. Najważ-
niejsze elementy oczyszczalni są wy-
budowane niemal w połowie. Myślę, 
że nowa oczyszczalnia w Mordach 
Kolonii zostanie oddana do użyt-
ku już w przyszłym roku. To dla nas 
potężna i priorytetowa inwestycja. 
Chodzi o bezpieczeństwo ekologiczne 
oraz o możliwości rozwoju gminy.

Burmistrz Jan Ługowski szacuje, 
że nowa oczyszczalnia zabezpieczy 
potrzeby gminy na najbliższe 30-40 
lat. Obiekt, który właśnie powstaje, 
zlikwiduje problemy z przyłączaniem 
do oczyszczalni kolejnych odcinków 
kanalizacji. 

 – Już mamy projekt i pozwolenie 
na budowę kanalizacji w Czołomyjach 
– dodaje burmistrz. – Nowa oczysz-
czalnia będzie mogła przyjąć aż 800 
metrów sześciennych nieczystości 
na dobę. To bardzo dużo, ale mniej, 

niż w starej oczyszczalni. Ta jednak 
była budowana z myślą o przyjmo-
waniu ścieków z mleczarni i masar-
ni, a nowa jest przeznaczona głów-
nie na potrzeby komunalne. Będzie 
mogła jednak obsługiwać także �r-
my i przedsiębiorstwa, co zwiększy 
atrakcyjność gminy Mordy dla poten-
cjalnych inwestorów. 

Burmistrz podkreśla, że realizacja 
tak wielkiej inwestycji jest możliwa 
jedynie dzięki wsparciu rządowe-
mu z „Polskiego Ładu”. Całkowita 
wartość przedsięwzięcia ma wynieść 
blisko 17 mln złotych, z czego dotacja 
pokryje ponad 14 mln zł. 

ZBIGNIEW JUŚKIEWICZ

 ] UKRADŁA SZKLANKI  
      I KIELISZKI

W jednym ze sklepów przemysło-
wych w Siedlcach ochroniarz i pra-
cownica sklepu ujęli 70-letnią siedl-
czankę, która ukradła szklanki i kie-
liszki o wartości 800 zł. Na miejsce 
wezwano policję. Zatrzymaną kobietę 
osadzono do wyjaśnienia sprawy.

 ] TRAFIŁ DO WIĘZIENIA
Policjanci siedleckiego wydziału 

kryminalnego zatrzymali poszukiwa-
nego 27-letniego mężczyznę, który 
zgodnie z wyrokiem sądu miał odbyć 
karę ponad 1,5 roku więzienia. Zatrzy-
many mężczyzna został przez policjan-
tów przekazany do ZK w Siedlcach.

 ] OSZUSTWO INTERNETOWE
31-letnia mieszkanka powiatu 

siedleckiego zgłosiła na policję, że 
została oszukana. Nieznana osoba 
wysłała jej link do zalogowania się 
do bankowości internetowej. Kobie-
ta „kliknęła”. Z jej rachunku oszuści 
pobrali 5400 zł poprzez kod szybkiej 
płatności w bankomacie. 

 ] JECHAŁ BEZ PRAWKA
W Siedlcach 36-letni mężczyzna 

jadący skodą został zatrzymany przez 
patrol policji. Okazało się, że kierowca 
ma cofnięte uprawnienia do kierowa-
nia pojazdami.

 ] OSZUST NA STACJI PALIW
W Siedlcach na jednej ze stacji 

paliw nieznany mężczyzna, wyko-
rzystując nieuwagę kobiety pod-
czas wymiany wyliczonych pienię-
dzy w kwocie 2 tys. zł (100 banknotów po  
20 zł), dokonał podmienienia bank-
notów. Oszust położył na pulpit kasy 
50 banknotów po 20 zł. Stacja straciła 
1000 zł. 

 ] DALEKO NIE ODJECHAŁ
Na terenie powiatu siedleckiego 

policjanci z komisariatu w Skórcu 
chcieli zatrzymać do kontroli drogowej 
pojazd marki Kia. Kierowca jednak nie 
zareagował na znak dawany latar-
ką i pojechał dalej. Nie odjechał zbyt 
daleko, bo 900 metrów dalej stracił pa-
nowanie nad autem i uderzył w ogro-
dzenie jednej z posesji. Okazało się, że 
40-letni mieszkaniec Siedlec miał 1,6 
promila alkoholu w organizmie. Został 
on zatrzymany. (mc)

Możesz  
to zobaczyć

Ochotnicza Straż Pożarna w Dzie-
wulach wspólnie z Komendą Miejską 
Państwowej Straży Pożarnej w Siedl-
cach oraz Gminą Zbuczyn organizuje 
warsztaty ratownicze, dotyczące 
postępowania ratowniczego pod-
czas zdarzeń z udziałem samocho-
dów o napędzie elektrycznym i hy-
brydowym.

– Ćwiczenia są przeznaczone dla 
strażaków PSP i OSP z terenu po-
wiatu siedleckiego, ale do uczestnic-
twa w charakterze obserwatorów za-
praszamy wszystkich zainteresowa-
nych – mówi Dawid Próżanin z OSP 
Dziewule. Warsztaty rozpoczną się  
22 kwietnia od godz. 9 na placu 
gminnym przy kościele w Dziewu-
lach. (ak)

Patronat „TS”

rys. M. Andrzejewski
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POWIAT SOKOŁOWSKI

Całodobowy dyżur pełni apteka

przy ul. Piłsudskiego 12,

tel. 25 787 33 30

AGD-RTV Sonex, 
ul. Długa 76, tel. 25 781 21 89,
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

O powiecie sokołowskim 
czytaj na str. 3, 6

APTEKA

BIURO OGŁOSZEŃ

600 lat Sokołowa Podlaskiego

Inauguracja jubileuszu 
Dzień Ziemi w Wierzbicach Górnych 

Sprzątanie z atrakcjami 

Jabłonna Lacka 

Gmina kupi pawilon od GS
 ] BO NIE ZAPIĄŁ PASÓW 

Na rondzie na ul. Wolności w Soko-

łowie Podlaskim policjanci drogów-
ki zauważyli, że mężczyzna jadący 
renaultem nie korzysta z pasów bez-
pieczeństwa. Pojechali za autem i za-
trzymali kierującego do kontroli. Pod-
czas rozmowy z 58-latkiem wyczuli 
od niego woń alkoholu. Badanie alko-
matem wykazało ponad pół promila. 

 ] ZDERZENIE Z SARNĄ
13 kwietnia koło godz. 23 jadącemu 
toyotą na trasie Sterdyń-Ceranów 
bezpośrednio przed pojazd wybie-
gła sarna. Kierujący, 35-letni miesz-
kaniec powiatu sokołowskiego, nie 
był w stanie uniknąć zderzenia ze 
zwierzęciem. Sarna padła na miejscu. 

 ] JECHAŁ WĘŻYKIEM 
14 kwietnia około godz. 10.30 dzielni-
cowy ze Sterdyni zauważył daewoo 
wyjeżdżające z posesji. Zwrócił uwagę 
na dziwną technikę jazdy kierującego 
– jechał on tzw. wężykiem, raz bliżej 
osi jezdni, raz pobocza. Mundurowy 
natychmiast wydał kierującemu sy-
gnał do zatrzymania się. Okazał się 
nim być 47-letni mieszkaniec powia-
tu sokołowskiego. W trakcie rozmowy 
policjant wyczuł od mężczyzny silną 
woń alkoholu. Badanie wykazało, że 
miał on blisko 2,5 promila alkoho-
lu w organizmie.  (DK)

W pawilonie GS  
w Jabłonnie Lackiej  
powstanie Samorządowe 
 Centrum Kulturalno-
-Społeczne. 14 kwietnia 
rada gminy, zmieniając 
tegoroczny budżet, 
przeznaczyła ponad  
600 tys. zł na zakup  
nieruchomości  
od Gminnej Spółdzielni. 

Decyzję poprzedziły trwające 
kilka miesięcy dyskusje na sesjach  
i w komisjach. Przewodniczący rady 
Stanisław Strzała miał np. wątpli-
wości, czy w głosowaniu o zakupie 
nieruchomości mogą uczestniczyć 
radni, których członkowie rodzin za-
siadają w zarządzie GS. Czy nie ma tu 
kon�iktu interesów? 

Według opinii radcy prawnego 
urzędu, kon�ikt interesów w tym 
przypadku nie występuje. – Nieru-
chomość, o której rozmawiamy, na-
leży do Gminnej Spółdzielni, a nie do 
żony czy siostry któregoś z radnych. 
Skutek ekonomiczny jest pomiędzy 
gminą a spółdzielnią, a nie pomiędzy 
gminą a krewnym radnego. Wobec 
powyższego, w mojej ocenie, wszyscy 
radni mogą brać udział w tym głoso-
waniu – uznał prawnik. 

JUŻ STOJĄ PUSTOSTANY... 

Przewodniczący Stanisław Strza-
ła przypominał, że na terenie gminy 
są niewykorzystane budynki, np. 
dawna siedziba urzędu. – Doszły do 
mnie różne głosy od społeczeństwa, 
od płacących podatki, żeby zrobić 
najpierw porządek z pustostanami, 
które stoją niewykorzystane. Ludzie 
są przeciwni zakupom kolejnych pu-
stostanów, które znowu będą stały 
– przekonywał. Zwracał też uwagę, 
że zakupiony budynek trzeba grun-

townie wyremontować, a później go 
utrzymać. To kosztuje. Upominał się 
również o wcześniejszą wycenę ofe-
rowanej przez GS nieruchomości. 

Radna Romana Bonifaciuk 
przypomniała, że budowę nowej 
siedziby urzędu gminy rozpoczynano 
również bez zapewnienia �nanso-
wania, a udało się ją zbudować bez 
zaciągania kredytu. Radny Andrzej 

Strzałkowski zwracał uwagę, że 
zakup budynku w centrum miejsco-
wości na potrzeby działalności kul-
turalnej to inwestycja na lata. – Ten 
budynek będzie trzeba później utrzy-
mywać – polemizował przewodni-
czący. Wójt Wiesław Michalczuk 
zaproponował, by wszelkie wątpli-
wości przedyskutować na komisjach. 
Jak mówił, cieszy go wymiana zdań, 
ale powinno to być przedyskutowane 
na komisjach, a nie na forum publicz-
nym. – Właśnie cieszę się, że jest to 
dyskutowane na forum publicznym – 
wtrącił przewodniczący. 

Wójt przekonywał, że na ewentu-
alny zakup budynku od GS trzeba pa-
trzeć w szerszym kontekście. Oprócz 
pomieszczeń dla GOK i biblioteki, po-
trzebne są lokale dla przedszkola oraz 
planowanego klubiku dziecięcego, 
dla seniorów, zespołu „Jabłoniacy” 
czy posterunku policji, który mógłby 
niedługo wrócić do gminy.

NIE TYLKO PIENIĄDZE 

W dyskusji pojawiły się też głosy, 
że nie wszystko trzeba przeliczać na 

pieniądze. Chodzi też o przyszłość 
młodych ludzi, którym należy za-
pewnić odpowiednią ofertę, np. kul-
turalną. – Gmina to nie jest chlewnia, 
że każdy tucznik musi dawać zysk 
– przekonywano. – Dokładamy do 
oświaty, do sportu, do kultury... To też 
obowiązek gminy. Nie można mówić, 
że to nie daje zysku. 

Na sesji 14 kwietnia w punkcie 
wprowadzania zmian do budżetu 
dyskusji o zakupie nieruchomości już 
nie było. W dziale „Domy i ośrodki kul-
tury, świetlice i kluby” plan wydatków 
gminy zwiększono o 640 tys. zł na re-
alizację inwestycji pn. „Przebudowa 
budynku pod potrzeby Samorządo-
wego Centrum Kulturalno-Społecz-
nego w Jabłonnie Lackiej”. Głoso-
wanie nie było jednak jednomyślne.  
12 radych głosowało za, 2 wstrzymało 
się od głosu, 1 był przeciw. 

I CO TERAZ? 

Pod koniec marca sejmik woje-
wództwa zdecydował o przekazaniu 
4 mln zł na przebudowę budynku pod 
potrzeby Samorządowego Centrum 
Kulturalno-Społecznego w Jabłonnie 
Lackiej. To potężne wsparcie dla gmi-
ny w tym przedsięwzięciu. 

 – Na zakup budynku mamy 
własne środki. Te pieniądze są na 
remont i przystosowanie budynku – 
wyjaśnia wójt Wiesław Michalczuk. 
– Teraz chcielibyśmy w ciągu miesią-
ca, najwyżej dwóch miesięcy, s�nali-
zować transakcję z GS-em. A potem 

ogłosić konkurs na wykonanie pro-
jektu adaptacji budynku. 

Co znajdzie się w przebudo-
wanym dawnym handlowym pa-
wilonie o powierzchni około 700 
metrów kwadratowych? – W tej 
chwili mamy dwie osobne instytucje 
– GOK i gminną bibliotekę. Chcemy 
połączyć je w jedną strukturę: cen-
trum kulturalno-społeczne i ogło-
sić konkurs na dyrektora placówki. 
Planujemy spotkania między in-
nymi z kołami gospodyń wiejskich 
oraz innymi organizacjami działa-
jącymi w gminie. Żeby każdy mógł 
się wypowiedzieć, jak widzi możli-
wość wykorzystania tego obiektu. 
Chciałbym, żeby ten budynek tętnił 
życiem i żeby wszyscy z niego korzy-
stali, żeby odbywały się tu różnego 
rodzaju warsztaty, spotkania... – za-
powiada wójt Wiesław Michalczuk. 

Kiedy Samorządowe Centrum Kul-
turalno-Społeczne w Jabłonnie Lac-
kiej rozpocznie działalność w nowej 
siedzibie? 

 – Myślę, że będziemy to robi-
li w systemie „Zaprojektuj i wybuduj”. 
Jeśli w ciągu dwóch miesięcy s�na-
lizujemy zakup, to sądzę, że w ciągu 
następnych kilku miesięcy powstałby 
projekt i będziemy mogli ogłosić prze-
targ. Przy dobrych układach w poło-
wie przyszłego roku, a najpóźniej pod 
koniec przyszłego roku wszystko już 
będzie funkcjonowało – zapowiada 
wójt. 

DARIUSZ KUZIAK

W sobotę 22 kwietnia Wierzbice 
Górne, niewielka wieś w gminie Rep-
ki, zaprasza do wspólnego sprzątania 
lasu oraz udziału w warsztatach pie-
czenia chleba.

 – Zbiórka odbędzie się o godzinie 
10 – zapowiada Marta Dąbrowska, 
szef wierzbickiego sztabu akcji Opera-
cji Czysta Rzeka. Na sobotnie spotka-
nie zaprasza wraz z Kołem Gospodyń 
Wiejskich w Wierzbicach Górnych. 

 – Celem akcji Operacja Czysta 

Rzeka jest uprzątnięcie naszego lasu 
oraz pasa wzdłuż drogi. Zapewniamy 
worki i rękawice do sprzątania. Sprzą-
tanie połączone będzie z grą tereno-
wą. Na punktach kontrolnych trzeba 
będzie wykonać pewne zadania albo 
odpowiedzieć na pytania z quizu  
– opowiada Marta Dąbrowska. 

Po mniej więcej dwóch godzinach 
sprzątania, około południa, nastąpi 
druga część spotkania w Wierzbicach 
Górnych – warsztaty pieczenia chleba 

prowadzone przez nowo powołane 
Koło Gospodyń Wiejskich. 

Koło w Wierzbicach Górnych po-
wstało w grudniu ubiegłego roku. 
– Już możemy się pochwalić zorga-
nizowaniem wspólnego tworzenia 
palm i pisanek oraz przywitaniem 
wiosny ekologiczną Marzanną. Przy 
domowym chlebie i wypiekach opo-
wiadaliśmy najmłodszym o trady-
cjach i obrzędach związanych z Wiel-
kanocą – mówi Marta Dąbrowska. 
– Nasza wieś jest wyjątkowo mała, 
ponieważ liczy zaledwie 33 miesz-
kańców, ale wielka sercem. 

Kto chce spędzić tę sobo -
tę w Wierzbicach Górnych, może 
zarejestrować się na internetowej 
stronie ogólnopolskiej akcji Operacji 
Czysta Rzeka. – W tej chwili mamy 
już zarejestrowanych ponad 30 osób 
– mówi Marta Dąbrowska. – Kto 
się zarejestruje, może otrzymać pa-
miątkową koszulkę albo wybrać po-
sadzenie drzewa. W ubiegłym roku 
mieliśmy u nas gości, którzy, będąc 
przejazdem w okolicy, zobaczyli pla-
kat i dołączyli do nas bez rejestracji. 
Nie jest to konieczny warunek. (DK)
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Wspólne sprzątanie w Wierzbicach Górnych  
to już kilkuletnia tradycja 

Burmistrz Bogusław Karaku-

la i przewodniczący rady miejskiej 
Waldemar Hardej zapraszają na 
inaugurację jubileuszu 600-lecia So-
kołowa Podlaskiego – informuje SOK. 

Urocz ystości  rozpoczną s ię  
20 kwietnia o godz. 10 mszą świę-
tą w intencji miasta i mieszkańców, 
odprawioną w kościele salezjanów. 
Po mszy przewidziano złożenie kwia-
tów przed pomnikiem Czynu Niepod-
ległościowego w Parku im. A. Mickie-
wicza przy urzędzie miasta. 

O godz. 11.30 w sali widowisko-
wej Sokołowskiego Ośrodka Kultury 
rozpocznie się uroczysta sesja rady 
miejskiej. W programie: występ Ze-
społu Reprezentacyjnego Miasta 
Sokołów Podlaski „Sokołowianie”, 
powitanie gości przez burmistrza Bo-

gusława Karakulę, otwarcie sesji, 
przemówienia gości oraz wykład dra 
Tomasza Jaszczołta na temat 600 
lat historii Sokołowa Podlaskiego. 

nnn
Pierwsza wzmianka o Sokołowie 

Podlaskim pochodzi z 1415 r., gdy 

właścicielem miejscowości był Mikołaj 

Sepieński, sekretarz kancelarii i dyplo-

mata w służbie wielkiego księcia litew-

skiego Witolda. „Nie wiemy dokładnie, 

kiedy Mikołaj Sepieński wszedł w po-

siadania Sokołowa” – pisze Włodzi-

mierz Jarmolik w monogra�i „Sokołów 

Podlaski. Dzieje miasta i okolic”. „Było 

to jednak z pewnością przed 12 maja 

1415 r., gdyż w tym dniu został wysta-

wiony przez niego dokument dotyczący 

fundacji kościoła >in haereditate no-

stra Sokolowo<” (czyli „naszym dzie-
dzictwie Sokołowo” – DK). 

„Oczywiście kluczowym momentem 

było uzyskanie przez Mikołaja Sepień-

skiego przywileju lokującego miasto 

na prawie niemieckim. Dokument ów 

został wystawiony 20 kwietnia 1424 

r. w Grodnie przez wielkiego księcia 

Witolda” – czytamy w historii Sokoło-

wa Podlaskiego. „Władca litewski, po-

wołując się na dotychczasowe zasługi 

swego sekretarza i i zaufanego doradcy, 

potwierdził wieczystość poprzedniego 

nadania Sokołowa ze wsiami Kupien-

tyn i Rogów oraz przyznał jego miesz-

kańcom zupełnie nowe uprawnienia”. 

600 lat nadania Sokołowowi praw 
miejskich mija w kwietniu 2024 r. 
(DK)
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17-23 kwietnia – ul. Zwycięstwa 2,  
tel. 25 792 20 38

BIURA OGŁOSZEŃ

WOK, ul. Mickiewicza 4a, 
tel. 25 792 00 59

SONEX AGD RTV, ul. Rynek 
Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

AVANS, ŁOCHÓW, 
ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

O powiecie węgrowskim 
czytaj na str. 2, 3, 5, 6, 9, 11

POWIAT WĘGROWSKI

Elektryczny autobus  
dla gminy Sadowne

W Węgrowie ruszają 
roboty...

Gmina Grębków: 

Jeszcze w tym roku gmina Sadowne otrzyma  
elektryczny autobus Yutong ICE12, który będzie 
woził dzieci do szkoły. Sadowne jest pierwszym  
w powiecie węgrowskim samorządem i jednym  
z nielicznych w regionie, który będzie dysponował 
elektrobusem.

Skąd pomysł na zakup tak inno-
wacyjnego i nowoczesnego środka 
transportu? Jak wyjaśnia wójt Wal-

demar Cyran, władze gminy już od 
dłuższego czasu rozważały zakup 
nowego autobusu, który dowoziłby 
uczniów do szkół. Autobus, którym 
obecnie dysponuje gmina, ma już 
swoje lata, a jego eksploatacja jest 
coraz droższa. Gdy rząd ogłosił kolej-
ną edycję programu Polski Ład, adre-
sowanego do gmin, w których kiedyś 
funkcjonowały PGR-y, wójt złożył 
wniosek o do�nansowanie zakupu 
autobusu elektrycznego. Otrzymał 
prawie 3 mln zł dotacji (98 proc. kosz-
tów.) Okazało się, że przetarg poszedł 
dobrze – za autobus wraz ze stacją 
szybkiego ładowania gmina zapłaci 
niespełna 2,9 mln zł, z tego jedynie 
57,8 tys. zł (2 proc.) ze środków wła-
snych.

Przetarg na dostawę elektrobu-
su wygrała �rma Busnex Poland. 12 
kwietnia w Urzędzie Gminy Sadowne 
podpisano umowę. Kontrakt na do-
stawę Yutong ICE12 podpisali: wójt 
gminy Sadowne Waldemar Cyran, 
przy kontrasygnacie skarbnik gminy 
Anny Rukat oraz dyrektor sprzedaży 
Busnex Poland Emil Dmochowski. 
Przy zawarciu umowy obecna była 
również senator Maria Koc. Umo-
wa przewiduje dostawę elektrobu-
su w ciągu 7 miesięcy.

– Wychodząc naprzeciw stan-
dardom szeroko pojętej ekolo-
gii i ochrony klimatu, postawiliśmy 
na autobus o napędzie elektrycznym. 
Ekologiczny transport to konkretne 
korzyści dla mieszkańców – zmniej-
szone zanieczyszczenie powie-
trza i ograniczony hałas. Dzięki po-
zyskanym środkom z Polskiego Ładu 
staniemy się samorządowym prekur-
sorem w posiadaniu taboru zeroemi-
syjnego w powiecie węgrowskim, 
ale przede wszystkim podniesiemy 
komfort i bezpieczeństwo podróży 
naszych dzieci – mówił podczas pod-
pisania umowy wójt Waldemar Cyran.

Elektryczny autobus szkolny jest 
produkowany w Chinach. Yutong 
Bus to największy globalny dostawca 
autobusów i autokarów, posiadający 
15-procentowy udział w światowym 
rynku. W czterech zakładach koncer-
nu powstaje nawet kilkaset autobu-
sów dziennie. Yutong Bus jest lide-
rem europejskiego rynku autobusów 
elektrycznych oraz najlepiej sprzeda-
jącą się na świecie marką autobusów 
napędzanych zieloną energią. Busnex 
Poland jest o�cjalnym przedstawi-
cielem chińskiego giganta i podczas 
trzyletniej obecności na polskim 
rynku zakontraktował już ponad 90 
autobusów elektrycznych dla 17 sa-
morządów z 7 województw. Firma 
zapewnia również kompleksowe 

wsparcie techniczne i serwisowe oraz 
bazę wiedzy na temat eksploatacji 
„elektryków”. We współpracy z Grupą 
DBK zostały otwarte trzy punkty ser-
wisowe (w Krakowie, Olsztynie oraz 
Białymstoku), a w Ostrołęce powstał 
magazyn części zamiennych.

Elektrobus dla Sadownego wy-
różnia się zasięgiem, gdyż na jednym 
ładowaniu może pokonać dystans 
ponad 350 kilometrów. Pojazd ma 
niemal 12,5 metra długości, jest wy-
posażony w automatyczną klimaty-
zację, elektryczne ogrzewanie, fote-
le z pasami bezpieczeństwa i windę 
dla osób niepełnosprawnych i z ogra-
niczoną mobilnością. Będzie mógł 
zabrać na pokład 50 pasażerów.

Podpisany przez gminę kontrakt 
obejmuje również dostawę i mon-
taż stacji ładowania. Normalny czas 
ładowania autobusu wyniesie około 
6 godzin, a szybki będzie o połowę 
krótszy. Stacja zostanie zamonto-
wana na parkingu za budynkiem 
Urzędu Gminy. Wójt już wystąpił 
do PGE o przyłącze energetycz-
ne i dodatkowy przydział mocy. 
Stacja zostanie tak umiejscowiona, 
żeby była możliwość jednoczesnego 

ładowania elektrobusu oraz elek-
trycznego samochodu osobowego. 
– Przy okazji tej inwestycji chcemy 
również stworzyć mieszkańcom i go-
ściom możliwość doładowania auta 
elektrycznego. Co prawda w gminie 
Sadowne jeszcze nikt takiego auta 
nie ma, ale słyszałem, że niektórzy 
rozważają taki zakup – mówi Wal-
demar Cyran.

W Sadownem powstaje przed-
szkole, na którego budynku będą 
zamontowane panele fotowolta-
iczne o wydajności 50 kW. Wójt nie 
wyklucza, że w przyszłości prąd 
produkowany przez panele będzie 
wykorzystywany do ładowania elek-
trobusu.

Cena elektrobusu jest może i wyso-
ka, ale koszty jego eksploatacji (przy 
obecnych cenach energii) będą o po-
łowę niższe od obecnie używanego 
autobusu z tradycyjnym napędem.

Waldemar Cyran miał już okazję 
jechać (jako pasażer) elektrobusem, 
który kupi gmina. Wrażenia są po-
zytywne. Za 7 miesięcy produkowa-
ny w Chinach pojazd powinien do-
trzeć do Sadownego.

STANISŁAW JASTRZĘBSKI

Jeszcze w tym roku taki elektrobus tra� do Sadownego.
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Rada gminy Grębków, na wnio-
sek przewodniczącego Ireneusza 

Kowalskiego, podwyższyła pobo-
ry wójta Bogdana Dolińskiego. 
Nadal nie jest to najwyższa pensja, 
którą otrzymują wójtowie i burmi-
strzowie w regionie, ale to więcej niż 
określone przepisami minimum.

Uchwała w sprawie uchwalenia 
wynagrodzenia dla wójta Bogdana 
Dolińskiego znalazła się w programie 
ostatniej sesji (31 marca). Przewodni-
czący rady Ireneusz Kowalski przypo-
mniał, że w 2021 roku we-
szły w życie przepisy obli-
gujące rady miast i gmin 
do ustalenia na nowo 
pensji wójtów, burmi-
strzów i prezydentów 
miast. Określono wówczas 
minimum, jakie za swoją 
pracę powinni dostawać 
włodarze gmin.

– Taką minimalną kwo-
tę otrzymał wtedy nasz 
wójt, mimo że w przy-
padku wielu innych burmistrzów czy 
wójtów mówiło się o wyższych kwo-
tach i takie przyjmowano – przypomi-
nał. Podczas sesji w listopadzie 2021 
roku radni uchwalili, że w skład pensji 
wójta Bogdana Dolińskiego wejdą: 
wynagrodzenie zasadnicze – 8200 zł, 
dodatek funkcyjny – 2520 zł, dodatek 
specjalny w wysokości 30 proc. łącznej 
kwoty wynagrodzenia zasadnicze-
go i dodatku funkcyjnego – 3216 zł oraz 

dodatek za wysługę lat (20 proc. wyna-
grodzenia zasadniczego) – 1640 zł. 
W sumie pensja wójta wyniosła 15 576 
złotych brutto.

W marcu br. pracownicy Urzę-
du Gminy w Grębkowie otrzymali  
15 proc. podwyżki. W związku z tym 
przewodniczący rady wyszedł z ini-
cjatywą, że należy dać również pod-
wyżkę wójtowi, by jego pensja była 
adekwatna do wykonywanych za-
dań i odpowiedzialności. Przewodni-
czący zaproponował, żeby wynagro-

dzenie zasadnicze wójta 
wzrosło o 1,6 tys. zł 
– do 9800 złotych. 
W związku z tym wzrosły 
też pozostałe elementy 
wynagrodzenia. Doda-
tek funkcyjny wyniesie 
2900 zł, dodatek specjal-
ny – 3810 zł i dodatek za 
wysługę lat – 1960 zł. 
W sumie, po podwyżce, 
miesięczne wynagrodze-
nie wójta Bogdana Doliń-

skiego osiągnie 18 470 złotych brutto.
 – Wynagrodzenie to nie przekra-

cza maksymalnego limitu, o którym 
mówi rozporządzenie – poinformo-
wała radny sekretarz gminy Grębków 
Ewa Trojanowska.

Dyskusji nad uchwałą nie było.  
Za podwyższeniem pensji wójta opo-
wiedziało się 14 radnych (wszyscy 
obecni na sesji). 

Tekst i zdjęcie: (sej)

Bogdan Doliński

Ulica  
Zwycięstwa  
zamknięta

Od 13 kwietnia aż do odwoła-

nia zamknięto kilkusetmetrowy 

odcinek ul. Zwycięstwa w Węgro-

wie.

Ulica została zamknięta na od-
cinku od ul. Żagana do skrzyżowa-
nia z aleją Siedlecką (obok sklepu 
„Delikatesy Centrum”). 

– Zamknięcie jest związane z roz-
poczęciem robót drogowych – po-
informował Zarząd Dróg Powiato-
wych w Węgrowie.

P r ze b u d o w a  2 3 0  m e t ró w  
ul. Zwycięstwa jest wspólną inwesty-
cją samorządów Węgrowa i powiatu 
węgrowskiego. 

Zakres robót obejmuje: wykonanie 
kanalizacji deszczowej, odtworze-
nie podbudowy jezdni w miejscach 
przekopów oraz wykonanie nowej 
nawierzchni asfaltowej. 

Wartość zadania opiewa na 310 
tys. zł, w tym 210 tys. zł pocho-
dzi z budżetu powiatu węgrowskie-
go, a 100 tys. zł dołoży budżet miasta 
Węgrowa. 

Wykonawcą inwestycji jest przed-
siębiorstwo „WIKRUSZ” Adama Wit-

kowskiego z Miedzny. (sej)

Wójt dostał podwyżkęWspomnienia

śp. Kazimierz Madziar

12 kwietnia 2023 roku w ko-
ściele para�alnym w  Wierzbnie 
pożegnaliśmy śp. Kazimierza 

Madziara, zamieszkałego w So-
boniu gm. Wierzbno, powiat wę-
growski, który zmarł w wieku  
85 lat.

Żegnała Go rodzina bliż-
sza i dalsza, licznie zgromadzeni 
przyjaciele i znajomi. 

Była to osoba skromna i bezin-
teresowna, która służyła ludziom, 
kościołowi i Ojczyźnie, bardzo czę-
sto kosztem własnej rodziny.

Zmarły zasłużył się jako organi-
zator i założyciel NSZZ „Solidarność” RI w swojej gminie, był uczestnikiem 
siedleckiego strajku rolników w grudniu 1981 roku i członkiem władz 
związku.

Po wprowadzeniu stanu wojennego działał w strukturach podziemnej 
Solidarności, aż do 1989 r.  

Jako aktywny członek K.O.„S” organizował pierwsze wolne wybory 
parlamentarne do sejmu kontraktowego i wybory samorządowe 1990 r., 
przyczyniając się do zwycięstwa strony opozycyjnej i otwarcia drzwi do 
demokracji oraz wolnej i niepodległej Polski.

Do końca swego życia, mimo choroby, pozostał wierny ideałom So-
lidarności, miał swoje zdanie i myślał o sprawiedliwiej Ojczyźnie. Nigdy 
nie oczekiwał żadnych graty�kacji i wyróżnień, krzyży i orderów, robił to 
dla dobra Ojczyzny.

Swoje życie w dużej mierze poświęcił dla dobra społeczności lokalnej, 
dla dobra NSZZ „Solidarność” RI i naszej ojczyzny Polski.

Spoczywaj w pokoju wiecznym
Krzysztof Szymański

Przyjaciel, działacz społeczny

24-30 kwietnia – ul. Żeromskiego 7, 
 tel. 25 792 26 47

 ] SARNY WBIEGŁY  
    NA JEZDNIĘ

10 kwietnia na terenie gminy 
Grębków doszło do dwóch zdarzeń 
drogowych z udziałem dzikich zwie-
rząt. Najpierw w Trzebuczy kierują-
cy volkswagenem uderzył w sarnę, 
która wtargnęła na pas drogowy. 
Następnie w Suchodole kierujący 
�atem uderzył w sarnę, która wbie-
gła przed pojazd. W obu zdarzeniach 
nikt nie odniósł obrażeń, ale zwierzę-
ta zginęły na miejscu. 

 ] COFAŁ I UDERZYŁ
15 kwietnia w Węgrowie kierują-

cy pojazdem marki Toyota, wykonu-
jąc manewr cofania, doprowadził do 
zdarzenia z oplem. Nikt nie odniósł 
obrażeń.

 ] ZDERZENIE BMW
15 kwietnia na ul. Mickiewi-

cza w Węgrowie kierujący pojazdem 
marki BMW nie zachował bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego go po-
jazdu i uderzył w skręcający w prawo 
inny pojazd marki BMW. Nikt nie od-
niósł obrażeń. (sej)

eprasa.pl df313a4e02
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Wiktoria Kurach,
ur. 9.04.2023 r., godz. 5.40,

waga 3.820, wzrost 57, Niecieplin

Emilka Jabłońska,
ur. 11.04.2023 r., godz. 14.55,

waga 2.800, wzrost 51, Stary Goniwilk

Dawidek Bartak,
ur. 11.04.2023 r., godz. 17.30,

waga 3.620, wzrost 54, Sobolew

Zosia Osiak,
ur. 12.04.2023 r., godz. 11.20,

waga 3.600, wzrost 53, Starowola

Laura Szczygielska,
ur. 13.04.2023 r., godz. 3.25,

waga 3.180, wzrost 54, Wola Miastkowska

Jaś Burno,
ur. 13.04.2023 r., godz. 19.27,

waga 3.200, wzrost 51, Garwolin

Oliwier Frączek,
ur. 12.04.2023 r., godz. 16.00,

waga 3.760, wzrost 57, Garwolin

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje pierwsze zdjęcie” witamy  najmłodszych mieszkańców, którzy przyszli na świat w szpitalach naszego regionu. Takie 
zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pamiątką. Prosimy o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci bezpośrednio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na adres: inter-
net@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stronie internetowej znajdziecie też formularz, którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Franek Zaręba,
ur. 9.04.2023, godz. 17.17,

waga 3.200, wzrost 57, Siedlce

Julia Lubaszka,
ur. 9.04.2023, godz. 15.45,

waga 3.230, wzrost 57, Pieńki

Ada Karczmarczyk,
ur. 8.04.2023, godz. 11.05,

waga 3.650, wzrost 57, Grodzisk

Szymon Wyrębek,
ur. 8.04.2023, godz. 11.55,

waga 2.750, wzrost 51, Czerniejew

Jakub Niewiatowski,
ur. 11.04.2023, godz. 12.40,

waga 3.750, wzrost 53, Nowe Iganie

Michalina Błażejczyk,
ur. 11.04.2023, godz. 19.05,

waga 3.290, wzrost 53, Radoryż Kościelny

Jakub Okseniuk,
ur. 12.04.2023, godz. 20.33,

waga 3.530, wzrost 57, Biała Podlaska

Liliana Boruc,
ur. 12.04.2023, godz. 15.52,

waga 3.880, wzrost 56, Kotuń

Autorami zdjęć
noworodków są:

w szpitalu garwolińskim - 
Jolanta Robakowska,

tel. 512 219 188;

w szpitalach siedleckich - 
Adam Krasuski,

tel. 506 905 791.

Miłosz Kozłowski,
ur. 7.04.2023, godz. 16.05,

waga 3.310, wzrost 56, Sokołów Podlaski

Qliwia Skwara,
ur. 11.04.2023, godz. 1.57,

waga 3.080, wzrost 54, Żabce

Gabriel Karol Śledź,
ur. 12.04.2023, godz. 17.58,

waga 3.220, wzrost 55, Siedlce

Oliwia Mieścicka,
ur. 12.04.2023, godz. 12.13,

waga 3.340, wzrost 55, Krzewica

Pola Fotyga,
ur. 12.04.2023, godz. 1.45,

waga 2.970, wzrost 52, Siedlce

Nikodem Dołęga,
ur. 12.04.2023, godz. 11.02,

waga 3.780, wzrost 59, Gostchorz

syn Jastrzębski,
ur. 12.04.2023, godz. 22.05,

waga 4.450, wzrost 56, Wylany

Rozalia Mirga,
ur. 11.04.2023, godz. 15.15,

waga 3.500, wzrost 55, Siedlce  

Natan Korczak,
ur. 14.04.2023, godz. 1.00,

waga 3.460, wzrost 55, Kisielany Kuce

Marysia Kurek,
ur. 15.04.2023, godz. 3.35,

waga 3.410, wzrost 55, Siedlce

Mila Pycia,
ur. 15.04.2023, godz. 18.45,

waga 3.260, wzrost 52, Łuków

Maria Goś,
ur. 15.04.2023, godz. 13.45,

waga 3.960, wzrost 55, Suchodół Wielki

SZPITAL GARWOLIŃSKI

IOŚ.6721.2.2.2023    OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla działek ewi-

dencyjnych nr 81/1, 81/2, 83, 89/2, 102, 103/1, 103/2, 
104, 105 i części działek ewidencyjnych 275/1, 275/2, 

276, 277 we wsi Nowe Opole, w gminie Siedlce

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z 27 marca 2003 r.  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. 
DzU z 2022 r. poz. 503 zm.) oraz zgodnie z art. 39 ust. 1, 
w związku z art. 46 pkt 1 oraz art. 54 ust. 2 i ust. 3 ustawy 
z 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o śro-
dowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(tj. DzU z 2022 r. poz. 1029 zm.) zawiadamiam o podjęciu 
przez Radę Gminy Siedlce uchwały nr LV/737/2023 z 30 
marca 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla 
działek ewidencyjnych nr 81/1, 81/2, 83, 89/2, 102, 103/1, 
103/2, 104, 105 i części działek ewidencyjnych 275/1, 
275/2, 276, 277 we wsi Nowe Opole, w gminie Siedlce, 
a także o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko dla tych dokumentów.

Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. miejsco-
wego planu zagospodarowania przestrzennego. Wnioski 
należy składać w formie papierowej (na adres: Urząd Gminy 
Siedlce, ul. Asłanowicza 10, 08-110 Siedlce) lub elektronicz-
nej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej (na adres mailowy: 
gmina@gminasiedlce.pl) w terminie do 10 maja 2023 r.

Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko lub nazwę 
jednostki organizacyjnej, adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt 
Gminy Siedlce.

Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną doku-
mentacją sprawy w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce.

W przedmiotowej sprawie postępowanie o transgranicz-
nym oddziaływaniu na środowisko nie jest prowadzone.

Wójt Gminy Siedlce (-) Henryk Brodowski

IOŚ.6721.3.2.2023         OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla fragmentów 

wsi Nowe Iganie i Nowe Opole, w gminie Siedlce

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z 27 marca 2003 r.  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tj. DzU 
z 2022 r. poz. 503 zm.) oraz zgodnie z art. 39 ust. 1, w związ-
ku z art. 46 pkt. 1 oraz art. 54 ust. 2 i ust. 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środo-
wisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(tj. DzU z 2022 r. poz. 1029 zm.) zawiadamiam o podjęciu 
przez Radę Gminy Siedlce uchwały nr LV/738/2023 z dnia 
30 marca 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
dla fragmentów wsi Nowe Iganie i Nowe Opole, w gmi-
nie Siedlce, a także o przystąpieniu do przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla tych 
dokumentów.

Zainteresowani mogą składać wnioski do ww. miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzennego. Wnio-
ski należy składać w formie papierowej (na adres: Urząd 
Gminy Siedlce, ul. Asłanowicza 10, 08-110 Siedlce) lub 
elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej 
(na adres mailowy: gmina@gminasiedlce.pl) w terminie  
do 10 maja 2023 r.

Wniosek powinien zawierać imię i nazwisko lub nazwę 
jednostki organizacyjnej, adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy. 
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Wójt 
Gminy Siedlce.

Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną doku-
mentacją sprawy w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce.

W przedmiotowej sprawie postępowanie o transgranicz-
nym oddziaływaniu na środowisko nie jest prowadzone.

Wójt Gminy Siedlce(-) 
Henryk Brodowski

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem interneto-
wym: https://gminasiedlce.logintrade.net/, znajduje się ogłoszenie o przetar-
gu prowadzonym w trybie podstawowym bez negocjacji o wartości zamówienia 
nie przekraczającej progów unijnych, o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 września 
2019 r. Prawo zamówień publicznych (tj. DzU z 2022 r. poz. 1710 ze zm.) 

pn. Budowa chodnika  
na ulicy Diamentowej w miejscowości Białki.

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, dostęp-
nej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/  
w terminie do dnia 26.04.2023 r. do godziny 11.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.04.2023 r. o godzinie 12.00.
za pośrednictwem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez 
Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE 
HENRYK BRODOWSKI

241-1p

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem 
internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/, znajduje się 
ogłoszenie o przetargu prowadzonym w trybie podstawowym bez ne-
gocjacji o wartości zamówienia nie przekraczającej progów unijnych, 
o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 września 2019 r. Prawo zamówień 
publicznych (tj. DzU z 2022 r. poz. 1710 ze zm.) 

pn. „Zakup i montaż urządzeń  
na placu zabaw w miejscowości Purzec (s)”

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, 
dostępnej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.login-
trade.net/ w terminie do dnia 28.04.2023 r. do godziny 11.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.04.2023 r. o godzinie 12.00 za 
pośrednictwem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert  
przez Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE HENRYK BRODOWSKI249-1p

DZIECI / REKLAMA
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Gdzie nadać 
ogłoszenie do „TS”?

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 

DomTel, ul. Wałowa 9, tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441, 
mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Łosice 
£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

l Łuków 
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek Łukowski 
pl. T. Koœciuszki 13

l Mińsk Mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 Maja 2 

(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l Mrozy 
Kiosk „Mrozer”, ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów Podlaski 
AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l Węgrów 

SONEX AGD RTV, 
ul. Rynek Mariacki 1, tel. 25 792 25 84

l Łochów PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l Międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów Mazowiecka
 pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
 tel. 29 642 80 34,
 e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

OKNA

i DRZWI

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

Automatyka
do bram

tel. 605 633 906

MONTAŻ
SERWIS

Bramy
garażowe
PRUSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą PUR

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio
indywidualne wyceny zleceń

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

Alfa Armatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKURZACZE CENTRALNE, REKUPERATORY

INFORMACJA
WÓJTA GMINY WODYNIE

Niniejszym informuję, że na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
Wodynie przy ul. Siedleckiej 43 zo-
stały wywieszone na okres 30 dni, 
tj. od 11 kwietnia 2023 r., ogłoszenia 
o I ustnym nieograniczonym prze-
targu na sprzedaż nieruchomości 
stanowiących własność Gminy Wo-
dynie. Przedmiotem sprzedaży są 
działki niezabudowane, położone  
w miejscowości Borki (nr ewid.: 
119/6) oraz Budy (nr ewid.: 530 i 532). 
Z treścią ogłoszeń można zapo-
znać się w godzinach pracy Urzędu  
od 7.45 do 15.45 lub na stronie BIP: 
www.wodynie.bipgmina.pl.

Wójt Gminy Wojciech Klepacki
244-1p 

GONT BITUMICZNY
na altanki, garaże itp. dostępny od ręki

Długoletnie doświadczenie Profesjonalne doradztwo
l PANELE DACHOWE NA RĄBEK 

l BLACHODACHÓWKA 
l DACHÓWKA CERAMICZNA

 
l BLACHA TRAPEZOWA 

l DACHÓWKA BITUMICZNA – GONTY, PAPA
 
l SYSTEMY RYNNOWE STALOWE POWLEKANE i PCV 

l OKNA DO PODDASZY

GARWOLIŃSKA 43, Siedlce, tel. 25 643 54 81
POKRYCIA DACHOWE

www.anmar-dachy.pl

eprasa.pl df313a4e02
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MATERIAŁY BUDOWLANE -WĘGIEL

SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81

tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

Transport

z rozładunkiem

 – żwir

 – piach

 – ziemia 

 ogrodowa

www.�s�.com.pl�d�mcz�kserwisfin�nsow�� es�eśm� n� ��cebook�:

mis�rzowskie

�bezpieczeni�

dl� rolnik� m����kowe

��r�s��cznefirmowe

n� ż�cie

kom�nik�c��ne

Od z W�mi20 l��

Siedlce

�l. � rmii Kr��owe�18
504 252 099+48

506 174 108+48

Siedlce

�l. S��rowie�sk� 12
509 506 306+48

512 362 060+48

Sokołów Podl�ski

�l. Wilcz�ńskiego 3
501 339 700+48

+48 509 952 161

+48 25 781 21 15

 l 
  l 
   l 
    l 

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 

podłogi posadzki hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

���������������

Przedsiêbiorstwo Us³ugowo Handlowe

-

-

  

-

-

-

-

-

 TARCICA BUDOWLANA

 MATERIA£Y DOCIEPLENIOWE

I IZOLACYJNE

 BLOCZKI BETONOWE

 STROPY TERRIVA

 CEG£Y SILIKATOWE I PALONE

 BLOCZKI SOLBET

 BLACHY DACHOWE

-

NIEODPŁATNA POMOC PRAWNA, NIEODPŁATNE PORADNICTWO

OBYWATELSKIE ORAZ NIEODPŁATNA MEDIACJA NA TERENIE

 POWIATU ŁUKOWSKIEGO W 2023 ROKU

 

Zadanie jest finansowane z budżetu państwa
 w ramach dotacji celowej przekazanej 

Powiatowi Łukowskiemu.

Więcej informacji na stronie:  www.powiatlukowski.pl

U d z i e l a n i e  n i e o d p ł a t n e j  p o m o c y  p r a w n e j  l u b  ś w i a d c z e n i e  n i e o d p ł a t n e g o
p o r a d n i c t w a  o b y w a t e l s k i e g o  o d b y w a  s i ę  w e d ł u g  k o l e j n o ś c i  z g ł o s z e ń ,  p o

u m ó w i e n i u  t e r m i n u  w i z y t y :  
 

-  T e l e f o n i c z n i e :  2 5  7 9 8  2 2  0 3  w e w .  1 5 0
-  e - m a i l :  n p . m s . g o v . p l / z a p i s y

-  n p p - r e j e s t r a c j a @ p o w i a t l u k o w s k i . p l
 

( z a p i s y  p r o w a d z o n e  s ą  o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  w  g o d z i n a c h  9 . 0 0 - 1 5 . 0 0 . )
 
 Wszystkie punkty nieodpłatnych 

porad mieszczą się w lokalach 
dostępnych dla osób niepełnosprawnych.

WÓJT GMINY GÓRZNO 
Ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości leśnej niezabudowanej, położonej we wsi Unin, 
gm. Górzno, będącej własnością Gminy Górzno, 

oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr: 1447/1 
o powierzchni 0,0641 ha i 1447/4 o powierzchni 0,87 ha.

Przetarg odbędzie się dnia 18.05.2023 r. o godz. 11 00 w siedzibie Urzędu 

Gminy w Górznie. Dla nieruchomości będącej przedmiotem przetargu Sąd 

Rejonowy w Garwolinie prowadzi księgę wieczystą Nr SI1G/00036246/6.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 23 155 zł.

Postąpienie nie może wynosić mniej niż 240 zł.

Według planu zagospodarowania przestrzennego Gminy Górzno, ww. nie-

ruchomość od istniejącej drogi powiatowej 1KL są przeznaczone na posze-

rzenie tej drogi, a pozostałe to las L.

Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu nie jest obciążona ograni-

czonymi prawami rzeczowymi. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest 

wniesienie wadium w gotówce w wysokości 2 000 zł (do dnia 15.05.2023 r.).

Wójt zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu lub jego unieważnienia 

w przypadku zaistnienia uzasadnionych powodów.

Dodatkowe informacje na stronie internetowej www.gorzno.ugm.pl oraz 

w Urzędzie Gminy w Górznie pokój nr 8 pod nr. tel. 25 681 22 54 wew. 39.
243-1p

eprasa.pl df313a4e02
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O B W I E S Z C Z E N I E   STAROSTY  WĘGROWSKIEGO
z dnia 13 kwietnia 2023 r.

o wydaniu decyzji o zezwoleniu  na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10.04.2003 r. o szczegółowych zasa-
dach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (DzU  
z 2023 r. poz.162) zawiadamiam, że na wniosek z dnia 18 stycznia 2023 r., złożo-
ny  przez Burmistrza Łochowa, została wydana dnia 13 kwietnia 2023 r. decyzja 
Starosty Węgrowskiego nr 6/2023 (znak sprawy: AB.6740.1.2.2023.BK) o zezwo-
leniu na realizację inwestycji drogowej dla przedsięwzięcia pn: „Rozbudowa 
dróg gminnych publicznych: ul. Fryderyka Chopina, ul. Henryka Sienkiewicza, 
ul. Medarda Downarowicza w mieście Łochów”.

Projektowana inwestycja jest planowana do realizacji, w liniach rozgraniczają-
cych teren inwestycji, na niżej wymienionych działkach o nr. ewidencyjnym:

Obręb 0001 Łochów: działka nr ew.: 2652/6, 2652/15, 2652/12, 2658, 2659/3, 
2659/5, 2657/26, 2662/7, 2663/11, 2664/12, 2665/1, 2666/1, 2668/5, 2668/7, 
2667/5, 2654/2, 2657/15, 2657/21, 2655/4, 2657/23, 2656/4, 2662/4, 2663/8, 
2664/14, 2664/8, 2667/24, 2667/21, 2667/27– działki będąca własnością Gminy 
Łochów

Obręb 0001 Łochów: 2657/12, 2660/3, 2660/4, 2661/1
(Tłustym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod przedmiotową inwestycję, 

które z mocy prawa, gdy decyzja stanie się ostateczna, staną się własnością  Gminy 

Łochów.)

Obręb 0001 Łochów: 273, 2658, 2667/16 – działki przeznaczone do ograniczone-

go sposobu korzystania

Obręb 0001 Łochów: 273– działka podlegająca trwałemu ograniczeniu korzysta-

nia z nieruchomości

Nieruchomości, wydzielone liniami rozgraniczającymi teren stają się  
z mocy prawa własnością Gminy Łochów z dniem, w którym decyzja o zezwole-
niu na realizację inwestycji drogowej stanie się ostateczna, za odszkodowaniem 
ustalonym w odrębnej decyzji.

Decyzja zawiera rozstrzygnięcia w zakresie udzielenia zezwolenia na reali-
zację ww. inwestycji drogowej, w tym w szczególności dotyczące:
•	 określenia linii rozgraniczających teren inwestycji,
•	 oznaczenia nieruchomości według katastru nieruchomości, które stają się  

z mocy prawa własnością Gminy Łochów,  
Zainteresowane strony lub ich pełnomocnicy, legitymujący się pełnomoc-

nictwem sporządzonym zgodnie z art. 32 i 33 Kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego, mogą zapoznać się z aktami sprawy w Starostwie Powiatowym  
w Węgrowie, ul. Piłsudskiego 23, pokój nr 107, I – piętro w Wydziale Architektu-
ry i Budownictwa, w godzinach pracy urzędu. 

Od niniejszej decyzji służy stronom prawo wniesienia odwołania do Woje-
wody Mazowieckiego za pośrednictwem organu wydającego decyzję, w termi-
nie  14 dni od daty jej doręczenia.

Starosta Węgrowski
/-/ Ewa Besztak246-1p

SP ZOZ „RM - MEDITRANS”
ul. Bpa I. Świrskiego 38, 08-110 Siedlce, tel. 25 63 272 53

Ogłasza pisemny przetarg na wynajem:

Lp. Przedmiot przetargu Powierzchnia Minimalna kwota wynajmu 
netto zł/miesięcznie 

1
Pomieszczenia biurowe,  
ul. Starowiejska 14/16  
w Siedlcach

92,7 m² 2500 zł + media

2
Garaż, ul. Bartoszowa 5  
Sokołów Podlaski  

16 m² 120 zł

Szczegółowe informacje pod tel. 25 632 72 53 w. 39  
oraz na www.rmmeditrans.pl

Pisemne oferty należy składać w zamkniętych kopertach w SP ZOZ „RM-ME-
DITRANS”, ul. Bpa I. Świrskiego 38,  08-110 Siedlce (sekretariat) w terminie  
do 4.05.2023 r. do godz. 9.00, otwarcie ofert o godz. 9.10.

Zapraszam do udziału w przetargu. 
Dyrektor  Leszek Szpakowski 

245-1p

,

l ZWYŻKI USŁUGI I WYNAJEM
l RĘBAK DO GAŁĘZI
l ZAMIATANIE PLACÓW
l PROFESJONALNE CZYSZCZENIE 
 I MYCIE DACHÓW I ELEWACJI

I N F O R M A C J A

Stosownie do art. 35 ust. 1 usta-
wy o gospodarce nieruchomo-
ściami z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
(DzU z 2023 r., poz. 344 tj.) – ni-
niejszym informuję, że w dniu 
13 kwietnia 2023 r. ustaliłem,  
i podałem do publicznej wiado-
mości wykaz, obejmujący nieru-
chomość gruntową, składającą 
się z działek: Nr 2648/14 o pow. 
0,0050 ha oraz Nr 2648/16 o pow. 
0,1696 ha, położoną w Mińsku 
Mazowieckim w rejonie ul. Weso-
łej, stanowiącą własność Miasta 
Mińsk Mazowiecki, przeznaczoną 
do oddania w użytkowanie wie-
czyste w trybie przetargu ustne-
go ograniczonego do właścicieli 
lub użytkowników wieczystych 
nieruchomości sąsiednich.

Powyższy wykaz wywieszono na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 
Mińsk Mazowiecki przy ul. Kon-
stytucji 3 Maja 1 na okres 21 dni, 
tj. od 13 kwietnia 2023 r. do 
dnia 4 maja 2023 r., a także za-
mieszczono na stronach interne-
towych tego Urzędu.

Burmistrz Miasta 
Mińsk Mazowiecki

Marcin Jakubowski
253-1p

Skarb Państwa 
– Państwowe  

Gospodarstwo Leśne 
Lasy Państwowe 

– Zespół Składnic Lasów 
Państwowych w Siedlcach 

ul. Kazimierzowska 9,  
08-110 Siedlce  

ogłasza publiczny przetarg pi-
semny na sprzedaż kontenera  
o przeznaczeniu biurowo-
socjalnym, składającym się 
z dwóch złączonych konte-
nerów, cena wywoławcza 
15 000,00 zł. Warunkiem przy-
stąpienia do przetargu jest 
wpłata wadium w wysokości  
1 500,00 złotych.
Ofertę należy złożyć w siedzi-
bie Zespołu Składnic Lasów 
Państwowych w Siedlcach, ul. 
Kazimierzowska 9, 08-110 Sie-
dlce do dnia 28.04.2023 r. do 
godz. 10.00, w sekretariacie. 
Szczegóły: https://zslp.warszawa.
lasy.gov.pl/
Kontakt: 25 632 58 79

247-1p

WÓJT GMINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem 
internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/, znajduje się 
ogłoszenie o przetargu prowadzonym w trybie podstawowym bez ne-
gocjacji o wartości zamówienia nie przekraczającej progów unijnych,  
o jakich stanowi art. 3 ustawy z 11 września 2019 r. Prawo zamówień 
publicznych (tj. DzU z 2022 r. poz. 1710 ze zm.) 

pn. Zakup wyposażenia na plac zabaw w miejscowości 
Żelków Kolonia (s).

Oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej  
dostępnej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce. 
logintrade.net/ w terminie do dnia 28.04.2023 r. do godziny 11.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.04.2023 r. o godzinie 12.00 za 
pośrednictwem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert  
przez Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE  HENRYK BRODOWSKI248-1p

Wyciąg z Ogłoszenia Burmistrza Cegłowa
opublikowanego w dniu 11.04.2023  

o II ustnym nieograniczonym przetargu
na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, położonej 

 w miejscowości Wiciejów Gmina Cegłów.
1) Oznaczenie nieruchomości:
- nieruchomość oznaczona jako:
działka ewidencyjna nr 292/1 o powierzchni 0,2232 ha, położona w miejscowo-
ści Wiciejów
objęta jest księgą wieczystą o numerze SI1M/00005149/6, prowadzoną przez 
Sąd Rejonowy w Mińsku Mazowieckim.
2) Przeznaczenie nieruchomości i sposób jej zagospodarowania:
Z dniem 31 grudnia 2003 r. utracił moc prawną miejscowy plan zagospodaro-
wania przestrzennego Gminy Cegłów, zatwierdzony Uchwałą Rady Gminy Ce-
głów z dnia 13 grudnia 1991 r. Nr XII/71/91, która została ogłoszona w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Siedleckiego Nr 9 poz. 218 z 31.12.1991 r. Obecnie 
nie przystąpiono do opracowania nowego planu dla terenu działki nr 292/1  
w miejscowości Wiciejów. Przedmiotowa nieruchomość, oznaczona w ewiden-
cji gruntów numerem ewid. 292/1, jest położona na terenie mińskiego obszaru 
chronionego krajobrazu.
3) Cenna wywoławcza:
 150 000, 00 zł brutto
 Słownie: sto pięćdziesiąt tysięcy złotych 00/100.
4) Termin i miejsce przetargu:
PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 29.05.2022 r o godzinie 17:00 w siedzibie 
Urzędu Miasta i Gminy Cegłów, ul. Tadeusza Kościuszki 4, 05-319 Cegłów,  
w pokoju nr 20.
5) Wysokość wadium, formy, termin i miejsce jego wniesienia:
Wysokość wadium 7 500,00
Słownie: siedem tysięcy pięćset zł
Wadium należy wnieść w pieniądzu (PLN) na rachunek Gminy Cegłów  
BS/Siedlce, o/Mrozy, f/Cegłów 46 9227 0004 0000 1238 2000 0510 w terminie 
do 24.05.2023 r.
6) Miejsce wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu:
- Tablica ogłoszeń w Urzędzie Gminy Cegłów, ul. Tadeusza Kościuszki 4,  
05-319 Cegłów
- www.bip.ceglow.pl (Gmina Cegłów >>Przetargi>>sprzedaż nieruchomości)
7) Szczegółowe informacje o przetargu:
Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Infrastruktury i Zamówień 
Publicznych Urzędu Gminy Cegłów, ul. Kościuszki 4, pokój nr 5, tel. 25 759 59 49 
w godzinach 8.00-18.00 (pn.), 8.00-16.00 (wt., śr., cz.), 8.00-14.00 (pt.)

eprasa.pl df313a4e02



str. 25TYGODNIK SIEDLECKI NR 1619-25 kwietnia 2023 r.JK
OGŁOSZENIA DROBNE

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.

/s
ed

b
u

d
-1

/

Sprzedaż: żwiru i piasku płukanego, 
 ziemi torfowej. Roboty ziemne,  

roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.:  
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

BETON, ŻWIR, WYROBY BETONOWE
POMPOGRUSZKA, POMPA DO BETONU 

BETONIARNIA SED-BUD S.A. CHROMIŃSKI

605 419 891, 660 770 703

BLOCZKI BETONOWE, STROPY TERIVA 
PRODUCENT 508 374 750, 507 114 802

USŁUGI DŹWIGOWE, HDS
508 374 750, 605 419 891

SPRZEDAŻ: ŻWIRU, PIASKU PŁUKANEGO, 
ZIEMI OGRODOWEJ, TORFU, 

ROBOTY ZIEMNE, ROZBIÓRKOWE
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

å

ul. Juliana Tuwima 1

Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
BLOCZKI

BETONOWE

MINIKOPARKA

BET-TRANS

POMPOGRUSZKA

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Drewno kominkowe, opałowe, stemple 
budowlane, trociny, Siedlce, Strzała 95, 
502 369 578. /03204-26/

Ogrodzenia, Ujrzanów 280 B, 
siatka ogrodzeniowa, pane-
le, krany, słupki, podmurówki, 
sprzedaż - montaż, 797 454 643.
 /03209-52/

 
Ogrodzenia: panele, siatki ogro-
dzeniowe, słupki, bramy - montaż, 
tel. 572 998 280, tel. 517 823 680. 
 /pp-52-52/ 
 

Ogrodzenia, Pruszyn, siatka, pa-
nele, słupki, bramy, podmurówki, 
695 888 890. /012-25/

Drewno kominkowe, opałowe, 
503 770 802, 501 292 991. /0252-47/

Sprzedam dużą ilość blachy dachów-
kowej, trapezowej, 501 292 991, 
502 365 643. /0252-47/

Sprzedaż żwiru, piasku, ziemi ogrodo-
wej, 662 674 039. /143-15/

Sprzedaż żwiru, piasku płukanego 02, 
2-16, ziemi, roboty ziemne i rozbiór-
kowe, wynajem samochodów i kopa-
rek, 606 960 207. /0341-45/

Sosna w metrach, 200 zł/m3, 664 321 611.
 /223-12/

Żwir, piach, ziemia, kopanie stawów, ro-
boty ziemne, 739 093 819. /0527-6/

Szczepy suche, tanio, 694 929 296. /327-3/

Bale, deski olcha, 507 968 004. /407-1/

Skup, ciągniki, prasy, ładowarki, koparki, 
maszyny rolnicze i budowlane, każdy 
stan, 693 888 308. /20230116131256-17/

Kupię zboże, odbiór pompą, 
501 716 304. /2654-12/

Skup zbóż, odbiór pompą 
samozaładowczą, 
505 550 755. /2658-12/

Kupię zboże, 516 541 390. /2659-12/

Kupię każde zboże, 516 170 403. /2668-12/

Pszenica, pszenżyto, owies, jęczmień, łu-
bin, Irga, 699 959 904. /243-6/

Siano, 797 466 794. /4440-1/

Malina wczesna Lena, 503 582 806. /374-1/

Siano kostka, 661 828 742. /372-2/

Nasionki Irga, 692 751 581. /377-1/

Sprzedam sadzeniaki Irga, 509 938 114.
 /382-2/

Sprzedam jęczmień jary, Mordy, 727 243 
209, 506 380 658. /408-1/

Sprzedam siano, sinik elektryczny 11 kW, 
prądnice do C-360, 508 561 190, 
514 336 906. /20230413114542-1/

Sprzedam sadzeniaki Wineta, 
506 690 123. /398-2/

Sprzedam 7 bel pogodnego siana ze sto-
doły, k. Repek, 504 858 494. /399-2/

Irga, drobne, 730 736 115. /402-1/

Siano, słoma, 506 440 261. /404-2/ 

Kupię wszystkie ciągniki, prasy, 
ładowarki, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /02339-61/

Zakupię T-25 w każdym stanie, 
695 459 767. /10-20/

Zakupię ciągniki, maszyny, sprzęt rolni-
czy, 695 459 767. /11-20/

Kupię T-25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię maszyny rolnicze, ciągniki, roz-
rzutnik, przyczepa, 513 230 999. /29-12/

Kupię prasy, beczkowozy, ciągni-
ki, Troll, przyczepy, każdy stan, 
506 260 749. /356-6/

 
Bielarus kupię C-360, MTZ, JUMZ, 
C330, Zetor itp., każdy stan nawet 
bez dokumentów, 506 260 749.
 /356-6/ 
 

Żwir, piasek, ziemia ogrodowa, torf, 
tłuczeń, roboty rozbiórkowe, ziemne, 
kopanie stawów, wywóz, wynajem 
samochodów, koparek, 501 597 567, 
502 238 950. /2680-30/

Ziemniaki jadalne, 887 601 559. /497-1/ 

Sprzedam wiertła, maszynki, gwintow-
niki, noże tokarskie, frezy, 602 619 086.
 /341-3/

Spichrz, 692 186 823. /344-2/

 
 
OKAZJA! Sprzedam garaż od 
ręki, nowy, złoty dąb 3x5 - 1 szt., 
502 502 074.  /pp-4-15/ 
 
 

Nawozy i materiały budowlane, 
791 963 269. /20230406104642-7/

Sprzedam pszczoły z ulami, 25 642 16 26, 
660 443 337. /332-7/

Silnik SW-400, tel. 503 686 545.
 /20230411151500-3/

Kos konny, bryczka, brony, barakowóz, 
siano, topole, 518 370 190. /15/LOCH/2023-1/

Podlaska Wytwórnia Wódek „Polmos” S.A.
Gorzelnia i Rekty�kacja w Krzesku             

prowadzi 

skup i kontraktację
ziemniaków skrobiowych
kontakt - tel. 608 655 724, e-mail: krzesk@chopinvodka.com

Sprzedam otręby pszenne, 
507 101 883. /2681-4/

Sadzeniaki Katarina, Irga, Tajfun, 
880 750 816. /347-2/

Sprzedam ziemniaki: Rudolf, Ignacy, 
Lili, Catania, Sunshine, kalibraż 30-50, 
515 336 069. /61-4/

Sprzedam siano, kostka lub bela, 
604 120 430. /359-2/

Siano kostka, 661 828 742. /372-2/

Sadzonki maliny wczesnej, 690 457 422.
 /374-1/

Sprzedam sadzeniaki Irga, Wineta, owies, 
słomę, 509 831 009. /258-6/

Sprzedam obornik koński, Ujrzanów, 
601 299 398. /288-8/

Sprzedam mieszankę zbożową 5 t i psze-
nicę 4 t, 606 310 512. /4430-3/

Kupię słomę, siano w belach, 
501 601 942. /20230323192816-4/

Sprzedam sadzeniaki ziemniaka 
w kl. A z paszportami w odmia-
nach: Bellarosa, Catania, Jurek, 
Ricarda, Tajfun, Vineta, centrala 
Wojnów tel. 602 743 191 oraz 
600 072 131. /20230329112947-3/
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oraz inwestycje Torowa, Boczna, Kilińskiego 35

å

å

10-14.04.2023 r. 
No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 120-160 160 130-140 - 150-160 - -

żyto zł/dt 120 - 100-110 - - - -

jęczmień zł/dt 150 140 100-120 - 140-150 - -

miesz. zbóż zł/dt 120 - - - 140 - -

owies zł/dt 130 120 110-120 - 110-120 - -

pszenżyto zł/dt 120 120 120-130 - 130-150 - -

kukurydza zł/dt 140-170 140 140-150 - 180 - -

ziemniaki zł/kg 1,3 1,2 1,8-2,0 - 1,60-1,80 - -

 jaja szt. 1,3 1,2-1,4 1,0-1,2 - 0,65-1,5 - -

SKUP BYDŁA 
RZEŹNEGO I KONI
Odbiór sztuk pourazowych 

bezpośrednio do ubojni
telefon kontaktowy 

606 856 304

Nowa inwestycja STBS - ul. Gospodarcza 19 w Siedlcach
Powierzchnia mieszkań od 35m² do 57m².

Mieszkania wykończone pod klucz.
Jesteś zainteresowany?

Prosimy o osobisty kontakt w siedzibie STBS przy ul. Starowiejska 60 
w Siedlcach lub telefonicznie  pod nr. 25 644 95 62 lub 25 633 66 20.

MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA

www.stbs.siedlce.pl

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię prasy kostkujące, rolujące, kom-
bajny, przyczepy, agregaty, ciągniki 
małe i 4x4 trola, sprawne i uszkodzone, 
503 643 162. /słowo-6-6/

Kombajn ziemniaczany C-330, 
507 105 719. /48-6-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Dojarka, krajzega talerzówka, siewnik, 
sadzarka, waga, 729 911 001. /305-10/

Przyczepa samozbierająca Mirosławiec, 
664 099 551. /333-3/

Wóz asenizacyjny 4300l, kosiarka rota-
cyjna, 698 570 076. /2679-3/

Zakupię siewnik Poznaniak, przyczepę, 
wywrotkę, śrutownik + mieszalnik pasz, 
721 517 916. /pp-6-6/

Sprzedam opryskiwacz sadowniczy „Ślę-
za”, 1000l, 604 696 152. /55-3/

Sprzedam rozbijak silnik 11 kW, 
508 317 806. /487-2/

NAPRAWY
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu

tel. 604 622 041, 608 653 767

MASSEY FERGUSON, CASE

Dojazd

do klienta!

Sprzedam kosiarkę dyskową kdt300 Sa-
masz, rok produkcji 2019, okolice Sterdy-
ni, 511 058 497. /489-2/

Kombajn Claas Mercator 70, stan 
bardzo dobry, 80 rok z hederem, 
660 188 198. /2683-2/

Beczko ocynk 1000 l na wozie żelaza, 
zbierająca przyczepa, dmuchawa piono-
wa, 514 809 666. /371-2/

Rozrzutnik jednoosiowy, kopaczka trak-
torowa, rozsiewacz do nawozów Kver-
neland, opryskiwacz 400 litrów, włóka, 
likwidacja gospodarstwa, 509 151 581.
 /490-2/

Przyczepa rolnicza Tandem 8-tonowa, 
wywrot na 3 strony, beczkowóz Pilmet 4 
tys., 506 817 322. /380-3/

Kosiarka 2-bębnowa, 1,85 szer., 2010, 
509 766 610. /386-1/

Kurki odchowane, różnokolorowe, 
od 17.04., Pruszyn Pieńki, ul. Sie-
dlecka 159, 609 056 801. /329-8/

Sprzedam klacz sztumską, zaźre-
bioną, wyźrebienie w czerwcu, 
660 188 198. /2684-2/

Kury nioski, poprodukcyjne sprze-
dam, ferma Milew koło Kałuszyna, 
tel. 602 645 307, kurki młode-
-sprzedaż od maja. /366-6/

Sprzedam krowę mleczną z cielakiem 
spod oceny, tel. 505 930 844. /panoramix-1/

Sprzedam byczki mięsne waga 300 kg. 
537 877 744. /4438-1/

Indyki odchowane, Strzała, ul. Zamiej-
ska, 691 189 932. /383-6/

Kurki, 510 145 688. /491-15/

Sprzedam klacz źrebną 3 lata, 
790 378 095. /4439-1/

Cielak 200 kg, 601 096 137. /63-1/

Owce, 508 721 563. /66-1/

Sprzedam ogierka 11 m-cy, źrób-
ka 10 m-cy, dopłatowe, 668 178 352.
 /20230414102849-2/

Likwidacja gospodarstwa, sprzedam roz-
rzutnik obornika, siewnik, inne sprzęty, 
500 074 148. /393-2/

Siewniki poznaniak zbożowy, 
692 957 362. /4403-6/

Żmijka, średnica 200 dł. 8 mb, 
574 336 524. /słowo-6-6/

Wywrotka jednoosiowa, przyczepa D47, 
513 517 400. /64-6/

Rozrzutnik dwuosiowy, 513 517 400. /65-2/

Wywrotki, 504 647 931. /67-3/

Sprzedam kombajn zbożowy Rekord, 98 
rok, 692 600 556. /2685-3/

Zagrabiarka siódemka siewnik nawozu 
wóz konny 25 787 52 69 wieczorem. /493-1/

Siewnik do kukurydzy z aplikatorem, 
stan bardzo dobry, 505 651 401. /495-1/

Sprzedam ciągniki C-360 3P, C-330, 
C-360, przyczepy, wywrotki, 503 112 069.
 /12-1/

Taśmociągi 6m na taśmie 60 cm, 6m 
taśma 50 cm, 7m taśma 40 cm, 4,50 ta-
śma 40 cm, przyczepa do zwozu bel 7m, 
730 773 641. /13-1/ 

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-52-52/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlec-
ka 35, 605 917 859. /157-10/

Kurki odchodowane - koloro-
we, Siedlce, Kazimierzowska 35, 
600 212 312, 501 666 909. /0524-6/

Sprzedaż kurek, 18 tyg., Żuków 53, 
696 192 555. /237-11/

Brojlery odchowane, Strzała, Sie-
dlecka 35, 605 917 859. /400-3/

Byczki 120-150 kg, 698 023 971. /494-1/

Sprzedam krowę mleczną, 517 959 053.
 /496-2/

Skup bydła rzeźnego, tel. 606 324 072. 
 /panoramix-1/ 

Z powodu choroby oddam trzy pie-
ski, kundelki pięcioletnie, zdrowe, we-
sołe, wspaniałe stróże i przyjaciele, 
798 113 539. /389-1/ 

Do wynajęcia lokal 50 m2 oraz 36 m2, 
obydwa lokale z lustrami, mogą być pod 
biura lub usługi, zapraszam do ogląda-
nia, kontakt 506 704 614. /11-3p-3/

Lokal 19 i 35 m2 do wynajęcia, centrum 
Siedlec, 500 850 933, 501 104 074. /0716-3/

Wynajmę lokal 100 m2, Łosice, Targowa 
8, 604 696 152. /54-3/

Kawalerka do wynajęcia, 519 113 843.
 /346-2/

Do wynajęcia dwupokojowe 49 m2, 
ul. Formińskiego, 500 074 148. /393-2/

Tanio wynajmę 60 m2, 505 651 401. /492-1/ 
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tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem

l kompleksowe usługi budowlane 
l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

Sprzedam pawilon, Siedlce, Młynar-

ska, 506 166 399. /238-6/

Mieszkanie w centrum, 515 776 793. /387-2/

Sprzedam fermę drobiu, dom, 
budynki gospodarcze, gmi-
na Paprotnia, 668 178 352.
 /20230319135616-6/

Posesja, Łosice, 729 878 848. /51-4/

Działka rekreacyjno-budowlana, Gru-
bale, gm. Siedlce nr 537/2, 1600 m2, 
602 619 086. /341-2/

Działka 3800 m2, media, Siedlce, Janow-
ska, 660 667 701, 600 963 885. /381-4/

Mieszkanie 49,5 m2, taras, piwnica, garaż, 
ul. Rakowiecka 4, 506 249 501, dorotak@
fastwebnet.it. /385-4/

Sprzedam staw, Baczki, 664 056 235. /403-1/

Sprzedam działki, 662 011 281.

 /345-2/ 

Poznam panią do 36 lat, tel. 690 476 603.
 /287-6/

Kawaler bez nałogów i zobowiązań, ka-
tolik, 39 lat, z ok. Mińska Mazowieckiego 
pozna panią bez nałogów, szczupłą, do 
40 lat, cel: stały związek, możliwość za-
mieszkania u mnie, więcej szczegółów 
pod numerem 667 710 020. /2678-10/

Jak jesteś wolna, około sześćdziesiątki 
i lubisz podróże kamperowe i motocy-
klowe, to zadzwoń pod nr tel. 604 623 161, 
zapewniam także mieszkanie. /388-1/ 

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
573 989 961. /348-6/

Miła brunetka zaprasza panów na miłe 
chwile, prywatnie, Siedlce, 504 639 228.
 /375-1/

Poznam kobietę, dziewczynę do układu, 
sms 512 308 235. /panoramix-1/

Poznam kobietę celem luźnej znajomo-
ści, bez burzenia związków, 506 562 216.
 /20230414065416-1/

Dyskretny 43l pozna dyskretną, dojrzałą 
kobietę do seks-spotkań, 503 348 347. 
 /panoramix-1/

Naturalna Basia 46 lat, biust 9 zapra-
sza prywatnie w godz. 10-21, Siedlce, 
505 808 874. /405-1/ 

Kupię las, 502 365 643. /0252-47/

Kupię dąb, brzoza, 792 059 300. /4411-6/

Pole do wydzierżawienia, 797 466 794.
 /4441-1/

Kupię: sosny, dęby, topole, 607 412 702. 
 /słowo-1-1/ 

Ginekolog, 790 246 404. /pp-27-105/

Ginekolog, pełna pomoc, 515 603 450.
 /2666-44/

å Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-185/

Specjalista nefrolog, tel. 663 417 272. 
 /358-15/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-

go 4/6, 504 151 553. /04812-170/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-38-38/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV-DVB-T2, Siedlce, Węgrów, Sokołów, 
577 859 105. /1181-58/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-252/

Wycinka i pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /03206-26/

Studnie solidnie!!! 

608 046 239. /0110-49/

Malowanie dachów, elewacji, mycie da-
chów, elewacji, obrabianie kominów, 
wymiana rynien, 692 530 505. /122-29/

Zabudowy naczep i pojazdów użyt-
kowych, naprawa, powypadkowe, 
502 258 935. /0631-6/

Deska tarasowa, kompozyt, egzotyk, 
modrzew, sprzedaż, montaż, 16 lat prak-
tyki, 506 047 931. /0641-6/

AGD naprawa pralek, 

lodówek, kuchenek, zmy-

warek, 514 393 333. /394-1/ 

Foto, video, wesela, komunie, 

chrzciny, tanio, Patryk, 690 152 705.

 /240-6/

Profesjonalne zdjęcia domów i 

mieszkań, tanio, Patryk, 690 152 705.

 /240-6/ 

Hydraulika, 608 187 880. /1278-52/

„Osiedle Spokojna” budynek 1, lok. nr 11

MIESZKANIA NA SPRZEDAŻ
ul. Spokojnej

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY DĘBE WIELKIE
o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany  

studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy  
Dębe Wielkie, obejmującej obszary położone w miejscowości: Chrośla, Kobierne  

i Choszczówka Dębska
Na podstawie art. 11 pkt 7 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (DzU z 2022 r.  

poz. 503 ze zm.), art. 39 ust. 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (DzU z 2022 r. poz. 1029 ze 
zm.) oraz uchwały Nr SR.IX.0007.95.2019 Rady Gminy Dębe Wielkie z dnia 29 sierpnia 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Dębe Wielkie,

zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu

projektu zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Dębe Wielkie, wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko, w dniach od 26 kwietnia 2023 r. do 18 maja 2023 r. w siedzibie Urzędu Gminy Dębe Wielkie,  
ul. Strażacka 3, 05-311 Dębe Wielkie, pok. nr 50, w godzinach pracy urzędu oraz w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie 
internetowej Urzędu Gminy Dębe Wielkie pod adresem: https://debewielkie.e-biuletyn.pl/ oraz http://www.debewielkie.pl/.

Obszar, dla którego został opracowany projekt ww. zmiany studium, określa uchwała Nr SR.IX.0007.95.2019 Rady Gminy 
Dębe Wielkie z dnia 29 sierpnia 2019 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego Gminy Dębe Wielkie, która jest dostępna pod adresem: https://debewielkie.e-biuletyn.pl/  
w zakładce: Rada Gminy/Uchwały.

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie zmiany studium odbędzie się w dniu 11 maja 2023 r. o godz. 
17.00 w sali nr 42 w siedzibie Urzędu Gminy Dębe Wielkie, ul. Strażacka 3, 05-311 Dębe Wielkie.

Zgodnie z art. 11 ust. 8 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, osoby prawne  
i �zyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej mogą wnosić uwagi do projektu zmiany studium.

Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Dębe Wielkie z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy, adresu zamieszkania 
albo siedziby oraz oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 9 czerwca 2023 r.  
w siedzibie Urzędu Gminy Dębe Wielkie, ul. Strażacka 3, 05-311 Dębe Wielkie lub na adres urzędu. Jako wniesione na piśmie uznaje 
się również uwagi wniesione za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej, opatrzone kwali�kowanym podpisem elektronicznym, 
podpisem zaufanym albo podpisem osobistym. Uwagi mogą być wnoszone w formie papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres sekretariat@debewielkie.pl, bez konieczności 
opatrywania ich kwali�kowanym podpisem elektronicznym.

Równocześnie, zgodnie z art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3  października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, informuję o możliwości 
składania uwag i wniosków do prognozy oddziaływania na środowisko w nieprzekraczalnym terminie do dnia 9 czerwca 2023 r.,  
w formie pisemnej lub ustnie do protokołu w siedzibie Urzędu Gminy Dębe Wielkie, ul. Strażacka 3, 05-311 Dębe Wielkie albo za pomocą 
środków komunikacji elektronicznej na adres: sekretariat@debewielkie.pl, bez konieczności opatrywania ich kwali�kowanym 
podpisem elektronicznym.

Uwagi i wnioski złożone po upływie wyżej podanego terminu pozostaną bez rozpatrzenia.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Dębe Wielkie.

Na podstawie art. 11a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (DzU z 2020 r. poz. 503 
w związku z realizacją wymogów Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie 
ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia 
dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych - RODO) informuję, że:

1. Administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Dębe Wielkie (tel. 25 756 47 00, ul. Strażacka 3, 05-311 Dębe Wielkie).
2. W sprawach z zakresu ochrony danych osobowych mogą Państwo kontaktować się z Inspektorem Ochrony Danych – Panią Kamilą 

Rudzińską-Kępką pod adresem e-mail: iod.debewielkie@edukompetencje.pl.
3. Państwa dane osobowe są przetwarzane w celu wypełnienia obowiązku prawnego ciążącego na Administratorze, realizacji zawartych 

umów, a w pozostałych przypadkach w zakresie i celu określonym w treści zgody na przetwarzanie danych osobowych.
4. Dane osobowe są przetwarzane na podstawie obowiązujących przepisów prawa, zawartych umów lub na podstawie udzielonej zgody.
5. Dane osobowe nie będą udostępniane podmiotom innym niż upoważnione na podstawie przepisów prawa lub którym dane osobowe 

zostały powierzone na podstawie zawartej umowy.
6. Państwa dane osobowe będą przechowywane przez okres niezbędny do wykonywania zadań przez Urząd Gminy Dębe Wielkie oraz 

określony przepisami powszechnie obowiązującego prawa, w tym przepisami archiwalnymi.
7. Posiadają Państwo prawo dostępu do danych osobowych, prawo do ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania, 

prawo do wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania oraz prawo do przenoszenia danych.
8. W przypadku przetwarzania danych na podstawie zgody, mają Państwo prawo do jej cofnięcia w dowolnym momencie bez wpływu 

na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie zgody przed jej cofnięciem.
9. Mają Państwo prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego.
10. Podanie danych osobowych jest obowiązkowe, gdy jest wymogiem ustawowym lub warunkiem zawarcia umowy,  

w pozostałych przypadkach jest dobrowolne.

Wójt Gminy Dębe Wielkie  

Krzysztof Kalinowski
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Krycie dachów, stawianie krokwi, 
511 129 663. /03210-26/

Tanio, remonty, k/g, gipsowanie, malo-
wanie dekoracyjne, struktury, kominki, 
600 778 139. /5-51/

Remonty, 515 518 272. /9-16/

Docieplanie budynków, szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-50-50/

Malowanie, 720 756 522. /281-5/

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /035-50/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-

ki, 504 091 508. /47-45/

Usługi elektryczne, solidnie, tanio, 

507 876 687. /93-12/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /109-21/

Ułożę kostkę brukową przy nagrob-

kach, remonty, montaż nagrobków, 

515 518 272. /1188-30/

Domy i inne budynki z bali, całoroczne, 
rekreacyjne, budowa, transport, wykoń-
czenie i projekty, 789 848 508. /409-1/ 

Usługi minikoparką, 
przyłącza wodociągo-
we, kanalizacyjne, ga-
zowe, oczyszczalnie, tel. 
515 073 731. /20230321114047-4/

Docieplenia, malowanie elewacji, da-
chów, panele, 579 840 219. /294-6/

Glazura, terakota, remonty, malowanie, 
793 188 908. /299-6/

Elewacje, malowanie dachów, tynki, mo-
zaiki, panele, 600 705 498. /337-6/

Dachy, więźby, krycie, podbitki, 
606 675 212. /57-6/

Układanie kostki brukowej, 12 lat do-
świadczenia, własna koparko-łado-
warka, 605 842 446. /0722-29/

Malowanie, szpachlowanie, remonty, 
wykończenia, 503 681 002. /353-6/

Tynki agregatem, 605 177 810. /4437-6/

Usługi remontowe, malowanie, glazury, 
698 529 126. /378-2/

Gipsowanie, malowanie, płytki, 
513 684 610. /390-6/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 
509 090 007. /392-1/

Docieplenia, malowanie elewacji, da-
chów, 664 265 473. /395-6/ 

Zatrudnię hydraulika z doświadczeniem, 
784 136 396 w godz. 7-15. /0181-20/

Zatrudnię montera i pomocnika do 
pracy na sieciach wodno-gazowych, 
784 136 396 w godz. 7-15. /0181-20/

DAM PRACĘ PRZY DOJENIU 
KRÓW NA HALI, CODZIENNYM 
OBRZĄDKU, SZUKAM MĘŻ-
CZYZN Z DOŚWIADCZENIEM, 
ODPOWIEDZIALNYCH I SAMO-
DZIELNYCH, WYNAGRODZENIE 
3500-6000 ZŁ NETTO, MAKÓW 
MAZOWIECKI, TEL. 519 469 500.
 /20230214084648-14/
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Zatrudnię dekarza, pomocnika dekarza, 
602 310 587. /170-27/

Zatrudnię panie do zbioru piecza-
rek, praca jednozmianowa, zapew-
niam dojazd, 602 553 553. /0509-10/

FIRMA BUDOWLANA Z K/SIEDLEC 
ZATRUDNI PRACOWNIKÓW DO 
PRAC BUDOWLANYCH (Z DO-
ŚWIADCZENIEM), OFERUJEMY: 
UMOWA O PRACĘ Z WYSOKIMI 
ZAROBKAMI, DO USTALENIA IN-
DYWIDUALNIE, TEL. 605 624 359, 
MICHAŁ. /20230321141612-3/

Zatrudnię panią - sprzątanie, Okuniew, 
660 795 386. /2675-15/

Palacz, zakwaterowanie, Okuniew, 
660 795 386. /2676-15/

Hydraulik, do podłączenia pieca, ok. 
Mińska, 660 795 386. /2677-5/

Firma transportowa zatrudni spe-
dytora ze znajomością języka 
angielskiego lub niemieckiego, 
Łosice, tel. 606 298 876, cv-michal-
miechowiecki@vp.pl. /20230325125115-4/

Zatrudnię mechanika sam. ciężarowych, 
Siedlce, 602 464 326. /11-3p-3/

Zatrudnię mechanika samochodów cię-
żarowych, Łuków, 504 036 296. /45-4-4/

Przyjmę do pracy Stacja Paliw OR-
LEN, Stoczek Łukowski, 24 286 26 84, 
24 256 12 38. /14/6-6/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 798 429 333. /GW/2/2023-8/

Firma Agrocomplex Sp. z o.o. 

w Morszkowie zatrudni pracow-

nika produkcyjnego tel 514 430 

399 e-mail: zpk@agrocomplex.

com.pl. /488-4/

Praca w gospodarstwie rolnym z miesz-
kaniem, trzoda chlewna, 609 033 020.
 /351-2/

Zatrudnię mężczyznę do pracy 

na fermie drobiu w Grabianowie, 

696 761 119. /20230406110323-3/

Zatrudnię kierowcę w transporcie kra-

jowym kat. C, C+E, z Siedlec lub okolic, 

606 146 782. /20230411203541-2/

Poszukuję opiekunki dla starszego pana, 
całodobowo, 602 303 550. /391-6/

Zatrudnię kierowcę kat. D, linia Siedlce, 
517 350 116. /396-1/

Zatrudnię do prac remontowo-budowla-
nych, 604 759 102. /397-1/

Zatrudnię pomocnika na budowie, 
696 530 224. /401-1/ 

Segromet Sp. z o. o.
w Sokołowie Podlaskim zatrudni:

Rodzaj umowy: Umowa o pracę

Wymagana książeczka spawacza

Kontakt: e-mail: kadry@segromet.pl

 tel. 25 787 27 71

SPAWACZY GAZOWYCH

Zatrudnimy

PANIE DO ZBIORU

PIECZAREK
Nowy obiekt w Kowiesach.

Atrakcyjne warunki pracy.

Tel. 795 761 796

Poszukujemy lekarzy ze specjalizacją kierunkową 

lub w trakcie specjalizacji.

Miejsce pracy: Przychodnie w Siedlcach i Łukowie

OPIS STANOWISKA:

Udzielanie konsultacji w ramach kontraktu z NFZ oraz komercyjnie.

OFERUJEMY:

• Atrakcyjne wynagrodzenie.

• Elastyczność wyboru formy i wymiaru zatrudnienia

   (umowa o pracę, kontrakt, zlecenie, staż).

• Dobrą organizację pracy, wsparcie kadry zarządzającej,

   wsparcie Asystenta medycznego.

• Możliwość rozwijania kompetencji zawodowych poprzez pakiet szkoleń

   oraz udział w innowacyjnych projektach medycznych.

Aplikacje prosimy kierować na adres mailowy: rekrutacje@centrum.med.pl, 

tel. 797 549 337.

Informacje o �rmie zawiera strona internetowa: www.centrum.med.pl

Kontaktujemy się z wybranymi osobami, CV kandydatów nierozpatrzone w danym procesie rekrutacji 

są przechowywane przez okres 6 miesięcy na potrzeby kolejnych procesów rekrutacji. Po tym okre-

sie są usuwane, a dane osobowe kandydatów nie są przetwarzane w żadnym innym celu. Prosimy 

o dołączenie do przesyłanych dokumentów aplikacyjnych klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie 

moich danych osobowych dla potrzeb aktualnego i przyszłych procesów rekrutacji, podanych w CV przez 

Centrum Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o., z siedzibą w Siedlcach, przy ul. Niklowej 9, 08-110 Siedlce, 

łącznie z wizerunkiem, zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 

z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych 

osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE”.

Centrum Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o. 

OFERTA PRACY 
na stanowisko:

LEKARZ PULMONOLOG

Poszukujemy lekarzy ze specjalizacją kierunkową 

lub w trakcie specjalizacji.

Miejsce pracy: Przychodnie w Siedlcach i Mińsku Mazowieckim

OPIS STANOWISKA:

Udzielanie konsultacji w ramach kontraktu z NFZ oraz komercyjnie.

OFERUJEMY:

• Atrakcyjne wynagrodzenie.

• Elastyczność wyboru formy i wymiaru zatrudnienia

   (umowa o pracę, kontrakt, zlecenie, staż).

• Dobrą organizację pracy, wsparcie kadry zarządzającej,

   wsparcie Asystenta medycznego.

• Możliwość rozwijania kompetencji zawodowych poprzez pakiet szkoleń

   oraz udział w innowacyjnych projektach medycznych.

Aplikacje prosimy kierować na adres mailowy: rekrutacje@centrum.med.pl, 

tel. 797 549 337.

Informacje o �rmie zawiera strona internetowa: www.centrum.med.pl

Kontaktujemy się z wybranymi osobami, CV kandydatów nierozpatrzone w danym procesie rekrutacji 

są przechowywane przez okres 6 miesięcy na potrzeby kolejnych procesów rekrutacji. Po tym okresie są 

usuwane, a dane osobowe kandydatów nie są przetwarzane w żadnym innym celu. Prosimy o dołączenie 

do przesyłanych dokumentów aplikacyjnych klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 

osobowych dla potrzeb aktualnego i przyszłych procesów rekrutacji, podanych w CV przez Centrum 

Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o., z siedzibą w Siedlcach, przy ul. Niklowej 9, 08-110 Siedlce, łącznie 

z wizerunkiem, zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 

27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 

i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE”.

Centrum Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o. 

OFERTA PRACY 
na stanowisko:

Poszukujemy lekarzy ze specjalizacją kierunkową 

lub w trakcie specjalizacji.

Miejsce pracy: Przychodnie w Siedlcach i Mińsku Mazowieckim

OPIS STANOWISKA:

Udzielanie konsultacji w ramach kontraktu z NFZ oraz komercyjnie.

OFERUJEMY:

• Atrakcyjne wynagrodzenie.

• Elastyczność wyboru formy i wymiaru zatrudnienia

   (umowa o pracę, kontrakt, zlecenie, staż).

• Dobrą organizację pracy, wsparcie kadry zarządzającej,

   wsparcie Asystenta medycznego.

• Możliwość rozwijania kompetencji zawodowych poprzez pakiet szkoleń

   oraz udział w innowacyjnych projektach medycznych.

Aplikacje prosimy kierować na adres mailowy: rekrutacje@centrum.med.pl, 

tel. 797 549 337.

Informacje o �rmie zawiera strona internetowa: www.centrum.med.pl

Kontaktujemy się z wybranymi osobami, CV kandydatów nierozpatrzone w danym procesie rekrutacji 

są przechowywane przez okres 6 miesięcy na potrzeby kolejnych procesów rekrutacji. Po tym okresie są 

usuwane, a dane osobowe kandydatów nie są przetwarzane w żadnym innym celu. Prosimy o dołączenie 

do przesyłanych dokumentów aplikacyjnych klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 

osobowych dla potrzeb aktualnego i przyszłych procesów rekrutacji podanych w CV przez Centrum 

Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o., z siedzibą w Siedlcach, przy ul. Niklowej 9, 08-110 Siedlce, łącznie 

z wizerunkiem, zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 

27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 

i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE”.

Poszukujemy lekarzy ze specjalizacją kierunkową 

lub w trakcie specjalizacji.

Miejsce pracy: Przychodnie w Siedlcach i Mińsku Mazowieckim

OPIS STANOWISKA:

Udzielanie konsultacji w ramach kontraktu z NFZ oraz komercyjnie.

OFERUJEMY:

• Atrakcyjne wynagrodzenie.

• Elastyczność wyboru formy i wymiaru zatrudnienia

   (umowa o pracę, kontrakt, zlecenie, staż).

• Dobrą organizację pracy, wsparcie kadry zarządzającej,

   wsparcie Asystenta medycznego.

• Możliwość rozwijania kompetencji zawodowych poprzez pakiet szkoleń

   oraz udział w innowacyjnych projektach medycznych.

Aplikacje prosimy kierować na adres mailowy: rekrutacje@centrum.med.pl, 

tel. 797 549 337.

Informacje o �rmie zawiera strona internetowa: www.centrum.med.pl

Kontaktujemy się z wybranymi osobami, CV kandydatów nierozpatrzone w danym procesie rekrutacji 

są przechowywane przez okres 6 miesięcy na potrzeby kolejnych procesów rekrutacji. Po tym okresie są 

usuwane, a dane osobowe kandydatów nie są przetwarzane w żadnym innym celu. Prosimy o dołączenie 

do przesyłanych dokumentów aplikacyjnych klauzuli: „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 

osobowych dla potrzeb aktualnego i przyszłych procesów rekrutacji, podanych w CV przez Centrum 

Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o., z siedzibą w Siedlcach, przy ul. Niklowej 9, 08-110 Siedlce, łącznie 

z wizerunkiem, zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 

27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób �zycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych 

i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE”.

Centrum Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o. 

Centrum Medyczno-Diagnostyczne Sp. z o.o. 

OFERTA PRACY 
na stanowisko:

OFERTA PRACY 
na stanowisko:

LEKARZ ORTOPEDA

LEKARZ REHABILITACJI MEDYCZNEJ 

LEKARZ REUMATOLOG
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OGŁOSZENIA DROBNE

25 644 77 66

NOWA TOYOTA AYGO X

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45
M O T O 19-25.04.2023 NR 16

ROK ZAŁ. 1994

������

�������������

ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

Nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

tel. 602 434 521

autoKASACJA
SKUP SAMOCHODÓW USZKODZONYCH

SPRZEDAŻ CZĘŚCI Z DEMONTAŻU

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

WWW.ADAMEXCZESCI.COM

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczynczynne: pn. - pt. 8.00-16.00, 
sob. 8.00-14.00

XERO

Biuro
Ogłoszeń 

„Tygodnika
Siedleckiego”

Zapraszamy

otrzymasz wiadomość2Wyślij SMS-a

na numer 919 091
Najpierw wpisz TSI, a potem kod rubryki, 

w której chcesz zamieścić ogłoszenie, np. MS, 

a następnie jego treść.

Całość powinna wyglądać tak:

TSI.MS.Sprzedam samochod. Tel. 123 456 789.

Po wysłaniu SMS-a otrzymasz

wiadomość o treści: 

Dziekujemy  za przyslanie tresci ogloszenia.

Tygodnik Siedlecki

Ze względu na możliwości operatorów SMS nie może zawierać 

więcej niż 160 znaków oraz nie powinien zawierać polskich znaków.

Koszt SMS-a 19 zł + VAT = 23.37 zł 

Kody rubryk ogłoszeń drobnych „TS”:
 Motoryzacyjne ogólne - MO, Motoryzacyjne kupię - MK,

 Motoryzacyjne sprzedam - MS, Motoryzacyjne usługi - MU,

 Sprzedaż - SP, Maszyny rolnicze kupię - RK, Lokale nieruchomości, ogólne - LO,  

 Maszyny rolnicze sprzedam - RS, Lokale nieruchomości kupię - LK,

 Lokale nieruchomości, wynajem - LW,  Lokale nieruchomości sprzedam - LS,

 Różne - RO, Zwierzęta - ZW, Nauka - NA, Towarzyskie - TO,

Matrymonialne - MA,  Medyczne - ME, Usługi - US, Praca - PR.

+

!!!

SM
S

OGŁOSZENIE DROBNE SMS-em

UWAGA!!!

 TSI.MS.Sprzedam  

samochod.  

Tel. 123 456 789

919 09

Dziekujemy,  za przesłanie

tresci ogloszenia.  

Tygodnik Siedlecki

919 09

ZMIANA

NUMERU

Żelków Kolonia, ul. Siedlecka 66
 turbosprężarki: 690 267 265
 głowice: 694 809 989
 maglownice, DPF: 502 254 695
 felgi: 690 499 814

felg aluminiowych CNC
turbosprężarek
głowic
maglownic
DPF

Sprzedam opony letnie Bridgestone, 
185/65 R 15, 662 850 057. /20230415231647-1/ 

Kupię stare motocykle, części, każdy 
stan, 513 230 999. /28-12/

Kupię każde auto do 10 tysięcy, 
577 079 999. /41-24-24/

Kupie każdy motocykl do 6 tysięcy zło-
tych, 577 079 999. /42-24/ 

Hyundai i30, 2008, 1,6 diesel, 
668 414 198. /379-1/ 

Peugeot 407, 1,6 diesel, 2007, 
668 414 198. /379-1/ 

Toyota Avensis 2006 rok, 781 409 817.
 /498-1/ 

Cordoba 2004, 501 923 638. /MROZY/208-1/ 

Polo 2005 r., 80 000 przebieg, stan dobry, 
25 632 15 98, 726 538 160. /406-1/ 
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- Początki w Polsce były dla 
mnie ciężkie. Miałem 9 lat, przy-
jechałem z dalekiego kraju, nie 
znałem języka. Wszystko było 
nowe i obce. Największe trudno-
ści sprawiało mi dogadanie się 
z rówieśnikami. Trochę trwało, 
zanim zostałem uznany za „swe-
go”. Teraz Siedlce to mój dom. 
Nie tylko ze względu na miejsce 
zamieszkania, ale przede wszyst-
kim dlatego, że czuję się tu jak 
u siebie – opowiada Zhora Simony-
an, nasza nadzieja kickboxingu.

Zhora ma 19 lat. Trenuje w Gladia-
torze Siedlce. Miesiąc temu wywal-
czył tytuł wicemistrza Polski seniorów 
w formule kick-light w Jarosławiu.

- Czułem ogromny niedosyt, gdyż 
występ w finale uniemożliwiła mi 
kontuzja. Żal było jeszcze bardziej, 
gdy okazało się, że zwycięzca otrzy-
mał powołanie do polskiej kadry, 
o czym bardzo marzę. Wiedziałem, że 
mogłem być na jego miejscu, bo nie 
czuję się słabszy - opowiada pocho-
dzący z Armenii zawodnik.

Na okazję do udowodnienia swo-
jej wartości nie musiał długo cze-
kać. Dwa tygodnie później, także 
w kick-light, nie miał sobie równych 
w Mistrzostwach Polski Młodzieżow-
ców w Płocku.

- To nie jest moja ulubiona formu-

ła, gdyż nie pozwala na zadawanie 
ciosów z pełną siłą. Chodzi w niej 
o punktowanie i walory techniczne. 
Zdecydowanie bardziej widzę się 
w K1, gdzie nie ma ograniczeń - mówi 
19-latek i wspomina swoją drogę do 
złota: - Musiałem stoczyć trzy walki 
w krótkim odstępie czasu. Gdy się 
o tym dowiedziałem, miałem obawy, 
czy podołam kondycyjnie. W pierw-
szej zmierzyłem się z kadrowiczem 
i był to mój najlepszy pojedynek. 
Umiejętnie rozłożyłem siły, dobrze się 
broniłem i kontrowałem przeciwnika. 
Wygrana dała mi mnóstwo pewności 
siebie. Następny rywal był bardziej 
wymagający. Po pierwszej badaw-
czej rundzie ruszyłem do ataku. Zwy-
ciężyłem jednogłośnie na punkty. 
Natomiast w �nale nie miałem zbyt 
wielkich trudności. Walka zakończyła 
się przed czasem.

Jak Zhora tra�ł do Polski?
- W Armenii życie jest ciężkie. Nie 

ma pracy, a ze względu na kon�ikt 
z Azerbejdżanem robi się coraz bar-
dziej niespokojnie. Wielu rodaków 
musi szukać normalności poza gra-
nicami kraju. My byliśmy w o tyle 
dobrej sytuacji, że w Siedlcach od 30 
lat mieszkają moi dziadkowie. Posta-
nowiliśmy do nich dołączyć, licząc na 
lepszą przyszłość.

Po początkowych trudnościach to 

się udało. Zhora i jego bliscy odna-
leźli w naszym mieście spokój i 
szczęście. Niedawno chłopak 
otrzymał polskie obywatel-
stwo.

- Długo się o to sta-
rałem i jestem z niego 
dumny. Nie będę miał już 
trudności z wyjazdami do 
rodziny w Armenii. Oczywi-
ście tylko w  odwiedziny, bo 
mam gdzie wracać - uśmie-
cha się młody kickbokser.

To właśnie w Sie-
dlcach rozpoczął 
swoją przygodę 
ze sportami 
w a l k i . 
 
 

- Do Gladiatora zaprowadził 
mnie wujek. Miałem 12 lat 

i bardzo mi się spodobało. 
Zafascynowany treno-

wałem intensywnie 
dwa lata. Po czym 
dopadła mnie jakaś 
„głupawka” i się ode-
chciało. Wróciłem na 
salę po pandemii. To 

była najlepsza decyzja, 
jaką mogłem pod-

jąć - opowiada 
Zhora.

19-latek jest absolwentem „Żół-
kiewskiego”. Teraz treningi godzi 
z pracą.

- Gdy się tylko uczyłem, treno-
wałem codziennie. Teraz ćwiczę 
w godzinach wieczornych od ponie-
działku do piątku, a w wolnych chwi-
lach buduję kondycję, biegając nad 
zalewem. W wakacje mam zamiar 
wejść na wyższe obroty i każdego 
dnia robić trening biegowy z rana 
i wieczorny  na sali. Wiem, że muszę 
wykonać ogromną pracę, chcąc speł-
nić marzenia.

Jakie stawia przed sobą cele?
- Każde zawody są dla mnie waż-

ne, bo zdobywam doświadczenie, 
którego wciąż mi jeszcze brakuje. 
Mam nadzieję zostać zauważonym 

przez szkoleniowców polskiej kadry, 
otrzymać powołanie i wystąpić na 

mistrzostwach świata. Wiem, 
że wcześniej czy później 

uda mi się to osiągnąć. 
Jak już wyrobiłbym so-
bie nazwisko, chciałbym 
przejść na zawodow-
stwo. Taki jest mój plan 
i zrobię, co w mojej 

mocy, żeby go wykonać. 
Stawiam wszystko na 

jedną kartę!
Tekst i zdjęcie 

PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI

Urodził się w Armenii, ale teraz nie ma wątpliwości...

Siedlce to mój dom

Marzeniem Zhory jest start na mistrzostwach 

świata, a potem kariera zawodowa.

W sali sportowej Szkoły Podstawo-
wej nr 3 im. Jana Pawła II w Mińsku 
Mazowieckim rozegrano kolejne 
mistrzostwa tego miasta w tenisie 
stołowym. Bohaterami zawodów 
okazali się Mirosław Krusiewicz 
i Marek Kudelski. Ten pierwszy 
triumfował w kategorii pingpongi-
stów powyżej 50 lat, wyprzedzając 
Jacka Skrzeczkowskiego i Miro-
sława Podstawkę, a pan Marek 

nie miał sobie równych w katego-
rii open do lat 50. Drugie miejsce 
w tej grupie wywalczył Bartosz 
Jaworski, a trzecie Paweł Bątruk. 
Krusiewicz i Kudelski wygrali też 
r ywalizację deblistów, pokonu-
jąc w finale Pawła i Krzysztofa 
Bątruków. W kategorii pingpongi-
stów ze szkół ponadpodstawowych 
najlepszy był Igor Murasicki, dru-
gie miejsce zajął Wiktor Śluzek, 

a trzecie Katarzyna Purgał. Kate-
gorię uczniów z klas VII-VIII wygrał 
Szymon Świder przed Danielem 
Nieprzeckim i Weroniką Purgał. 
W grupie uczniów z klas VI i młod-
szych triumfował Antoni Skrzecz-
kowski, drugi był Dawid Niewia-
rowski, a trzeci Oskar Królak.

W ramach zawodów rozegrano 
też eliminacje 68. Mazowieckiego 
Turnieju Tenisa Stołowego im. re-

daktora Janusza Strzałkowskiego. 
Prawo gry w finale regionalnym 
wywalczyli: Karolina Brauła, We-
ronika Purgał, Antoni Garwolski, 
Oskar Królak, Szymon Świder 
i Daniel Nieprzecki.

W podwójnej roli wystąpił pod-
czas zawodów Mirosław Krusiewicz. 
Odniósł sukces, jako zawodnik, 
a jako dyrektor Departamentu Edu-
kacji Publicznej i Sportu Urzędu 

Marszałkowskiego Województwa 
Mazowieckiego nagradzał zwy-
cięzców w innych kategoriach. 
Wspomagali go: dyrektor MOSiR 
w Mińsku Mazowieckim – Tomasz 
Płochocki, prezes Przedsiębior-
stwa „Gazda” w Siedlcach – Jan 
Gołębiewski  oraz redaktor na-
czelny „Tygodnika Siedleckiego” 
- Krzysztof Strzelecki.

Tekst i foto: MB

W Mińsku brylowali dwaj panowie K.

Tomasz Płochocki, Weronika Purgał, 

Mirosław Krusiewicz i Krzysztof Strzelecki

Stoją od lewej: Krzysztof Strzelecki, Jan Gołębiewski, Jacek Skrzeczkowski, 

Mirosław Krusiewicz, Mirosław Podstawka i Tomasz Płochocki.

Jan Gołębiewski 

dekoruje Antoniego Garwolskiego.

Przy szachownicy
W Szkole Podstawowej w Za-

stawiu odbędzie się, 23 kwietnia 
(otwarcie o godz. 11.30), turniej 
szachowy o puchar wójta gmi-
ny Stanin. Rywalizacja dziewcząt 
i chłopców odbywać się będzie 
w następujących kategoriach wie-
kowych: rocznik 2012 i młodsi, 
roczniki 2011-2008. W programie za-
wodów jest też kategoria open kobiet 
i mężczyzn. Szczegóły pod numerem 
telefonu 506 331 632. (MB)

Medalowe trio
W Nowej Soli odbyły się Mi-

strzostwa Polski seniorów Low 
Kick w Kickboxingu. 

W rywalizacji wzięła udział repre-
zentacja TKKF Ognisko Siedleckie Sie-
dlce. Podopieczni trenera Andrzeja 
Garbaczewskiego przywieźli trzy me-
dale. Po złoto sięgnął Dominik Grzęda 
w kat. 91 kg. Natomiast brązowe krążki 
stały się udziałem Rogera Garba-
czewskiego w kat. 75 kg i Martyny 
Kozaczyńskiej w kat. 56 kg. (PŚ)

Pożegnały się zwycięstwem
PMKS Nike Węgrów zakończył 

rozgrywki I ligi siatkarek w sezo-
nie 2022-23 zwycięstwem. 

B e n i a m i n e k  z  W ę g r o w a 
w ostatnim spotkaniu rundy za-
sadniczej  skonfrontował się na 
wyjeździe z outsiderem ligi - KS 
Sorella Częstochowianka Często-
chowa. Podopieczne trenera Ro-
berta Kupisza  w ygrały gładko 
3:0.

KS Sorella Częstochowianka 
Częstochowa - PMKS Nike Wę-
grów 0:3 (11:25, 16:25, 20:25).
1 ITA TOOLS STAL Mielec 74 26
2 Płomień Sosnowiec  59 26
3 LOS Nowy Dwór Maz. 57 26
4 ENEA Energetyk Poznań 56 26
5 KS BAS Białystok  51 26
6 UJ CM Solna Wieliczka 40 26
7 MKS Sokół Mogilno  39 26
8 Karpaty Krosno  39 26

9 SAN-Pajda Jarosław  32 26
10 SMS PZPS Szczyrk I  30 26
11 PMKS Nike Węgrów  27 26
12 Legionovia Legionowo 19 26
13 Politechnika Gd. Stężyca 14 26
14 Częstochowianka  9 26

Nike bez większych problemów 
zachowała miejsce w gronie pierw-
szoligowców, ale nie awansowała 
do play-o�. Zakończyła rozgrywki na 
jedenastym miejscu. (PŚ)
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Nie do zdarcia!

Dziewczyny lubią brąz

Ze zmiennym szczęściem

Wygrali dwa mecze i oddalili się od strefy spadkowej.

Twierdza Siedlce ma się dobrze
Pogoń jest mocna na własnym stadionie. 
Potwierdziła to w minionym tygodniu, 
zdobywając dwie wygrane.

Po klęsce O:4 w Olsztynie, 
jaką zanotowali siedlczanie 
w Wielką Sobotę, piłka-
rze znaleźli się w bar-
dzo trudnej sytuacji. 
Ich przewaga nad 
strefą  spadkową 
wynosiła zaledwie 
trzy punkty. Biało-
niebiescy musieli 
ostro wziąć się 
do roboty, chcąc 
oszczędzić sobie i 
sympatykom nie-
potrzebnych nerwów. I tak 
właśnie zrobili.

W środę, 12 kwietnia, 
rozegrali zaległe spotka-
nie z kandydatem do gry 
w barażach - KKS Kalisz. Fa-
worytem konfrontacji była 
wyżej notowana ekipa, prowa-
dzona przez byłego zawodnika 
i trenera Pogoni Bartosza Ta-
rachulskiego. 

Pierwsza połowa 
miała w yrównany 
przebieg. Piłkarze obu zespołów grali 
ostro, przez co prowadzący spotkanie 
sędzia Łukasz Ostrowski musiał 
studzić ich zapał żółtymi kartkami. 
Akcji bramkowych też nie brakowało. 
Brakowało za to skuteczności. Swoich 
okazji nie wykorzystali m.in. Ma-
teusz Majewski ze strony Pogoni, 
i Bartłomiej Putno z KKS. Do prze-
rwy nie zobaczyliśmy bramek.

Po zmianie stron bardziej 
ochoczo do ataku ru-

szyli  gospodarze. 
W 47 minucie 

Marcinho prze-
grał pojedynek 
sam na sam 
z bramka-
rzem kali-
szan Macie-
jem Krako-

w i a k i e m . 
Osiem minut później 

Brazylijczyk padł w polu 
karnym, a sędzia podyktował 
„jedenastkę”. Pewnym egzeku-

torem rzutu karnego okazał się 
Mateusz Majewski, dla któ-
rego była to pierwsza zdobyta 
bramka dla siedleckiego zespołu.

Nie minęło 10 minut, a siedl-
czanie mieli kolejnego karnego. 

Tym razem za faul na Ceza-
rym Demianiuku. Ponow-

nie znakomitym 
strzałem popisał 
s i ę  M a j e w s k i 

i było już 2:0 dla Pogoni.
Dwubramkowe prowadze-

nie spowodowało, że siedlczanie cof-
nęli się do defensywy. Mogło się to 
zemścić, gdyż w 77. minucie kontak-
towego gola zdobył Bartosz Gęsior. 
Na szczęście na więcej Kalisza nie 
było już stać. Wynik mogli za to pod-
wyższyć siedlczanie, ale koszmarnie 
pudłował wracający po kontuzji Da-

mian Nowak. Ostatecznie mecz za-
kończył się rezultatem 2:1 dla Pogoni.

Pogoń Siedlce – KKS 
Kalisz 2:1 (0:0).

Bramki: Mateusz Ma-
jewski 56 (k), 64 (k) 

– Bartosz Gęsior 77.
Pogoń: 1. Ma-

ciej Kikolski 
– 24. Prze-
m y s ł a w 
Misiak, 19. 
Maciej Wi-
chtowski , 
26. Michał 
Rutkowski, 
1 0 .  K r y-

s t i a n  M i ś 
– 29. Marcinho (83, 

16.  Jakub Sinior), 
31. Ernest Dzięcioł, 99. 
Bartosz Wicenciak (70, 
11. Tomasz Mamis), 7. Damian 
Szuprytowski, 56. Cezary 
Demianiuk – 21. Ma-
teusz Majewski (70, 9. 

Damian Nowak).
Trzy dni później 

siedlczanie rozegrali 
kolejne do-
mowe spo-
tkanie. Ich 
rywalem był 
zespół wal-

czący o pozostanie w II lidze - Śląsk 
II Wrocław. Przed meczem nagrodę 
specjalną za rozegranie 150 meczów 
w barwach Pogoni na szczeblu cen-
tralnym odebrał Cezary Demianiuk.

To właśnie wychowanek Pogoni 
był najaktywniejszym zawodnikiem 
spotkania i - jak się okazało -  jego bo-

haterem. W 71 minucie zdobył piękną 
bramkę, która dała podopiecznym 
trenera Marka Saganowskiego 
upragnione zwycięstwo 1:0. Sie-
dlczanie mogli wygrać wyżej, ale 
poprzeczkę obili Damian Szupry-
towski  i Damian Nowak. Dzięki 
wygranej przewaga biało-niebie-
skich nad strefą spadkową wynosi 
już 9 punktów.

Pogoń Siedlce – Śląsk II Wro-
cław 1:0 (0:0).

Bramka: Cezary Demianiuk 71
Pogoń: 1. Maciej Kikolski – 24. 

Przemysław Misiak, 2. Tomasz Le-
wandowski, 26. Michał Rutkowski, 
10. Krystian Miś – 29. Marcinho 
(58, 11. Tomasz Mamis), 31. Ernest 
Dzięcioł, 7. Damian Szuprytowski 
(66, 18. Orest Tkaczuk), 99. Bartosz 
Wicenciak (84, 16. Jakub Sinior), 
56. Cezary Demianiuk – 21. Mateusz 
Majewski (58, 9. Damian Nowak).

Kibice Pogoni mieli powody do radości.

Pewny egzekutor karnych 

Mateusz Majewski
Cezary Demianiuk jubileusz 

150 meczów w barwach 

Pogoni okrasił bramką.

Jedną nogą w półfinale

Sokołów gromi! Ten nastolatek z Mińska Mazo-
wieckiego jest nie do zdarcia! Pa-
tryk Świętochowski pobił rekord 
Polski w rywalizacji Backyard Ultra. 
W 45 godzin przebiegł 301,77 km! 

O Patryku pisaliśmy kilka mie-
sięcy temu, przy okazji zostania 
przez niego pierwszym Polakiem, 
który wygrał zagraniczne zawody 
w formule Backyard Ultra. Tłumaczył 
nam wtedy, na czym dokładnie po-
lega ta wyczerpująca rywalizacja.

- Biegacze muszą pokonać 6706 
metrów w czasie krótszym niż jedna 

godzina. Mogą wtedy przystąpić do 
kolejnej pętli. Kto się nie wyrobi, 
odpada. Kto przebiegnie np. w 45 
minut, ma kwadrans odpoczynku 
przed następną rundą. Wygrywa 
ten, kto jest w stanie przebiec naj-
większą liczbę pętli, oczywiście 
spełniając warunki czasowe - opo-
wiadał Patryk.

Chłopak rozwija się fenomenalnie. 
Podczas zawodów Backyard Ultra 
Jēkabpils na Łotwie został nowym 
rekordzistą Polski z wynikiem 301,77 
km, które pokonał w 45 godzin. Zajął 

drugie miejsce, przegrywając jedynie 
z reprezentantem gospodarzy Ritvar-
sem Kalninšem (308,476km). Co 
warto podkreślić, wynik Patryka jest 
najlepszy na świecie w kategorii wie-
kowej U23! Gratulacje!

- Dziękuję wszystkim, którzy 
mnie wspierają i wierzyli w nowy 
rekord Polski .  Wiem, że jestem 
w stanie  biegać  jeszcze  dalej 
i wyniki powyżej 50 godzin to tyl-
ko kwestia czasu - skomentował 
swój sukces nastolatek z Mińska 
Mazowieckiego. (PŚ)

Porażka na koniec słabego sezonu

MPKK Sokołów SA Sokołów Pod-
laski w ćwierć�nale play-o� o awans 
do ekstraklasy koszykarek mierzy się 
z AZS Politechnika Korona Kraków. 

Pierwszy mecz rozegrano w Soko-
łowie. Podopieczne trenera Mariusza 
Świerka okazały się bezlitosne dla 
niżej notowanych rywalek. Wrzuciły 
im prawie dwa razy więcej punktów, 

niż pozwoliły zdobyć.
MPKK Sokołów SA Sokołów 

Podlaski - AZS Politechnika Ko-
rona Kraków 87:44 (27:15, 17:7, 
25:8, 18:14).

Rywalizacja toczy się do dwóch 
zwycięstw. MPKK awans do pół�na-
łu będzie mógł zapewnić sobie już 
22 kwietnia w Krakowie. (PŚ)

UKS MKK Siedlce był gospo-
darzem pierwszego turnieju dru-
giej fazy rozgrywek WOZKosz U11 
dziewcząt. 

Podopieczne trenera Karo -
la Trocia rozegrały dwa mecze. 
W pierwszym pokonały zdecydo-

wanie 49:17 UKS Trójka Żyrardów, 
w drugim musiały uznać wyższość UKS 
4 Ursus Warszawa w stosunku 49:58.

Kolejny turniej z udziałem mło-
dych siedleckich koszykarek zostanie 
rozegrany w przyszły weekend w Ży-
rardowie. (PŚ)

Lublin był gospodarzem Mi-
strzostw Polski w Zapasach kobiet 
U20. 

W rywalizacji wzięły udział re-
prezentantki WLKS Nowe Iganie 
oraz GKS Armaty Stoczek Łukow-

ski. Trzy zawodniczki sięgnęły po 
brązowe medale: Joanna Samso-
nowicz (kat. 50 kg) i Joanna Ko-
bylińska (kat. 72 kg) z WLKS oraz 
Urszula Piotrowska (kat. 76 kg) 
z Armat. (PŚ)

To  n i e  by ł  u d a ny  s e zo n 
w w ykonaniu PSG KPS Siedl-
ce. Ostatniego meczu rundy 
zasadniczej Tauron I ligi siat-
karzy także nie będziemy miło 
wspominać. 

Siedlczanie podjęli wyżej no-
towanego Mickiewicza Kluczbork. 
Mecz długimi fragmentami miał 
wyrównany przebieg, ale ostatecz-
nie lepsza okazała się drużyna go-
ści, wygrywając 3:1.

PSG KPS Siedlce - Mickiewicz 
Kluczbork 1:3 (20:25, 25:19, 
24:26, 19:25).
1 MKS Będzin  75 30
2 Norwid Częstochowa 70 30
3 Gwardia Wrocław  65 30
4 Mickiewicz Kluczbork 62 30
5 BKS Visła Bydgoszcz  60 30
6 AZS AGH Kraków  54 30
7 Avia Świdnik  53 30
8 Lechia Tomaszów Maz. 47 30
9 SPS Chrobry Głogów  43 30
10 BAS Białystok  41 30

11 PSG KPS Siedlce  34 30
12 MKST Astra Nowa Sól 33 30
13 Olimpia Sulęcin  33 30
14 KRISPOL Września  25 30
15 Legia Warszawa  21 30
16 SMS PZPS Spała  4 30

Podopieczni trenera Mateusza 
Grabdy nie awansowali do play-o�, 
ale zachowali miejsce na zapleczu 
Plus Ligi. Rozgrywki zakończyli na 11. 
miejscu. To biorąc pod uwagę przedse-
zonowe zapowiedzi i oczekiwania, nale-
ży uznać za spore rozczarowanie. (PŚ)

1 Polonia Warszawa 27 51
2 Kotwica Kołobrzeg 27 48
3 Stomil Olsztyn 27 47
4 Znicz Pruszków 26 44
5 KKS 1925 Kalisz 26 43
6 Motor Lublin 27 43
7 Wisła Puławy 27 41
8 Olimpia Elbląg 27 41
9 Lech II Poznań 27 37
10 Pogoń Siedlce 27 36
11 GKS Jastrzębie 27 34
12 Radunia Stężyca 27 33
13 Hutnik Kraków 27 33
14 Górnik Polkowice 27 29
15 Śląsk II Wrocław 27 27
16 Zagłębie II Lubin 27 27
17 Garbarnia Kraków 27 26
18 Siarka Tarnobrzeg 27 25

 W niedzielę, 23 kwietnia, Pogoń 
zagra w Pruszkowie ze Zniczem.

Tekst i zdjęcia
PAWEŁ ŚWIERCZEWSKI
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ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61
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Nagrodę otrzymuje 

Magdalena Czerska.

Po odbiór nagród zapraszamy do redakcji.

Paulina Borkowska z Siedlec 

- laureatka jednego z naszych 

poprzednich konkursów
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W świecie finansów
Wykreśl z poziomych 

pól pojęcia związane z fi-

nansami. Z pozostałych liter 

czytanych poziomo ułóż hasło 

i je zilustruj. Pracę dostarcz do 

redakcji (08-110 Siedlce, ul. Ar-

mii Krajowej 11). Na jednego 

z uczestników czeka nagroda. 
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półkach zobaczysz również kawy z róż-

nych zakątków świata oraz smakowe. Po 

odbiór nagród prosimy zgłosić się do 

redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, ul. 

Armii Krajowej 11, Siedlce.

Nadesłane przez Czytelnika rozwiąza-

nie oznacza, że w przypadku wygranej 

wyraża on zgodę na opublikowanie 

swojego imienia i nazwiska oraz miej-

sca zamieszkania. Rozwiązanie prosimy 

dostarczyć do redakcji „Tygodnika Sie-

dleckiego” w ciągu 10 dni od ukazania 

się gazety osobiście lub pocztą z wy-

ciętym numerem krzyżówki.

POZIOMO:  3- nad wojaże 

przedkłada wygodne kapcie, 

7- na nich chorego niosą, 8- 

krótki życiorys, 9- do lizania 

- gdy coś smakuje, do wytyka-

nia - gdy kogoś publicznie pięt-

nujemy, 10- kosiarką strzyżony, 

14- zwoływana, by coś uzgad-

niać, 16- nie zasadka :-), 

19- sam warzy (herbatę), 

22- niewygodnie być między 

młotem a nim, 23- z tego mięsa 

najpopularniejszy polski kotlet.

PIONOWO: 1- na polu związany po-

wrósłem, 2- np. żałobny, śpiewany na 

nabożeństwie, 3- minus na bankowym 

koncie, 4- panna przed ołtarzem, 5- tara-

nował mury, 6- wesoły, ma na przedmie-

ściu domek (skojarz z „Misiem”), 11- on, 

ona i... Amor, 12- jeśli honorowa - nie 

płynie w Wielkopolsce, 13- krowy tam 

cenią wyjątkowo, 15- jeśli owocowa - nie 

zastąpi krawata, 17- jesienią �oletowy 

w lesie, 18- kwiatowy w parku, 20- ptak 

kojarzony z Bałtykiem, 21- z ogniem się 

nie pogodzi.

Nagrodę o wartości 100 zł ufundował Instytut Estetyki - profesjonal-

ny salon kosmetyczny, który oferuje szeroki zakres specjalistycznych 

zabiegów na ciało i twarz. Nowoczesna technologia, najwyższej jako-

ści aparaty kosmetyczne, wyselekcjonowane i sprawdzone produkty 

oraz innowacyjne zabiegi sprostają oczekiwaniom nawet najbardziej 

wymagających klientów.

ROZWIĄZANIE Z NR 11

POZIOMO: 3- przewód, 7- nandu, 8- 

negatyw, 9- suwak, 10- torbacz, 14- 

cyklon, 16- szatyn, 19- mydło, 22- kil, 

23- nocka, 24- piwnica. 

PIONOWO: 1- mniszek, 2- żniwa, 3- 

punkt, 4- zegar, 5- watra, 6- dowóz, 11- 

obcas, 12- beksa, 13- chory, 15- gmina, 

17- zalew, 18- nitka, 20-dach, 21- okap. 

Zwycięzcą zostaje Zo�a Karpińska z Rudki (gm. Mrozy). Gratulujemy! 

Nagrodą jest kosz herbat, kaw oraz owoców lio�lizowanych o wartości 100 złotych, 

ufundowany przez sklep z kawą i herbatą „Filiżanka” w Siedlcach przy ul. Sienkiewi-

cza 18. Sklep „Filiżanka” to najwyższa jakość herbat i kaw. Znajdziesz u nas szeroki 

wybór herbat: zielonych, czarnych, owocowych, ziołowych i kwitnących. Na naszych 

Pojęcia historyczne

Buty na różne okazje
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Uzupełnij diagram nazwami przedstawionych rodzajów 

obuwia. Odczytaj hasło i je narysuj. Pracę dostarcz do re-

dakcji (08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Jeden z ry-

sunków nagrodzimy. 
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Rozwiąż rebusy, hasła wpisz do diagramu. Odczytaj rozwiązanie i je zilu-

struj. Rysunek  dostarcz do redakcji osobiście lub wyślij pocztą (08-110 Siedlce, 

ul. Armii Krajowej 11). Jeden z rysunków nagrodzimy. 
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Dowcipy opowiada Michał Po-

stek, mieszkaniec Łochowa, wice-

wójt gminy Izabelin, społeczny do-

radca marszałka Adama Struzika.

Biuro poselskie partii rządzącej, 

godzina 22, jakiś poseł siedzi w biu-

rze. Nagle drzwi się otwierają, wcho-

dzi facet i mówi:

- Chce wstąpić do waszej partii.

- Ale proszę pana, jest dwudziesta 

druga. Za późno na takie rzeczy.

- Nie wyjdę stąd, dopóki nie zosta-

nę członkiem waszej partii.

- Ale jest masa papierów do wy-

pełniania...

- Nie ma problemu, mam czas.

Pogadali tak pięć minut, w końcu 

polityk dał się ubłagać, pomaga face-

towi wypełniać dokumenty i się pyta:

- A czemu pan tak bardzo chce 

wstąpić do naszej partii?

- A bo widzi pan, panie pośle, 

wracam dziś z delegacji, wchodzę do 

domu - istny burdel. W kuchni bała-

gan, jakby tsunami przeszło. Idę do 

pokoju córki, a tam wszystkie ciuchy 

wyrzucone z szafy, a ta nie ma się 

w co ubrać. Nic, jakoś przebolałem, 

idę dalej patrzę: mój syn z kumplem 

nago siedzi przed komputerem... Już 

prawie nie wytrzymuję, ale idę zoba-

czyć, co z żoną, a ona właśnie otwiera 

kolejny zestaw kosmetyków za ponad 

tysiąc złotych wydanych z mojej kar-

ty... Wydarłem się na nich wszystkich 

i powiedziałem: „Tak? To teraz dopiero 

zobaczycie, jaki ja wam wstyd przy-

niosę”. I przyszedłem tutaj.

Kapusta na półmisku
Ponownie sięgamy do dawnych kulinarnych receptur Marcjanny Oborskiej (1784-

-1878), dziedziczki dóbr w Proszewie. Znalazły się one w wydawnictwie „W dawnej 

kuchni pogranicza polsko-litewskiego”, która ukazała się staraniem Stowarzyszenia 

- Lokalna Grupa Działania „Bądźmy Razem” w Węgrowie. 

Kapusty pół polskiej i pół włoskiej nożem uszatko-

wać, sparzyć, masła sporo w rondlu biało rozpuścić, 

dwie cebule wkroić, goździków kilka.

Kapustę osączoną na to wrzucić, rosołem zalać, 

przykryć, niech się tak dusi. Gdy kapusta już miękka 

będzie, włożyć kawałek cukru, masła kawałek z mąką 

zagniecionego i parmezanu tartego do upodobania.

Półmisek masłem wysmarować, kapustę ułożyć 

i piec w wolnym piecu. Można rant z ciasta zrobić, a 

na wierzch garnitur z kotletów.
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